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u n t  i r z e c i  f w ł a d z y " .
A l a r m y  m e m  a c k l e . —  Z a k a z  
m a n i f e s ^ a o y ś  i  z g r o m a d z e ń ,

> j e m r I c - e  m o r d e r s t w o .

Popularny dziennik ilustrow any.
Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.

Kto wygrał?
Warszawa, (j. — telef.). W czora j w 4-tym 

in iu  _ ciągnienia p ią tej k lasy Państw ow ej 
T oterjj padły następujące w ygrane :

Przed p rzerw ą : P o 5.080 zł.: N r 51.302, 
86.757, 121)066, 135.911.

P o 3.000 Ą :  Nr. 161.078. 205.687..
P o  2.000 zł.: Nr. 105.399, 108.417, 163.962,

184.595.
P o 1.000 zł.: 7934, 26.094, 26.604, 30.611, 68.621, 

109,948, 127.165, 133.081, 188 831, 207.146. 209,099.
P o 600 zi.: Nr. 7598, 11.807, 44.504, 48.730,

67.648, 68.d K  91.590, 117.443, 118.779, 126.958,
148.956. 151.212, 167.964, 173.063, 173.343 185.063,
195.55 i.

Pci przerwie:
P o 5.000 z ł : Nr. 83.482, 137.978. 188.687.
P o 3.000 zł.: Nr. 131.117, 134.789, 145.875,

151.291, 155,012.
Po 2.000 zł.; Nr. 47.659, 102.873, 129.462,

191.974.
P o l.OliO zł.: Nr. 36.127, 63 315. 84.467 119 269 

133 912, 135.106, 163.137, 176.731, 182.358,’ .84,694
P o 600 z ł .  Nr. 'mit), 14.324, 45.543, 46 656 

60.962, 81.033, 116.418, 120.418, 120.568, 144 873’
189 912,197.566, 203.073.

wybuch w fabryce prochu.

Czy Trybunał Stanu jeszcze istnieje?
W arszawa, (j. — telet'.). „A B C “ donosi: 

..D.owiądiiiejńy sią, żo w związku z aresztowh- 
Waniem byłych  posłów zw rócił siej do prze­
w odniczącego Trybunału  Stanu jeden z człon 
ków Trybunału tytanu z zapytaniem , c-z-y i 
ja k  zamierza on reagow ać wobeo ai‘ssztowa- 
niu pos. Łiebermnna- W cdlo iu form aoyj wy-, 
m ienionego dziennika p. pre-ześ mia4 odpowie 
dzieć, że gdyby cliodzilo o członków T rybu ­
nału-Stanu, to mOżnnby sic jeszcza nad kwe­
stią  interw encji zastanowić, Wobec tego je ­
dnak, że chodzi o pplikuratora Trybunału 
Stanu, ni,e widzi iiowodu wkroczenia. P onad­
to m iał ośw iadczyć, że. zarówno 011, jak  i 
praw nicy, których  rady zasięgał, m ają wąt­
pliw ość. czy w obec rozwiązania Sejm u T fy - 
imnał Stanu w obecnym  składzie istn ieie  o-

<xy) W  fa b ryce  prechu w Abone, koło 
N ancy, nastąpił onegdaj wybuch. Cały gm ach 
u leg ł zniszązeniu. P od  gruzam i znaleziono 
13 n ieżyw ych i wielką ilość rannych. P ow o­
dem katastrofy  było praw dopodobnie to, że 
jedna, z robotn ic przyszła do pracy w trzew i­

kach nabityeli gwoździam i. W  czasie stąpa­
nia po betonowej podłodze gw oździe w ykrze­
sały  iskrg, która zapaliła leżący dokoła pył 
dynam itow y.

R ycina  nasza przedstawia fabrykę w 
gruzach.

raz że w obec niezałatw ienia spraw y p. Cze­
chowicza należy uw alać ją  za um orzoną1*.

Dwa dekrety Prezydenta.
W arszawą. (P A T ), Pan Prezydent R zpitej 

podpisał na wniosek R ady m inistrów  rozpo­
rządzenie z m ocą ustaw y o przedłużeniu m o­
cy  obow iązu jącej ustaw y z dn. 31 lipca  1924 
o ochronie dl-obnych dzierżaw ców rolnych, 
na_ okres 3-«lat. ewent. do czasu uregulowania 
'te j spraw y w drodze ustaw y

Jednocześnie Pan Prezydent podpisał na 
wniosek R ady min. rozporządzenie z mocą u- 
staw y o ulgach podatkow ych  dra nowo wzno­
szonych budowli.

PLAGA W ILKÓ W .
Wilno. (P A T ) Ostatnio gm inę Kom aijską 

nawiedziła plaga w ilków . W e  wsi Rusaki, N o­
w osiółki i Danów ka w ilk i porw ały klkanaście 
sztuk inwentarza żyw ego. W łościan ie  urza 
dzili nocną obławę, jednak na razie baz skut­
ku.
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Śmiała decyzja.
Początek akcji w yb órze j. — Aresztowanie przywód­
ców Opozycji. - -  Wróżenie ogólne.— Wartość taktyczna.

A k cja  w yborcza  w ym aga zo strony sp o ­
łeczeństw a w ielk ie j rozwagi i spokoju. Jest 
to potrzebne zawsze, albow iem  w yb ory  z na­
tu ry  rzeczy podnieca ją  społeczeństw o i bu­
dzą w niem  nam iętności polityczne w stop­
niu  bardzo intensyw nym . Wybory spadły na 
Polsko dość niespodziewanie, bo najmniej o- 
czekuje człowiek tego, czego § io ciągle spo­
dziewa... Tak też w ybory . M ów iono o nich, 
przygotow yw ano sie n iby  do nich, ale nikt 
nie w ierzył, ezy istotnie, k iedy naprawdę. — 
P rasa opozycyjna tłum aczyła, żo Sejm  w pra­
wdzie bedzie rozw iązany, alo nowe wybory 
wcale nie będą rozpisane, ty lko bedzio jak iś 
stan dziw ny ex lex. B yła  to właśnie jedna z 
tyeh typow ych  plotek opozycyjnych, m a ją ­
cych  na celu bałamucenie opinii publicznej.

P o  pew nych dość aiiedołążnych prełu- 
fljach ze strony parta j politycznych  i po fia­
sku ze scementowaniem Centrolewu na szer­
szych podstawach centrowych spad! n iby  
grom  z jasnego nieba fakt aresztowani?, po­
słów opozycji, którzy brali udział w krakow ­
skim zjeździe Centrolewu. W yw od y  M arsz. 
P iłsudsk iego dotyczy ły  raczej kw estji zasad­
niczych, stosunku kon stytu cji do w yborów  i 
w yw oła ły  z tego pow odu cały szereg koineii; 
tarzy i zastrzeżeń. A lo  pom im o zapowiedz* 
bardzo ostrego kursn, jak io  ukazały sie z o- 
kazji przejęcia, szefostw a rządu przez Marsz. 
P iłsudskiego, nie zanosiło sie na tego rodza­
ju  w ystapiena, choć ongiś prem ier Sławek 
zapowiadał pociągn iecie  do odpow iedzialno­
ści organizatorów krakowskiego zjazdu.

Stoim y w obeć faktu, k tóry  oznacza w iel­
ką odwagę rządu i bardzo śm iałą decyzje w

przeprow adzeniu ak cji w yborczej, do k tórej 
poważna większość op ozycji skupiła sie w 
bloku w yborczym  Centrolewu. Powody are- 

Isztowania przyw ódców  op ozy c ji m ogą być 
w ygłaszane nawet bardzo przekonyw ująco, 
ale jest w ątpliw em , żeby mogło to przekonać 
cpinją publiczną wewnątrz i zewnątrz. Li- 
ezenio sie w posunięciach w ew nętrznych z 
wrażeniem  na zewnątrz nie zawsze jest w ska­
zane i nieraz m og łoby  działać wprost ham u­
ją co  na pewno kroki takiego, ezy innego rzą­
du, alo nie należy napominać, że głów nie z 
powodu n ieprzyehylności N iem iec jesteśmy 
pod wzmożona opieka liberalnej opinii zagra­
nicznej, która nie m iałaby nio przeciw  ener­
gicznem u stłum ieniu a k c ji sabotażow ej na 
naszej ziem i m ałopolsk iej, We na akt areszto­
wania posłów bedzie sie patrzeć krzywo i g o ­
tow a go  rozdm uchać do znaczenia poważnego.

Jeęli zaś ocenić fakt ten niezm iernie do­
n iosły  z punktu widzenia g ry  przedw ybor­
czej, to i po,, tym względem nasuwaja sio po­
ważne wątpliwości. Fakt aresztow ania po ■ 
słów doda im  n iew ątpliw ie nimbu męczenni­
ków politycznych i pew nego uroku, jak iego  
by jak o  zw ykli gracze polityczn i nio m ieli. 
Nawet pozbaw ieni m ożności kandydow ania 
beda m o g lijl ic z y ć  na wzmożoną popularność, 
która zdobędą, taik, jak  zdobył ją  ostatnio 
M arszałek Sejm u Daszyński. Rozpatrując 
rzecz z tego punktu widzenia, trudno uznać 
to pociągn iecie  za taktycznie szczęśliwe. N a ­
suwa ono sporo refleksji, których  snuć nie 
przestanie td,cenie uśw iadom iona op in ją  po­
lityczna w Polsce.

konie, rozpisało konkurs na w ynalezienie ta­
k ie j lokom otyw y, która potra fiłaby  ueiągnąó 
zo sobą szereg wozów, w sumio trzy razy 
cięższych od n iej sam ej z szybkością  10 m il 
angielskich, tj. blisko 20 k ilom etrów  ua g o ­
dziną i k tóraby przy tein nio była  niebezpie­
czną ani dla życia m aszynisty, ani dla otocze­
nia przez w yrzucanie ognia i iskier.

Już w klka m iesięcy po rozpisaniu tego 
konkursu inżynier Stephenson zbudował w 
sw o je j fa b ryce  m aszyn lokom otyw ą która 
pod każdym wzglądem  n iety lko odpow iadała 
w ym aganiom  konkursu, alo je  jeszcze znacz­
nie prześcigała. C iągnęła ona m ianow icie nie 
trzy, — ale p ięciokrotny sw ój ciężar i to z 
szynkośca. nie 20. ale blisko 40 k ilom etrów  na 
godziną. T a jem nica  tego olśn iew ającego po­
s to m  polegała na tern, że Stephenson w yna­
lazł sposób siln iejszego, niż dotąd przegrze­
wania pary  w odnej w kotle przez zastosow a­
nie system u rur, prow adzących gorąco p o ­
wietrza we wnętrzu kotła,
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S I G M A . Stulecie kolei żelaznej.
Kolef podstawą nowoczesne] cywilizacji. — Z dziejów kolei. -- Kolej 

Jałto najważniejszy środek techniczny. — Jej zasługi dla >udzkoś:i.
Dnia 15 września br. kończy sie sto lat, 

jak  na lin ji L iverpool — M anchester puszczo­
no pierw szy regu larny pociąg  kolei żelaznej 
z wagonam i, pełnym i pasażerów  k tóry  od 
tąd kursował już regu larn ie co dzień, w y jeż ­
dżając i p rzy jeżdża jąc m niej wiąeej o tym  
samym czasie.

W praw dzie w dzisiejszym  zgiełk liw ym  a 
roztrzęsionym  św iecio nio słychać dotąd, aby 

stukrotny nawrót tej w ielk iej daty w histo­
r i i  cyw ilizow anej ludzkości zbierano sie ob ­
chodzić szczególn iej uroczyście, to jednak nie 
zm niejsza to w niezem epokow ego znaczenia 
le j daty.

pi, D zisiejszy św iat zatracił poczucie same­
go  siebie. O głupiony zametem politycznym  i 
socja lnym  ogłup ił sie do reszty sportem  i 
w szelkim i m ożliw ym i i n iem ożliw ym i rekor­
dami. .Óóż dziwnego, że zatraca on powoli po­
czucie swego rytmu historycznego, żo prze­
sta je rozum ieć, skąd sie w ziął i ezemu zaw­
dzięcza ten ogrom  m ożliw ości dobrych  i 
złych, które sią już z niego rozw inęły i k tó­
re ciągle jeszcze drzem ią w je g o  łonie.

A  Jednak nie ulega w ątpliw ości, żo głów­
ną podstawą tej cywilizacji nowoczesnej, z 
k tóre j Jesteśm y tak dumni i która przygn ia ­
ta nas eo raz bardziej, jest w łaśnio w ynala­
zek kolei żelaznej,

Z dwóch elem entów, z których  kole j sie 
składa — parow ej m aszyny pociągow ej i 
trw ałego toru k ole jow ego z nałożonym i na 
n iego szynam i, ten drugi w istocie sw o je j by ł 
znany od łat tysięcy. Już w starożytnym K- 
gipcie, a za nim w starożytnej Grecji budo­
wano drogi kam ienne ze starannie żłobione- 
mi w nieb kolejam i d la 'k ó ł  wozów, które 
<lziąki tem u m og ły  toczyć sie łatw iej i szyb­

cie j. W ózki, toczone po kładzionych w tym 
celu szynach, n a jp ierw  drew nianych a po­
tem żelaznych, znano ju ż przed trzystu laty, 
szczególn iej w angielskiem  i niem ieckiem  
górnictw ie, gdzie s łu ży ły  one do łatw ego 
przewozu w ydobytych  w ęgli i rud. A le  wszy­
stko to nie m iało jeszcze n ic w spólnego z po­
ciągiem  kolei żelaznej właśnie z powodu bra­
ku dostatecznie silnego pociągu, k tóryby  w ię­
kszą liczbą takich wózków potra fił pociągnąć 
za sobą na raz. P rzy  żyw ej siło pociągow ej 
koni i innych zwierząt o takich pociągach  
nie można było  w ogóle m yśleć. D opiero w y­
nalezienie maiszyny parow ej otw orzyło w tym  
kierunku nieograniczone niem al m ożliw ości, 
alo i to nie zaraz.

Maszyna parow a, która derwiszy je j bu­
dow niczy — n ieśm iertelny W att opatentował 
w roku ,1784. zawierała wprawdzie wszystkie 
zasadnicze elem enty późn iejszej lokom oty­
wy, ale nie m niej nie um iała ani sama jeź ­
d z ić ’ ani tern m niej ciągnąć za soba wózków. 
D opiero w dwadzieścia jeden lat potem  w ro­
ku 1885 Treyithik i Vivian zbudow ali p ierw ­
szą prawdziwą lokom otywą, czyli "maszyną 
parową, zdolną do poruszania sią z m iejsca 
na m iejsce, ale i  w tedy jeszcze pociągu  kole­
jow ego nie puszczono. Inżyn ierow io bowiem  
ówcześni by li zdania, że tarcie na szynach z 
lanego żelazą *jest o w iele za małe, aby m a­
szyna V iv ian a  m ogła  n ietylko ciągnąć wozy, 
leez poruszać sią sama. Zaeząto w iec w ym y­
ślać kola ząbate o takież szyny tudzież wzm a­
cniać samą maszyną i je j  siłą pociągow ą. — 
D opiero w roku 1829 dyrektorium  drogi, p ro ­
w adzącej z M anchesteru do L iverpoolu , na 
k tórej już odbyw ał sią regu larny ruch w o­
zów na szynach, ciągn ionych  jednak przez

Dnia 15 września 1838 rokit o godzinie 11 
przed południem wyruszył też pierwszy po­
ciąg pasażerski, zaprzążony w tą lokom oty­
wą, wśród nieopisanego entuzjazm u licznie 
zebranych notablów  i widzów. W  muzeum w 
L iverpoolu  do dzisiejszego dnia stoi ca ły  ten. 
pociąg , złożony z piąciu m ałych  w agoników , 
bądąeyeh wierną k op ją  używ anych  wówczas 
karet nocztow yeh i z lo k o m o ty w y  ozdobio­
nej ogrom nym  kom inem  a sam ej — tak ma-, 
iu tk iej, że prow adzący ją  m aszynista wyster- 
czał z n ie j po brzuch na w olne powietrze. N a 
dzisiejszego widza w idok tego pociągu i te,i 
lokom otyw y działa śmi esznie i naiwnie, ja k  
dziecinna zabawka. N ie m niej jednak po 
ch w ili zastanowienia odczuwa sią głąboka 
cześć dla tego zabytku .ponieważ zaczyna sią 
rozum ieć, że by ł on najpotężniejszą dźwignia 
którą ludzkość nowoczesna założyła pod sie­
bie samą, podnosząc sią na w yżyn y  potągi 1 
dobrobytu, dotąd nieprzeezuwaue nawet.

Gała nasza nowoczesna cyw ilizacja  opie­
ra sią bowiem  w łaśnie na wynalazku kolei 
żelaznej, k tóry  wskutek tego w liis tor ji ludz­
kości stanow i datą jedną z na jw ażn iejszych  
i n a jbardziej o je j  losach rozstrzyga jących . 
Żadna w ojna, żaden n a jpotężn iejszy  nawet 
w ładca i wódz nie p otra fili tak gruntow nie 
w płynąć na zmianą n ietylko ca łe j fiz jog n o - 
m ji świata i ludzkości leez takżo ich  wew nę­
trznej m echaniki, jak  właśnie ci skrom ni in- 
żynerow ie i m echanicy, którzy w spólnym i 
w ysiłkam i lat k ilkudziesięciu w praw ili w re­
szcie w ruch ten pierw szy pociąg  kolei żelaz* 
Ufij. —

I to sw oje dom inujące stanow isko podsta­
wy i ostoi naszej cywilizacji kolej żelazna 
za jm u je  do te j pory  nieograniczone i nieza­
chwiane m im o tylu  i tak efektyw nych  w yna­
lazków, jak ie  na polu kom unikacji w ostat­
nich  czasach zostały  dokonane. Jest bowiem  
rzeczą oczyw istą, że ani autom obile, ani aero­
plan j ,  których  potążnego i  zdum iew ająco 
szybiriego rozw oju  jesteśmy* św iadkam i, nie 
potra fią  n igdy zdystansow ać kolei żelaznej 
jako  środka kom unikacji m asow ej w zględnie 
rwij bardziej bezpiecznej, zarów no dla ludzi, 
jak  dla tow arów,

Automobilizm jak o  środek k om unikacji 
może rozwiązać tylko kw estją dojazdów  do 
kolei je j  sam ej n igdy  ani zepchnąć z je j  sta­
nowiska, ani zupełnie Zastąpić nie , p otra fi 
n igdy  bow iem  nie dorów na je j  w zdol­
ności przewożenia na raz takich mas i takich 
ciąża-rów, jak ie  uskutecznia pociąg  kolejow y. 
O aeroplanach a tem mniej o sterowcach 
w yrobu  n iem ieckiego niema w ogólo co m ó­
wić z tego punktu widzenia. P rześcignęły  one 
już z łatw ością k ole je  żelazne pod wzglądem  
szybkości, ale na tem koniec ich rozw oju  jat­
ko środków  zw ycza jnej, m ieszczańskiej i han­
dlow ej kom unikacji m asow ej. W  aeropla­
nach stosunek siły  popędow ej do nośnej jest

Cu
nii
z u 
kó 
su 
Jll
gil
W
S2(
Rit
ku 
jes 
w i 
kii

ko 
Pr 
Iv< 
w i 
».y 
i i 
ka

yĄ
.004

sp
po
de
w i 
og 
z . 
ni< 
no 
ła 
110 
1 o:
1 IZ
ce
id.
fr;
lec

V
fi(
sti
ob
fłj
i‘z
Pr
kt.
sk
Pl­
on

Li
dr/
K.0
lic
za
kt

110
w<
dz
sk
go



„WIEK NOWY* Nr. 8771 z dnia 14 -września 193U

-

>-

]
i  
)-
r -  
.& 
w 
a.

18 
)- 
1- 
r-

>j 
k
10 ,d,a jie

zasadniczo niekorzystny. K ażdo tjfsiąo k ilo ­
gram ów  użytkow ego ciężaru aeroplanu wię­
ce j potrzeba okupyw ać niestosunkowo wiel- 
kiem wzm acnianiem  siły m otorów  tak, że 
wreszcie te aeroplany wielom otorow e, z któ- 
renii robiono w ostatnich cza-sacli próby, roz- 
w ija ły  sile kilku lokom otyw  pospiesznyeji 
najnow szego typu, aby udźw ignąć i przewieźć 
z m iejscu na m iejsce raptem... sto osób bez 
żadnych prawie pakunków.

Znaczenie aeroplanu pozostanie zatem 
i: rzeważnie sportowem i... wojskowem, N ie 
ulega w ątpliw ości bowiem, że .inko broń no­
wa i straszna w swycli skutkach aeroplan wy- 
■wołał już przewrót w pojęciach  o sztuce wo­
jow ania. Inna rzecz, czy kiedyś za to właśnie 
nie bądzie go rodzaj ludzki, przeklina!..

Dla życia m asy ludzkiej i je j interesów 
codziennych kolej jest i pozostanio najważ­
niejszym środkiem technicznym. A b y  to zro­
zumieć w ystarczy zdać sefeie sprawę ze skut­
ków ustania ruchu kole jow ego w weźle sto­
sunkowo tak m ałym , jak  np. nasz lw owski. 
Już d i kilku dniach w p 'L w ow ie zapanow ałby 
głóch który zajiząłby błyskaw icznie wzrastać, 
W zim ie zaś cło głodu  przyłączyłoby siq j&- 
Bz.{*ze nieznośne zimno, jak o  dfcugi skorpion, 
sm agający  tych, którzy niebacznie aparat 
k ole jow y  zdezorganizowali. A  przecież Lwów 
Best małą m ieściną w porów naniu z tem i 
w ielom iljonow em i skupieniam i ludzkicm i, ja  
kie 'przedstaw iają wielkie miastu nowoczesne. 

Jak wszystko, eo człow iek zrobił, także i „  
kolej obok niezm iernych pożytków  i b o g a ctw ;" 
Przyniosła mu także szkody i straty bolesne. 
‘KoToj to bowiem  pierw sza um ożliw iła w ysta­
w ianie w polu w ielkich  arm ji dla celów  woj- 
Py, icb skupianie szybkie na jednem  m iejscu, 
i m ożliwość ieh w yżyw ien ia  środkam i z dale­
ka dowożonym i.

A j nawet jak o  środek w ojenny kolej 
spełniła wielkie dzieło postępu i cywilizacji. 
Ponieważ um ożliw iła powstanie nowoczesnej 
dem okrneji i je j form  poUPpkaiyeh. Gdy bo­
wiem  kolej technicznie um ożliw iła tworzenie 
ogrom nych arm ji i łatw ego ich przerzucania 
z jednego kraju  do drdgiego, to powstała ko­
nieczność pow szechnej służby w ojskow ej a 

I Powszechność obow iązku krw i i życia musia- 
I ła  z konieczności doprow adzić do powszech­

ności praw  politycznych  i zniesienia p rzy w i­
lejów  stanowych.

pu siłą. która ostatecznie złamała ftoda- 
m in  różnych królów  i cesarzy tudzież leli ry- 

I cerę twa i szlachty, b y ły  nie takie czy inne 
m eje, głoszone przez ideologów  R ew olu cji 
jranouskiej u  & b y ł nią nawet gen jusz N apo- 

I łeona, lecz była nią prasdew.szystk.iem kolej

% ie s fm ijk ia  p i ę k n o ś ć

g ło s ó w  da się osiągticjć 
przez stałe używanie 
Bhainpoonu H iida- Jego 
'obfita i delikatna piana 
Czyni
ilpypyste-in fijeypjedw ab!

W olny od sody, która 
powoduje wysuszenie i 
kruszenie się włosów

E L I D A  S K A M P O O 00

żelazka, bez k tórej świat m im o wszystkich 
rew olu cji tkw iłby  do dzisiaj w m rokach feo- 
dałizmu.

Tak wiec ogrom ną dato stanowi stulecie 
kolei żelaznej w życiu  cyw ilizow anej ludzko­
ści może nawet zoy l wielka w stosunku do 
jeg o  tlj siejszej tak katastrofaln ie zm niejszo­
nej zd o lm ści pojm ow ania  i trafnego ocenia­
nia zjawisk...
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■idme wojny włosF(o-ju(iosłowiańskiej.
Zatarg wywołało rozstrzelanie 4 spiskowców słoweńskich przez milicję

faszystowską.
(c) Jak wiadom o ju ż z doniesień telegra­

ficznych m iedzy W łoolianu a Ju gosław ją  na­
si ipiło _ tak silne naprężenie stosunków, że 
obaw iać się należy w ybuchu zbrojnego kon­
fliktu. Bezpuśreduią przyczyną tego stanu 
rzeczy jest zakończony ostatnio w T rjeśeie 
proces przeciwko spiskowcom słoweńskim, w 
którego wyniku czterech Słow eńców  zostało 
skazanych przez trybunał wioski na śmierć 
przez rozstrzelanie. — W yrok  w ykonano 
onegdaj.

K iedy  wiadom ość o egzekucji doszła do 
Lubiany, publiczność w yległa  na u lice i urzą­
dziła rogą dla W ioch  dem onstrację pod 
Konsulatem włoskim. D opiero wysiłkom  po­
lic ji  i w ojska udało się zapobiec dalszym 
zajściem .

Publiczność wzburzyły szczególnie n ie­
które szczegóły śledztwa i procesu Oto celem 
w ydobycia zeznań od oskarżonych, stosowa­
no do n:eli tortury. P o wyroku, w brew usta­
wom włoskim, które dają  skazanym 24-go- 
dzinny czas na odw ołanie się do łaski królew ­
skiej, komendant Trjestu  nie dopuścił do te­
go, Ulecz kazał rozstrzelać skazanych w 6 go-

ęlzin po wyr iu nocą i to po zaprowadzeniu 
ich nad granicę jugosłowiańska

Szczególne wzruszenie opanow ało lud­
ność Lubiany, k iedy dowiedziała się, że jeden 
ze skazanycn, m łody chłopak, k iedy m iano 
go  odprow adzić na egzekucję, chw ycił się że­
laznych krat sw oje j klatki w ięziennej i zale­
w a jąc się łzami, zaczął w ołać: „Mamusiu, 
mamusiu!“

O liw y do ognia dolałc doniesienie, że do 
rozstrzelania użyto ne żołnierzy, lecz mło­
dzieży cywilnej z milicji faszystowskiej.

S ytuacja , jaka  się w ytw orzyła  w Jugo- 
s ław ji w związku z tem wszystkiem, przed­
staw ia się bardzo pow ażnie i upraw nia do 
na jbardziej pessym istycznych przewidywań. 
-Ł/wraca uw agę okoliczność, iż król, k tóry  w ie­
dział o rozstrzelaniu, przem aw iając następ­
nego dnia do w ojsk, w yraził się,' iż kraj hę- 
dzie_ ich potrzebował „w najczarniejszych 
swoich godzinach1*.

Ruch na Polsk. Koieiach Państw.
w pierwszym kwartale b. r.
Jak w ynika z opracow anych  przez m ini­

sterstw ! kom unikacji danych za pierw szy 
kw artał br., dotyczących  ruchu na polskich 
kolejach  państw ow ych, przeciętna długość 
eksploatacyjna torów  kole jow ych  w ynosiła  
17.448 kim., pod odtrąceniu zaś odcinków 
zam kniętych dla ruchu — 17.286 kim.

P rzebieg  pociągów  ruchu osobow ego wy­
nosił 15.405.285 pociągo - kilom etrów , prze­
bieg pociągów  tow arow ych 12,097.276 pod.- 
klm., pociągów zaś m otorow ych  290.322 poc.- 
klm.

P rzebieg  wagonuw taboru osobow ego w y ­
nosił 424,642.699 osio-klm „ w agónów  taboru 
towmrowego.: ładow nych  699,106.396 osio-ldiu„ 
próżnych 456.355.884 osio-idm ., w agonów  zaś 
m otorow ych 1,736.238 osio-klm .

P rzebieg ciężaru bruto w pociągach  ru- 
eira osobow ego w yrażał się w cyfrze 
3,529.007.000 tonno-klm ., w pociągach  m otoro­
w ych 17,739.000 tonno-klm .

Na stacjach  polskich kolei państwow ych 
naładowano w Dierwszym kw artale i ,003.523 
w agony ładunków, od kolei obcych  zaś prze­
ję to  131.558 wagonów .

Dane te obejm ują  9 dyrekcy j kole jow ych  
a m ianow icie: warszawską, radomską, wileij- 
ską, poznańską, gdańską, katowicką, krakow­
ską, lwowską i stanisławowską.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 4591
8. B E R G E R A  i Dra Z. H E R Z E R A
a a n i n n ń i u  7  No w o c z e s n a  technika. 
L C y j U l l U W  Im Ulgi w spłatach, tel, 87-28.
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(xy) łTiemieeki steruwie_ „Hrabia Zeppe­
lin" odbył podróż z Berlina do Moskwy i wy­

lądował na lotnisku Cbodinka. Przybycia 
„Zeppelina" do stolicy sowjeckiej oczekiwały

niezliczone tłumy publiczności.
Rycina nasza przedstawia lotnisko 

diuka pod Moskwą.
Cho-

Żywiołowa nienawijć między braćm i
Wa k ć  „o grunt" -- zakończona zabójstwem.

Przemyśl *ve wrześniu. I rów  powszednią na wsi sprawą podziału  o jco-
(mj Głośną by ła  w  Pożdziaczu, wsi pow. 

przem yskiego, długoletnia w ojna  dom ow a na 
obejściu  H anasków m iędzy braćm i Stefanem  
a Pilipem . M łodszy  ̂ nioh Stefan, os ibnik na­
pastliw y i  awantur iczy, obrał sobie jako  
n iew ysychające źródło nieporozum ień i spo-

wizny.
Znękany tem i ustaw icznem i k łótniam i 

F -lip  Hanasek w yn iósł się w końcu z domu, 
tak, że na ojcow iźn ie  zagospodarow ał się sam 
Stefan, który, lepszy do awantur niż do żm i - 
dnej p racy  na roli, ojcow izną zupełnie zanied-

BóiC i i ałądku, ściskanie w doiku, obstrukcje, 
gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle głowy, onło- 
ż°ny język, bladą cerę łatwo usunąć stosując na­
turalną wodę gorzką „Franciszka-Jdzefa", biorą0 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę. 3996

bał tak, że w m yśl przysłow ia iż niezgoda 
ru jnu je , dostatnie ongiś gospodarstw o Ha- 
liasków szybko ch y liło  sią ku upadkowi.

W ów czas zniechęcony niepowodzeniem 
Stefan H. w yem igrow ał aby sią odkuć do 
A m eryki, oddając tem samem gospodarstwo 
starszemu bratu, który sią ożenił, poczeiu 
matka przeprow adziła też spraw iedliw y po­
dział m ajątku m iędzy pow aśnionych b ra ci*  
A le  nawet A m eryka gdzie Stefan w Pitts- 
burgu w yn a ją ł za dolary  sw oje  siły  i  m ło' 
dość w ogrom nej fa b ryce  narządzi ro ln iczy .!1 
nio zgasiła  jeg o  żyw iołow ej n ienawiści do 
brata. D aw ał też je j stale w yraz w listach do 
sąsiadów, odgrażając sią, że natychm iast P° 
pow rocie do starego kra ju  rozpraw i sią z F i' 
lipem raz na zawsze.

W  r. 1928 Stefan istotnie pow rócił, nabył 
za dolary sporo gruntu i  pobudow ał sią. A l0 
o bracie nie zapom niał. D ocinał m i. na każ' 
dym kroku, u siłu jąc go  wyszczuć domu i z0 
wsi. W  m aju  br. zauważył, w raca jąc z zió' 
ciem  sw oim  Gnyrą ż pola, że F ilip  rąbie na 
podwórzu chrust na opał. P oirytow any, t r z ł  
m ając w ręku ciężki hak żelazny, wszedi Ste- 
fan  na obejście. W ów czas F ilip  Hanasko, cis­
nął siekierą na gałęzie, a sam w yniósł z0_ 
sta jn i w idły. ^

W yw iązała  sią bójka, podczas k tórej F i­
lip  podniesioną z ziemi kłonicą ugodził braia 
w głow ą tak że ten padł n ieprzytom ny a 'f 
kilka dni później zinarł w przem yskim  szpi­
talu powszechnym .

Czynem tym  dopuścił sią F ilip  H anask0 
zbrodni brat-obójstwa, zaco ouegdaj odpowia­
dał przed tutejszym  Sądem okrąg, jako  sa­
dem przysięgłych. R ozpraw ie przewodniccy; 
s. s. o. Eisner, w otow ali s. s. o. Terlikowski

FILIP M A C d ONALI),

38
Przedruk wzbroniony.

MJŁOSC
DETEKTYW A.

autoryzowany przekład z angielskiego 
J. Zydlerowej,

— N ie byłem  tam, oczyw iście — odrzekł, 
nio spuszczając oczu z drogi —- ale z tego, co 
słyszałem, wnoszą, że dobrze nie jest.

— A  m ów ił pan... że pan tam  będzie.
— W  domu lak, na śledztwie nie.
— Pan lubi, zdaje sią, otaczać sią tajeni 

niczością — ironizow ał słodki głosik.
— Youche! W ie  pani, że chyba tal jest. 

O dkryłem  w sobie w iele m łodzieńczych ry ­
sów, które w m oim  wieku, są niestosowne.

B y ło  coś w jeg o  tonie, że spojrzała  i.ań 
bacznie z pod , ondka m ałego kapelusika. 
D ojrzała, że p ro fil mu sią w yciągnął i twarz 
była smutna.

— Przepraszam  za n iedyskrecją  — szep­
nęła cichutko.

Get liryui drgnął.
— Chryste! A leż nie! To nie dlatego! P o ­

wiem pani! Poszedłem  do A bbotshall, bo 
chciałem  popełnić ' w łam anie na pierwszem 
piętrze. B yła  to doskonała sposobność,, bo 
w szyscy znajdow ali sią w tym  czasie na dole, 
na śledztwie. Tak oyło widzi pani.-

— A ch, rozum iem ! A leż to bardzo iiitere- 
suja.ce! Niechże pan opow ie! N ie powiem  ni­
komu!

— G dybym  o tem nie był przekonany, nie 
pow iedziałbym  i tego.
_  * — Dziękują. Czy pan co znalazł... czy spo- 
rziew ał sic coć znaleźć?

— Znalazłem. A  znalazłem i to, com spo­
dziewał sią znaleźć, i to czegom  sią nie s p o ­
dziewał

Znów  zapadło m ilczenie, znów- szybciej 
pędziło auto. W k rótce  znaleźli sią na przed­
m ieściach Londynu.

■— Gdzie pani stanie? — zapytał.
— W  hotelu  Browna. Czy m ogą tam  odra- 

zu zajechać?
Zaw iózł ją  do B row na i  zaczekał w ancie. 

W  czasie jazdy  dc mieszkania H ąstingsa nia- 
ło  by ło  sposobności do rozm ow y. L aw iru jąc 
zręcznie na zatłoczonych ulicach, zaczął gw iz­
dać pocichu ulubioną piosenkę.

D ojech a li wreszcie dc celu P o  przyw ita­
niu  i wza‘jeuinem  przedstawieniu Gethryn 
z Lucy pozostali przez chwilą sanr w gabine­
cie H astlngsa, który poszedł do chorego. Ge­
thryn  wziął kapelusz.

— Czas na m nie — odezwał sią,
— Dokąd?
— Do M arling.
— heli, wiąc pan tu przy jech ał ty lko po- 

to, żeby m nie przyw ieźć?
— Tak — odrzekł, po krótkim  namyśle.
— Jakże ■ pan uprzejm y! N ie powinien 

pan był m arnow ać tak drogiego czasu.
— Zyskałem  tylko na tem — odrzekł Ge­

thryn. — Czy pani uprzedziła panną D oię jjże  
Travers zostanie praw dopodobnie aresztowa­
ny zaraz po śledztwie?

— Tak i starałam  sią ją  przekonać, żeby 
sią nie m artwiła.

— Czy pani w ierzy, że niema podowdu do 
zm artw ienia?

Spotkał wzrokiem je j w ielkie oczy. W  
czarnych, przepaścistych głąbiach pląsały 
złote iskierki.

— W ierzą — odrzekła.
Gethryn skłonił :_się.
— Dobranoc.

R O Z D Z IA Ł  X .
LISTY

B yło  parą m inut-po w pół do piątej, kiedy 
ueth  yn wyszedł na ulicą i wsiadł do buta, 
Pędził przez m iasto szybko, przerażająco 
szybko. Zawsze, gdy  czul sią zakłopotany, 
szukał ukeri min w takiej szybkości. L epiej

czułby sią na koniu, ale auto było  lepsze niz 
nic. P rócz  tego czekała j>o w ielka praca.

W  drodze rozm yśla ł Jedna część jego  
m ózgu zajęta była  zagadnieniem  x  i y, druga 
rozpatryw ała istotną wartość A ntoniego Ge- 
thryna. I  to w rażen i! -było nowe.

Gdy wjeżdżał przez w ielkie bram y Ab- 
bootshallu zegar nad stajniam i w yb ił trzy 
kwadranse na szóstą.

Zatrzym ał sam ochód. Z poza domu ukazaM 
sią biegnący spiesznie sir A rtur. M im o. wia­
tru gąśtc, szpakowate jego  w łosy nie rozwie­
w ały sią wc.alc. Znać by ło  podniecenie, a na­
wet niepokój w pow iew ającym  kraw acie i po­
łach ubrania.

U czepił sią auta.
— A ch , czekam na pań a f jak  na zbawie­

nie! Gdzież pan był?
— W Londynie — odparł cierpko Gethryn-
— Boże! Boże! — Sir A rtu r szarpał koł­

nierzyk, ja k b y  sie< dusił. — Muszą sią z pancDi 
rozm ów ić. A le n ie .tu ta j!. N ie tu taj! Chodźmy 
prędzej! Do m ojego  pokoju . Tam 'sądzie n a j­
lepiej !

Getryn poszedł za sir A rturem  do jego 
pokoju  U siedli w fotelach, przysuniętych do 
okna. Gethryn rązsiadł sią w ygodnie, łecź 
starszy pan przysiadł ty lko na brzegu, jak 
zdenerwowany uczniak, chow ając nogi p b l 
fotel i op iera jąc stopy o nogi fotelu. B yło to 
jego  przyzw yczajen ie i zawsze baw iło Ge- 
thry no.

M inęła dłuższa cbw i'a . zanim sir A rt uf 
przem ówił. B y ł tak podniecony, że nie m ógł 
znaleźć słów, ty lko zalnymwnl ciągle rece.

— Boże! — w ybuchnął wreszcie. — Co te­
raz zrobim y?

— Z Bzem ?
— No z tóim okropnem , ohyduem  posądze­

niem! — Zerw ał się narńz i stanął przed Ge- 
thryijęm . — Jakto... czyż to możliwe... czy p a J j 
nie -tyszał? O Trayers-ie?

Gethryn skinął głową.
(C. d. u.)1

aa-
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i  K otkow ski. Oskarżał w iceprokurator dr 
Tym iński, pow ództw o cyw ilne zastępywał 
dr. Zahajkiewiez, bronił oskarżonego adwo- 

5dĄ t dr. Frim .
P o  całodziennej rozpraw ie sędziow ie przy­

b i e g l i  wydali werdykt uw aln ia jący  F ilipa 
“ H anaskę od zarzutu zbrodni zabójstw a z par.

140 u. lc., zatw ierdzając natom iast pytania ou- 
nośne do przekroczenia obron y  koniecznej. 
Na tej podstaw ie T rybunał w ydał w yrok  za­
sądzający oskarżonego F ilipa  H anaskę na 
ośm miesięcy ścisłego aresztu, obostrzonego 
twardym łożem co 14 dni.

Nowy napad bandytów w Ĉ sago.
O G R A B IL I B O G A T Y C H  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  W R A C A J Ą C Y C H  Z T E A T R U .

C e n t r o
SKŁAD FABRYCZNY 4763

Lwdw, Kazimierzowska 35 Tl££n
STALE  ŚW IEŻE  BATERJE NA SK ŁA D ZIE .

(xy) B andyci w C hicago popisali sic one- 
gda j now ym  zuchw ałym  napadem, k tóry  po­
ruszył całe miasto. W  chwili, gdy  kilku bo­
gatych  przem ysłow ców  z żonam i wracało sa­
mochodem z teatru i sam ochód zatrzym a! sic 
przed domem żony jednego z przem ysłow ców , 
pani Mehan, która żegnała się z tow arzy­
stwem, otoczyło nagle samochód pięciu han- 
dytów, uzbrojonych w rewolwery. B andyci

og-rabili w szystkich z portfeli, a zostaw iw szy 
sw oje o fia ry  rfa bruku, wskoczyli do czeka­
jącego w pobliżu samochodu i zniknęli, strze­
la ją c nieustannie za soba. Łupem  bandytów  
stały się pieniądze i kosztow ności na kwotę
125.000 dolarów. N ajw iększą szkodę ponieśli 
państwo W hitney. Pan W liitney jest preze­
sem w ielk iego konsorcjum  w yrobu  sera w 
Chicago.

bogaty bankrer i piękna hfichstapierką,
PRZYGODNA ZNAJOMOŚĆ. -  W SPÓLNA  

k t ó r a  k o s z t o y y a ł a  le.ooa m ic .
(?) Zaczęło s ię - lo  w w ytw ornie urządzo- 

-! ayin lokalu najelegantszego hotelu berliń­
skiego, w dzielnicy zachodniej. P rzy jednym  
z ) stolików siedział starszy pan z łysiną, o- 
bok, w najbliższej bliskości, przy drugim  sto­
liku, piękna młoda dama. Jasno blond włosy, 

.. .ciem ne oczy, uroda Grety Garbo. a wdzięk 
M ia M ay‘i. Czarna, wspaniała w ieczorow a 
suknia_ sp ływ ała  fa listo  wzdłuż je j m ajesta­
tycznej postaci. M aleńkie nóżki tkw iły  w 
.srebrnych pantofelkach. Starszy pan ocierał 
pot kroplisty. P iękność uroczej sąsiadki ude- 
■zyła mu do głow y

holu znajdow ało sic wiele innych o- 
psób . lecz starszy pau w idział tylko te sw oją  
j  ̂ ąsiadke.

W tem  zbliży! sie do n ie j boy hotelow y i 
starszy pan usłyszał, ja k  chłopak m elduje:

— W ielm ożna pani baronowo... Mam już 
i w iadom ość z poczty. Przekaz pieniężny dla 
s pani baronow ej jeszezo nie nadszedł. N a j­

wcześniej może nadejść ju tro  rano.
P iękna dama zrobiła n iecierpliw y gest, 

ostre, małę ząbki w j.ila w purpurow o wargi 
zaczęła szperać, w ,.siw ej-srebrnej torebce.

Starszy pan wstał i zb liżył sie do stolika 
x Pięknej damy. Przedstaw iw szy sio je j . rzekł: 

Łaskawa pani, byłbym  szczęśliwy, gdy-

Ztnlmz m  stesiowlslc'i
s t a r o s t y  n r ó )£ z k /e q o .

LEON G A L L A  S,
now y starosta grodzki we Lwowie, k tóry  sta­
nowisko to ob ją ł po p. A leksandrze K lo tz u , 
przeniesionym  do m inisterstw a spraw w e­

wnętrznych.

Z molJtii lwowski ij.

K O LA C YJK A. — PRZYGODA MIŁOSNA. 
EPILOG ROZEGRAŁ SIĘ W  SĄDZIE.
i by w olno m i było usłużyć i w ybaw ić z cbw i-
I lowegu kłopotu.

Dania udawała zgorszoną.
— A le j panie!
Lecz starszy pan, k tóry  przedstawił sie 

jako  bankier R., nie dał tak łatw o za w ygra ­
ne. Już uderzyła mu zresztą do g łow y  zaw ro­
tnie w on iejąca  perfuiua pieknej damy.

— P an i baronow o, przecież to pani baro­
now ej nic ubliży...

—• Istotnie — zaczęła. — Z n a jd u je  sie 
chw ilow o w przykrej sytuacji. W ydałam  I 
dziś w m agazynach całą gotów kę, licząc na 
to, żc nadejdą, od m ojego  plenipotenta świe­
żo pieniądze, bo kazałam  jo  przysłać telegra­
ficznym  przekazem.

— lio  m ógłbym  ofiarow ać?
— Na razie 300 nik. skoro już ju tro  rano, 

jak  p&n słyszał, prz-ekaz nadejdzio pocztą.
Starszy pan w y ją ł z portfelu  trzy ban 

knoty po 10] mk.
A potem, niepom ny, żo zamówił na kon- 

fereń ćję  pew nego bankiera z Paryża, a w do­
mu czeka żona i dorosła córka, zaproponow ał 
pieknej damie, że ją  odwiezie sw ojem  au­
tem do teatru.

(Ęfjłyszal, że w ybiera sie do opery).
P o  teatrzo udali sie razem na kolacyjkę.
A  po kolacyjce...
Ta noc i jeszcze nastenua doba kosztow a­

ły  bankiera jt. okrągło 10.000 nik. Cząść tej 
sam y in\yfestowai dobrow olnie na upom inki 
dla p iek n ej damy. D rugą cześć baronowa sa­
m a sobie wzięła, poezein zniknęła z hotelu.

Ta oto przygoda i wiele innych przygód 
p ieknej baronow ej E dyty  von H aller, która* 
prozaicznie nazywa sie A m alja  Ciut, w enty­
low ane by ły  onegdaj na rozpraw io sądow ej 
w sądzie karnym  w dzielnicy M oabit w B er­
linie. Okazało sie, żo piękna baronowa,' alias 
A m a lja  Oint, to w yrafinow ana hochstapler- 
k. W ystępow ała  w cleganekch hotelach B er­
lina i  innych m iastach rzeszy niem ieckiej, 
gazie zatrzym ują  sie bogaci sta rsi panowie. 
Polowała na nich zawsze tak zręcznie, żo ja ­
koś n igdy  dotąd nie przyszło do doniesienia 
karnego. K ażdy  z tyeh panów obaw iał sie w i­
dać skandalu i choć go  taka przygoda! z p ię­
kną „karonow ą“ niem ało kosztowała, rezy­
gnow ał z pom ocy władz sądowych.

I  bankier R. nio zrobił doniosienia kar­
nego. P ieknej „baron ow ej1*. pośliznęła sie no­
ga przy  opróżnieniu portfelu  eleganckiego 
pasażera w m iędzynarodow ym  pociągu  na 
przestrzeni B erlin -Paryż. P rzyłapał ja  na 
gorącym  uczynku. (W idocznie zabrała sie 
m niej zręcznie do niego, bo długi czas trick 
taki sę udawał.) T ym  raz-em w asy.s<ipnCji po- 
licjanfe), opuściła  w agon pierw szej klasy ^ d o ­
stała sie do wiezienia.

Sąd skazał A m aljo  C iot na ośm m iesię­
cy  wiezienia

KAROL FUCHS, 
nadkom isarz p o lic ji  państw ow ej i o ficer  
in spekcy jn y  K om endy w W arszaw ie, dele­
gow any chw ilow o na kom endanta p o lic ji we 
L w ow ie do czasu m ianow ania rzeczyw istego 

komendanta.

Niesłychane!
Ze sfer aktorów , zredukow anych przez 

obecną nową dyrekcje*teatrów  m iejskich , do­
noszą nam o fakcie, k tóry  w yaaw ałby się 
n iepraw dopodobnym  w żadnej kulturalnej 
instytucji, gd yb y  nie by ł niestety praw dzi­
wym.

Oto nowa dyrekcja  oglosijb  zarządzenie, 
zabran iające by łym  aktorom  teatrów lw ow ­
skich, obecnie zredukowanym , wstępu do 
gm achu teatralnego. Na podstaw ie Jego zaka­
zu p ortjer od kilku  dni zawraća od wejścia 
wszystkich tych  bezrobo ' nyen b. ezionków 
teatrów, ktorźy chcą w e jś ć " do gm achu teą- 
tralnego.

Zakaz taki ju ż sam przez się jest czemś 
n iebyw ałem  A  nabiera teiń' jaskraw szego za­
barwienia, gd y  s^ą doda, że w zam kniętej dla 
b. aktorów' części, gm achu zn a jdu ją  i ię : Czy­
teln ia  A rtystów  i biuro F il j i  Zw iązku A r ty ­
stów Scen Polskich , których  zredukowani są 
członkam i, opłacająćjhn ’i wkładki miesięczne. 
G dyby zaś nawet zredukow ać i zrezygnow ali 
z korzystania Czytelni, to  kontakt z F ilją  
ZA SP . jest dla nieb niezbędny, w obecnym  
zwłaszcza okresie poszukiwania pracy, a _ to 
im  przez nową dyrekcją  zostało. uniem ożli­
wione. N ic też dziwnego, że drakoński tenTja- 
kaz spotkał sie z ostrą krytyką nawet w sfe ­
rach pozateatrainych, do których  doszła o 
nii n wiadom ość. ___  ______  __

Zaostrzona kontrola
w  K a s a c h  C h o ry ch .

W ażnem  wydarzeniem  dla K as C horych 
będzie zam ierzona zim ma statutu ogólno- 
pańsiwmwego Związku K as Cnorycli.

Zm iana ta idzie v7 kierunku wzm ocnienia 
nadzbru ogólno - państw ow ego Związku K as 
Chorych nad poszczególnem i kasami.

Zm ieniony statut przew iduje przede- t 
wszystkiem  konieczność zgody Związku na 
wszelkie inw estycje  w iększych rozm iarów. 
Przed zatwierdzeniem planowanej iuwesty- 
c j i  żadna K asa nie będzie m ogła przystąpić 
do je j zrealizowania.

Pozatem  statut w now ej redakcj: przew i­
duje w pływ  Związku na. obsadzenie wyż- t 
szych stanowisk, zarów no w adm inistracji, , 
ja k  i lekarskich, J
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tDZEDrawiCIEUTWO 
NA POL1KĘ i GOAKliK
M A I  J O N  L .k T O D Y T k T O  e t  C -  p̂ bowwego- 9.

Tra^elja uwiedzionej,
Z DO M U  H O D ZIO oW  -  W  R Ę C E  SUTJENERA.

W  jedn ym  z dom ów przy nl M arszałkow ­
skie;! w W arszaw ie, m ieszkała biedna rodzina 
H erm anów , posiada jących  jedyn ą córike.. 18- 
lethią W andę, która była  oczkiem  w id o wie 
rodziców.

Na jedn ej z zabaw w karnawale roku u- 
biegłego W anda poznała starszego od siebie
0 3 lata Leona W aleriana , który przedstawił 
sie je j jak o  u iządnik jedn ego z banków łódz­
kich. M łody i elegancko ubrany nłodzieniec 
przypadł do gustu W andy, tem bardziej, iż, 
um iał piąknie tańczyć. W anda od tego dnia 
stale spotykała sie z nim.

U płynęło kilka m iesięcy i m iedzy niiody- 
mi było  coś w ieoei, niż narzeozeństwo. B ędąc 
przekonanym , iż W anda zgodzi sie na wszy 
stko, W a lerja n  zaproponow ał je j by  w y je ­
chali do Łodzi, gdzie przedstawi ją  rodzinie
1 wezmą ślub, bez zgody je j rodziców , którzy 
na związek m ałżeński W an dy z W alerjanem  
nie ch cie li s ie  zgodzić. W anda przestała na 
to, uciekła w nocy  z domu rodzicielsk iego i 
l narzeczonym  przyjechała  do Łodzi.

Już w W arszaw ie w um yśle W alerjan a  
zrodziła sie m yśl eksploatow ania piękności 
nr.rzeczonej i w tym  w łaśnie celu  pod pozo­
rem zaślubienia w Łodzi, przyw iózł ją  do

sw ego rodzinnego miasta. Celem upozorow a­
nia sw ej n iew inności przed p o lic ją  w w ypad­
ku, gd yb y  wpadła na ślady upraw ianego 
przez n iego prócederu, W alerjan  zamieszkał 
u jednego ze sw ych kolegów , tłum acząc po­
stępow anie swe przed narzeczoną, iż ze w zglę­
du na je g o  rodziców , n ie  może za nieszkać 
z nia razem  przed ńlubem, gdyż -odzice  je g o  
nie zgodziliby  sie w tych  warunkach na ich 
związek małżeński.

ł*o upływ ie dwóch tygodni, W a lerjan  
ośw iadczył narzeczonej, iż zaprosił na ucztę 
kolegów . W czasie uczty pod w pływ em  alko­
holu, H erm anów na straciła  przytom ność i 
wówczas, po uprzedniem  porozum ieniu sie z 
W alerjanem , obyuw aj koledzy zniew olili ją .

Gdy pierw szy krok na ślisk iej drodze ży­
cia  W andy, m im o je j  w oli został postaw io­
ny, w yrodny narzeczony katow aniem  zm u­
szał ja  do zaw odow ego upraw iania nierządu 
i oduawania sobie p ien iędzy zarobionych.

O negdaj posiniaczona i pokrw aw iona 
dziew czyna przybyła  do w ydziału  śledczego 
i tam  opow iedziała swe przejścia . P o  stw ier­
dzeniu praw dziw ości je j  zeznań, z polecenia 
sędziego śledczego Leon W a lerja n  został are­
sztow any i osadzony w wiez&niu.

C U l n i t n  v a  BA’ SAM NAt t t i n g e r £ o d c is k i
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe na* 

gniofki i zgrubiałe naskórki. 4795 
Skład i wyrób s

APTEKA ii. ETTIHSERA
Liwjw. PLAC 60ŁUCH0WSKICH.

e ja  zasnął nawet. A le  nie był to sen spokoj­
ny  i zdrow y. P rzeciw nie. E kscelencja  obracał 
sie na łóżku  to w prawą, to w lew ą stronę i 
stękał. Coś przykrego mu sie śniło. K toś 
w rzucał mu na p iersi jeden worek za drugim. 
B yły cieźkie. Jeden z w orków  nosił napis: 
„D e ficy t11. D ru gi: „Zw iększone w ydatki14.
I  zdawało m u sie, że słysey g łos przyw ódcy

■ op ozyc ji; „N ie  dziw nego, że w naszem pań­
stwie takie dzieją  sie rzeczy i kw itnie w n a j­
lepsze przem ytnictw o, skoro urzędnicy celni 
n ie spełn ia ją  sw o je j pow inności! Panie m ini­
strze! To pod adresem  pana!11

E kscelencja  budzi sie nagle.
Chw7ała B ogu ! Tc by ł ty lko sen
Zr chwile znów śpi.
J śni m u sie co iuuego, Zam iast fraka 

i m inisterja luego, ma na sobie zw ykły  mun- 
; dur strażnika akcyzy. Goni razem  z innym i 

strażnikam i przem ytników . A  przem ytn icy  
odw rócili sie i szydzą z niego.

W tem ; wstrząs,uienie bardzo silne. P o ­
ciąg  zatrzym ał sie nagle.

■ _ E kscelencja  obudził sie, opuścił łóżko, 
i jest już zupełnie przytom ny, zbliżył sie do 
| okna wagonu.

1 A U R  SA  s a m i-h Ó L l  mT
r i ^ E l M  = = =  • MOTOCYKLOWE
I  B A H I  I  KOM PLETY AM ATO RO W  :: 
Lwów, Lelewela 3, przy Akademickiej. Tfil. 81-71, I

Abiiu
widzi, że na peronie dziejo s ie  coś nie­

zw ykłego. Grupka straży akcyzow ej, złożona 
z _ kilkunastu ludzi, gestyku lu je  z żyw ością 
niezw ykłą. Tak w ygląda, ja k b y  w skazyw ali 
na jeg o  wagon.

E kscelencja  sie zdumiewa. C zyżby ocze­
kiw ali by do nich przem ów ił1?

K toś puka uo drzwi. Do w agonu m inistra 
w chodzi pół tuzina urze.duików celnych.

— .E kscelencjo! —I zaczyna przodownik.
— No, co jest?!
— E kscelencjo ! W yk ry liśm y  wielką afe­

rą przem ytniczą. Jedw abie zagraniczne prze­
m ycono tym  pociągiem ....

— Go??!!
— Są w tym  w agonie sypialnym . Eksce­

len cja  pozwoli, że zrobim y rewizją.
Uios-celeucji nabrzm iały ży ły  na czole. 

Oniem iał. Jeden z urzędników  zbliżył sie do 
łóżka. W y cią g n ą ł stamtąd dużą sztuką je d ­
wabiu. D ru g i urzędnik zerw ał firanki, inny 
za jrza ł do um yw alni. Ze w szystkich stron 
pow yciągano sztuki jedw abiu . W agon  syp ia l­
n y  pana m inistra b y ł ja k b y  m agazynem  je ­
dwabiu.

R ew iz ja  dała nadzw yczajne wyniki.
E kscelencja  poklepał gorliw ych  urzędni­

ków  celnych  po ram ieniu. Oświadczył, że pod 
czas następnej sw ej podróży sam bedzie re­
w idow ał w agon sypialny, przydzielony mu 
przez d yrek cje  kole.ji.

P rzem ycane tow ary jedw abne w sypial­
nym  w agonie pana m inistra!

Jaki io  żer dla op ozycji parlam entarnej!

FUTRA ^TW W  JUTRA
Btbrośe, nutrjety, skórki platynowo-popielate, 
imitacje to m ik ó w , szopów, borsuków) lisów  
niebieskich itd., iakot-t i błamy — sprzedaje 

handlarzom futer i konfekcji
REPREZENTANT FABRYK! 3839 

0 . i, P IP ER S Z SER aA  Bie!sko-Wit Jeń

GUSTAW t t E U N A N
Lwóyj, Trybunalska is . Telef. 76—71.

P r z e m ^ n e  le w a r y
w sypialnym wagonie ninistra,

N IE S rO K O J N E  SN Y. — G W A Ł T O W N E  PRZEBUDZENIE. — R E W IZ JA  I J E J  N IE  
S P O D Z IE W A N E  Y Y M K J . — O IO Z Y O J A  P A R L A M E N T A R N A  I E R  O E  M IA Łm

P U N K T  ZA C Z E P N Y .
(?) Pan m inister finansów  pew nego pań- 

,siwa od b y ł ciężka podróż w spraw ach służ­
bowych i  w raca ł w łaśnie do domu. W  w ago­

n ie sypia lnym  otrzym ał naturalnie osobny 
przedział. U rządził sie w iec w ygodnie, w ło­
żył pytam e i położy ł sie na łóżku. Eksceleu-
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ZoRta, która strzelba dramęża
na plicti Unii Brzeskiej,

Wezera! zapadł wyrok, uwalniający oska. łoną od winy
(d.). Już wo w czorajszym  „W ieku  N ow ym 1' 

podaliśm y sprawozdanie z początku rozpra­
w y przed trybunałem , sędziów przysięgłych, 
przed którym  stanęła M sjrja Budzieka, han­
dlarka mięsem, oskarżona o zbrodnie usilo- 
wane-go m orderstwa. W  łączności z tern, za­
znaczyć należy, że Budzieka, licząca 86 lat, 
przystojna kobieta, która ukończyła ośm klas* 
szkoły w ydziałow ej, opisyw ała w czarnych, 
kolorach  gahennę sw ego pożycia  maiżeńskie-t 
go. M ąz brutal — um izgał się do swoich pa­
sierbic i na tern tlo pow stały awantury. Nie 
pamięta czy strzelała, była  bowiem  tak wzbu 
i zona, żo nie wiedziała, co sie kolo n iej 
dzieje,

Bo tych zeznaniach oskarżonej Budzi 
ekiej zadawali pytania : przewodniczący try ­
bunału radca Łyezkow ski i prokprator dr.
M ostowski,

Przew.: Proszę nam opowiedzieć, jak  to 
była ?

Osk.: Z meżem m oim  żyłam  w niezgodzie.
B yl szorstki. P rócz tegob„za:ciepiał ‘ własna 
córkę... tak, że obaw iałam  sio niem iłych na­
stępstw. P rzychw yciłam  go również ii.a g o ­
rącym  uczynku ze słuzaca.. W szczęłam kroki 
rozwodowe. Tym czasem  pozostaw aliśm y w 
eeperacji. W yprow adził się z m ego m ieszka­
nia. Ja samodtfielnio prow adziłam  ławę z mię 
sem D ochodziło jednak m iędzy nam i do cią ­
g łych  awantur na tle handlow o ■ konkuren­
cy jn ym . Mgż otw orzył sobie niedaleko m oje j
ław y handel z mięsem w suterynach r°alno- i wyskoczyłam ...

i Osk.: Praw dę móąyiac, wówczas wstydzi- 
mm /siię lekarzowi powiedzieć, ż'o własny, o jj ' 
ciec „zaczepia!" córkę.

Prok.. A  co 15ylo ze służącą?'
Osk.: Pew nego razu przygiSiam do dopui. 

Zauważyłam , sja służąca m oja. 18-lefcjiia 
dziewczyna płacze. Zapyta.l#m się: „J u lc iu , 
cBączego płaczesz?1*. Nio c h la ła  m\ mówić. 
Iyilka, dni potem pani. u której. Jul sala przed­
tem służyła, ptzyszła do mnie i powiedziała, 
że służąca odejdzie odenmie. Na m oje  pyta ­
n ie : „D łaęzogo Ju lcia  chee O&Sbó^1, Pani la  
odpow iedzia ła : „U w ażaj pani na męża1'. Znr 
raz zrozumiałam q c o , chodzi. Chciałam g o  
więc złapać na; „gorszym  uozypku1, by mieć 
pretekst' do rozwodu...

Prok.: Służąca pani zeznała w śledztwie. 
7Ą  właśnie ipani ka ja ła  je ^ o d d a ć  się m ężow i. 
by  go.„schw ytać „in flagranti11, b y  mieńBdp- 
wód dla rozwodu. Pow iedziała je j  pani na­
wet, by  czyściła  okna w chw ili, gdy mąż po­
łoży się na, kanadę.

Osk.: To było trochę inaczej. Mąż m ój 
m iał przy jechać z prow incji. Pytaiam  się 
s ln ża cę : „Julciu , gd yb y  pan cię zaczep ia ł, 
oddałabyś się mu I11. W  odpowiedzi na to ro ­
ześmiała się. Gdy maż przyjechał, skorzy­
staw szy z m ej n ieobecności „zabierał się11 do 
Julci. P ostanow iłyśm y z córką, że u k ry ję  5kię 
w szafie i w odpowiednim  m om encie schw y­
cę go  ,.in flagranti11. Tak sie też stało. Górką 
zamknęła mnie w szafie. W  pewnej chw ili

MILJONY
ludzi kulturalnych czyści zęby

ChlorodonłeiJi,
bo pasta ta nie zawiera mydła,

Cftlorotiont

ści nr. 3 przy. pl. U n ji B rzeskiej. P osyłał do 
m nie kontrolerów  m agistrackich, którym  o- 
powiadat, żo ław a m oja  prowadzoną jest nie- 
hygirenieznie. N apadał mnie, znieważą! nawet 
czynnie. Pew nego razu w yn a ją ł „batiarów ", 
którzy napadli na mnie. Grozu m i'zab iciem .

Przew.: K ied y  pani kupiła rewolwer?
Osk.: Przed 10-ciu azy IK stu m iesiącam i 

na placu K rakow skim . W ów cza$ nio w iedzia­
łam  jeszcze, że dojdzie do takiego nieszczę­
ścia. Broń kupiłam  dla obrony osobistej, bo 
krótko przed nabyciem  rcw llw eru  dokonano 
napadu na-nasze mieszkanie.

Przewód.: Jak to byłą dnia krytycznego?
Osk.: Maż przysłał m i kontrolorów  m agi­

strackich. W  obecności ich doszło ‘m ię d zy  na­
mi do wym iany słów. D ziało się to w kuryta- 
rzyku liw nicznym  w realności nr. 3 przy pl, 
TTnji B rzeskiej, gdzie znajdu je ,śią m oja  lo ­
downia. Padł strzał. Stało się nieszczęście. 
Co dalej było, nie przę-ponujiam sobie.

Przew.: P o co pani no^i-kT rew olw er przy 
s o b i1 ?

0.sk.: Maż odgrażał mi się. Obawiałam
się napadu. Przeto zabrałam  ze., sobą rew ol­
wer. k tóry  nosiłam  w kieszeni sweteru.

Przew.: Gdzie paui stała w chw ili odda­
nia strzału?

Osk.: Na schodach. On na dole.
Przew.: Stwierdzono, żo kula? ugodziła go 

v? plecy,
Osk.: B yło  ciemno. Może się brócił?
Przew.: Świadkowie zeznali w  śledztwie, 

żo pani w ybiegła  na uiice. P o oliwili zaś pa­
n i wróciła i z tyhi oddala strzał.

Ople: To wykluczone. D opiero po nie­
szczęściu,, gdyllfca-uważyłaan plamę od krw i na 
plecach wyszłam  na ulicę. N io przypom inam  
nawet sobie, czy coś powiedziałam  córce. Po- 
ezem noszłam do restauracji, zn a jdu jące j się- 
W pobliżu.

Prok.: Czy przed strzałem  przyszło m it* 
dzy wam i do sprzeczki?

Csk.: K łóciliśm y się.
Prok:.: P ani była niedawno u lekarza ze 

swą eórką. N ie chce wdaw ać się w tę kw e­
st ję.  ̂W ów czas pani lekarzow i ośw iadczyła , 
żem órka  rzostała unioszczęśliwiona przez ko­
goś innego. P o  strzale do męża m ów i pani, 
iż to mąż pani jest sprawcą?...

Prok.: N o i co, widziała pani wszystko?
Osk.: Tak jest. Schw yciłam  go  na- gorą ­

cym  uczynku...
P o przesłuchaniu oskarżonej, nr ta jnej 

rozpraw ie słuchane by ły  jej- dwie córki, na­
tom iast mąż oskarżonej. Stanisław Budzicld, 
skorzystał z dobrodziejstw a ustaw y i u chylił 
,ąię od  zeznań.

P o przem ów ieniu prokuratora dra Mos- 
stow skiego, oraz obrońcy oskarżonej byłego 
prokuratora Gurtlera, sejlziowie, przysięgli 
12 glosam i zaprzeczyli pytanie pierwsze w 
kierunku zbrodni usilowaneg.o m orderstwa, 
natom iast 7 głosam i potw ierdzili pytanie 
drugie w kierunku zbrodir ciężkiego uszko­
dzenia ciała, ale równocześnie 9 glospm i .po­
tw ierdzili pytanie trzeci,®, stwierdzają, c, iż 
oskarżona działała w starr.e afe.ktu. W obec 
powyższego w erdyktu Trybunał wydal w y ­
rok uw aln ia jący  oskarżoną, od w iny i kary 

Poszkodow anego B udziekiego na rozprawie 
zastępował adwokat dr. Szym on W eiss.

AUTO 1 CENTRAL - GARA6 E
ul. Sądowa 7 I w ow  Jagiel^rtTka 24

Teł. 1-37 Teł. 59-89
luksusowy dom garażowy. Hala do obsługi wozów, 
przybory najnowszej techniki garażowe: — Stacja 
benzynowa, — smary, oliwa, wszelkie przybory.

Zimą centralne ogrzewanie. 37845

nie jest farbowany, lecz śuieżno- 
i biały.

Chlorodont wybiela zęby, o czem 
można się po kilkurazowem uży­

ciu przekonać.

M o t t o :  Zawszie i wszędzie

Chlorodont
4370

tam i p racy  środowiska Jarosław, K ołom yja  i 
Stanisławów.

K on ferencją  ustaliła dalszy program  dzia­
łania i p rzy ję ła  szereg now ych zasad' organ i­
zacyjnych , dostosow anych do specja lnych  wa­
runków i potrzeb M ałopolski. P o dyskusji nad 
referatam i uchw alono rezolucję o znaczeniu 
w ew nętrzno-organiżacyjnem .

Obrady, głęboką troską o los polskiego 
handlu i przem ysłu nacechowane zakończyli 
uczestnicy późnym  wieczorem , poczem  p od e j­
m ow ani byli kolacją, w liotclu E uropejskim .

Dalsze jrbo;aże.
(d.) W czora j wieczorem  podpalono w gm i­

nie H ranki (pow. B obrka) stertę koniczyny na 
szkodę F u n d acji Skarbkow skiej. Do nadbic- 
głego zarządcy folw arku spraw cy oddali sześć 
strzałów, poczem  zbiegli. Na m iejsce wysiano 
psa p olicy jn ego.

O drugim  wypadku sabotażu donoszą z 
Brzeżau. M ianow icie na folw arku  Stobodzie 
Ztoiej na szkodę dzierżawcy Izydora K rako 
wa spłonęło ubiegłej nocy 11 stert zboża. Jak 
stwierdzono. og ień 'źosta ł podłożony przez. s » -"  
hotażyslów  .Dochodzenia, w toku.

Konferencja kupiecka
we ’_wowae.

(d.) Onegdaj odbyła się we Lwow ie pod 
przewodnictwem  w jere prezesa p. A ntoniego 
iDjądery konferencja, prezesów oddziałów Sto 
w aizyszenia K upców  P ilsk ich . Na konferen­
c ji  tej reprezentowane b y ły  z poza Lwowa na­
stępujące środowiska. Drohobyez, Jarosław, 
K ołom yja , Śniaiyn, -Stryj, Stanisławów, T ar­
nopol i Zabłotów , liczące łąięzńie 420 członków 
bez Lwow a.

Przeiniotem  obrad k on feren cji byt sian 
organ izacy jn y  kupiectw a polskiego w M ało- 
polsce, zobrazow any w szczegółowych spra­
wozdaniach poszczególnych środowisk, z po­
śród których w yróżn iały  się dużym i rezulta-

Rahunek w Kroś:m.
(d.) Do Urzędu Śledczego we Lw ow ie do­

niesiono w czoraj, że poprzedniego dnia popo­
łudniu dokonano zuchwałego rabunku w  K ro ­
śnie na os»bie Szmerla Zitronenbaum a w je ­
go składzie piwa. M ianow icie rabuś wpadł do 
sklepu i zadawszy C ilronenbaum ow i cios ja - 
kiem ś" tępem narzędziem, zrabow ał mu 250 
zh, 8 dolarów  oraz weksle na 2.000 zt. Za ra­
busiem, którego nazwisko nieznane, zarządzo­
no pościg.

Kradzieże we Lwowie.
(d.) W  nocy nieznany spraw ca włam ał się 

do sklepu Schaffa  przy ul. Gutow skiego f j  
z ktofego  zabrai przybory do pisania', w ar­
tości 500 złotych.

Pozatem  w czora j p olic ja  aresztow ała : 
Mosesa Lublankera, liczącego 29 lat, zamie­
szkałego w Zam arstynow ie, za kradzież na 
szkodę Leona Seheffera  przy n iicy  Zamar- 
stynowskiej 1. 18; B olesław a Czekańskiego, 
liczącego 15 lat, m ieszkającego przy ulicy
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P od  Dębem 1. 24, za kradzież w orków  z wozn 
Jana D um ańskiego ze Studni koło Z łoczow a, 1 
W asyla  D robiniaka, lat 20, za kradzież b ie l i - , 
zny i garderoby, w artości 380 zł., na szkodo 
M ichała Bordena przy u licy  Zdrow io 1. 19 ; 
W olfa  Rachm iela Seidla, liczącego 16 lat, za I 
kradzież na szkodę Justyny M arvtniak z D o- 
brostan i sprzeniewierzenie 20 dolarów  na 
szkodo Abisetya Feldm ana, w łaściciela  restau 
ra c ji przy u licy  K opern ika  1. 14; W ładysła ­
wa N ikodem owicza, lat 20, za usiłowaną kra­
dzież obok rogatki S try jsk ie j; ora* Stanisła­
wa B ociechow skiego, lat 33 i Józefa Waindy- 
ka* Jat 38, zam ieszkałych w Zam arstynow ie, 
poszukiwanych - za kradzieże kieszonkowe.

W yśw ietla n a j w i ę k s z y  a_cy wspaniały przebój filmowy p. 1 .1

SSJSSIZA G RZEC H Y 1 JCOW
w gł. roli: E M I L  J A N N I N G S ,  Ruth Chatterton I Barry Norton. 4820

m unikaty oraz koncert z p łyt g ra m of.;; 19.20 
P rzegląd  polityk i zagran icznej; 19.45 Cen- 
tralno Tow. O rgan izacji i K ółek roln iczych  
do sw ych  członków ; 20.00 P rasow y dziennik 
rad jow y ; 20.15 K oncert w ieczorny: M uzyka 
lekka: 1) a) S. D icker: U w ertura „Pegaz'*, b) 
P i M enichetti; Serenada „Gdzie m oja  m i­
łość", c) H untly : En Planant, 2) Golterm an: 
a) Pieśń wiosenna, b) Sarabanda, 3) a) P. 
L incke: U w ertura rew jow a. b) E. K alm an: 
Fotpourr] na tem. z op. „M arica", 4) a) H. 
Beser: fokstrott, bj G. M andel: fokstrott, 5)
a) O. N edbal: P otpou rri z baletu „L en iw y
Janek“, b) O. K ock ert: Leśne źródło, 6) Ho- 
herm ann: a) 2 fokstrotty  na saksofon, b)
S low -fox na aukele, 7) a) W . Jacobi: W alc 
„T arg  na dziewczęta", b) P. N eruda: K o ły ­
sanka, c) J. Openshaw: Żegnajcie  lóże, d) L. 
D w orakow ski: M arsz „na fa lach  P olsk iego  
R a d ja "; 22.00 F e lj. pt. „N a bursztynow ym  
brzegu '1; 22.15 K om unikaty, poczem  koncert 
z p łyt gram of.; 23.00 M uzyka taneczna z „B a­
gateli".

I NIEDZIELA, 14 W RZEŚNIA 1930.
| Lwów? 10.15 Napożeństwo z K atedry  P oz 
uańJdej; 11.58 S ygnał czasu; 12.05 M uzyka z 
p ły t graftnóf.; 15.30 Sad przy chacie; 15.50 M u­
zyka; 16.00 Tucz trzody w czesny i późny; 16.20 
M uzyka; lfi-30 K ron ika  roln icza; 16.50 M uzy­
ka; 17.10 Partyzant z 1831 r.; 19.25 K oncert 
popołudniow y; 18.45 R ozm aitości, kom unika­
ty oraz koncert z p łyt gram of.; 19.05 W iado­
m ości przyjem ne i  pożyteczne; 19.25 D alszy 
ciąg rozm aitości; 20.00 K w adrans literacki;
20.15 K oncert popularny: 1) Fr. S ch u b ert:
Uw ertura do „R osam undy11, 2) R . Schum ann: 
D w aj grenadjerzy, 3) J. Brahm s: a) W ierna 
m iłość, b) D obry  w ieczór M ałgosiu, 4) Fr. 
Schubert: a) N iecierpliw ość, b) K ró l Olch, 
5) J. Brahm s: a) W alc op 38, Nr. 2. b) la n ie o  
węgierski D-dur, 6) R. Schum ann: a) K oły - 

Aśanka, b) P iosnka taneczna, c) W  nocy, d) 
Duet op. 37 Nr. 2, 7) L. van Beethoven: U w er­
tura „F idelio", 2) Beethoven: Tercet z I I  ak­
tu op. „F idelio", 9) F. M enrelssolm : a) P ieśń

Lwowska
długowłosa Anna Czilaa

ETTINGERA „RHINOSAN"
(M. S. W . Nr rej, 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

i szybko KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 4796 
sprawiając u)gę w oddechaniu. 

W y tłu m ia : Apteka Mr. M. E T T I N G E R A  we 
Lwowie. — Do nabycia we wszystkich aptekach

bez słów  „Prząśniczka", b) M arsz ze „Snu 
nocy le tn ie j"; 22.00 M orze w literaturze p o i 
sk ie j; 22.15 K om unikaty ; 23.00 Transm isja  
m uzyki tanecznej z dancingu „O aza“  w W ar­
szawie.

P O N IE D Z IA ł E K , 15 W R ZE Ś N IA  1930. 
ijw ów : 11.58 Sygnał czasu; 12.05 K oncert 

z p ły t gram of.; 17.35 N ajnow sze w ydaw nic­
tw a; 18.00 M uzyka lekka; 19.00 R ozm aitości 
kom unikaty oraz koncert z p łyt gram .; 1.20 
P ogaw ędka techniczna, 19.35 D alszy cia.g roz­
m aitości; 20.00 P rasow y dziennik rad jow y ;
20.15 W rażenia  z festivalu  m u^yli w spółcze­
snej w B e lg ji; 20.30 M uzyka lakkai: 1) a) K o- 
ler-Bela: U w ertura „R akoczy", b) L. Deli- 
bes: L alet indy jsk i, 2) a) F. L ehar: A r ja  z 
I I I  aktu op. „P agan in i", b) P. L inoke. „G dy  
noo ciemnaJ" z op. „L ysistia ta ", 3) a) P . C zaj­
kow ski: Polonez z op. „E ug. On_gin“ , b ; J. 
O ffenbach: P otpou rri ua tem. z „P ieknej H e­
leny", 4) a) H. K lose: Duet koncertow y na 
awa klarnety, b) J. P illevestre : Duet na
klarnety 5) a) Oh Gounod: W ale z op. .Faust'
b) L. D elibes: F ragm ent z baletu „S y ly ia "  
(solo skrzyje. p ro f J, D w orakow ski). 6) a) B. 
Gramichstaedten: Blues z op. „O rłów ", b) E. 
K alm an: A r ja  F edory  z op. „K siężna Cyr-
kOwka", 7) F r Suppe U w ertura „Dzień w 
W iedn iu ": 22.00 K ró low ie  pustyni i puszczy 
— w stolicy ; 22.15 K om unikaty; 23.00 M uzy­
ka taneczna i salonowa.

ELEGANCKIE 460E

KAPELUSZE damskie
poleca Salon mód

S. GEPERT, Akademicka 12Telef.
86-83.

Fryzjer ja t̂o lekarz.

JADWIGA LifKIEW ICZ.
(d.). W ie lk i podziw  we L w ow ie w czasie, 

g d y  kobiety  mszą krótkie włosy, w yw ołu je  
Jadw iga  Liśkie wiczówna, ciem na szatynka, 
posiadająca  piekne, bu jne w łosy, sięgające 
do je j  stóp. Są to w łosy  naturalne, lie  w y ­
rośnięte przy pom ocy jak ichś m edykam en­
tów  zagranicznych, jak  u szeroko reklam o­
wanej A n n y  Czilag. Liśkiewiczówna-, której 
podobiznę zam ieszczam y pow yżej, w edług 
zdjęcia  fotograficznego, dokonanego w na­
szej redak cji dziś jest bezsprzecznie jedyną 

lw ow ianka o na jp iękn iejszych  włosach.

Dr. MEESELS Hr5.{£i
C££rneckś£«io 3 37846 powrócił
Program radfokonc^rfów.

SOBOTA 13 W R ZE Ś N IA  1938.
Lwów: 1.1.58 Sygnał czasu; 12.05 K oncert z 

p łyt gram of.; 17.35 W ieś krakowska w dzisiej- 
szem m alarstwip; 18.00 D la dzieci: a) 18.00 S łu­
chowisko. b) koncert; 19.00 Rozm aitości, ko-

R O M A N T Y C ZN A  H IS T O R JA , K T Ó R A
(xy) Przed sądem przysięgłych  w W iedniu 

odbyła się onegdaj rozpraw a przeciw  20-let 
ieniu m łodzieńcow i, n iejakiem u M aksowi 

Jer rema W ailzerow i, oskarżonem u o zbrod­
nię niebezpiecznych pogróżek. H istorja  prze­
stępstwa tego m łodzieńca jest psychologicz­
nie ciekawa.

W ailzer w yuczył się fryzjerstw a, ale za­
wód ten nie zadawalał go. A m b icje  jeg o  się­
ga ły  w yżej. Czego nie m ógł dopiąć w życiu 
pracą, starał sio osiągnąć kłamstwem . Opo­
w iedział w ięc kantorzystce M agdalenie 2.,, 
która poznał na ja k ie jś  zabawie, ż~ jest stu­
dentem medycyny na ostatnim roku. P o u- 
kończeniu m edycyny ożeni się z nią. W  ten 
sposób dostał się do domu panny, a nawet 
ośw iadczył się o jcu  o je j  rękę. Żi osił przy 
tem pilnie książki m edyczne do je j  domu i 
uczył się nawet przy niej.

Pewnegio dnia W ailzer ośw iadczył Pan­
nie. że otrzym ał doktorat m edycyny. Odtąd 
zaczął pokazywać, co umie. P isa ł recepty na 
ból głow y, przyrządzał maście, a gd y  skutek 
by ł dobry, uwierzono, że jeśt praw dziw ym  
doktorem. O jciec panny w ierzył W ailzerow i, 
ale gdy  pewnego razu wpadł ua jakieś grube 
kłam stwo, udał się do p o iie ji po in form acje . 
Tam  'okazało sie. że W ailzer nosi fałszywe 
nazwisko i że zajęty jest jako poinocaik fry­
zjerski w miejskim magazynie.

Natura lnie, łże w szystko skończyło śję. Z a­
każano mu byw ać w domu panny, która zer­
wała z nim  stosiinki. A le W ailzer nie dal za 
wygrana. Przez 6 miesiccy udawania, wyro-

Z A K O N C ZY Ł A  SIĘ  W  W IĘ ZIE N IU .
I biło się w nim przekonanie, że jest prawdzi­
wym lekarzem i nie chciał zrezygnować z tej 
myśl’ .

O św iadczył w ięc narzeczonej, że nie po­
zwoli na zerwanie z nim i zagroził jej gwał­
tem i śmiercią, jeśli nie będzie posłuszna je­
go woli.

B ył tak stanowczy, że panna przestraszy­
ła się i  nie zerwała z nim  stosunków. Spoty­
kała sie z nim, a przy każdem spotkaniu W a il­
zer powtarzał je j sw oje  groźby. Jeśli nie 
m ógł z nią m ówić, pisał groźby  na kartecz­
kach.

T rw ało to jak iś czas. w końcu zniecierpli­
w iona M agdalena Z. wyznała w szystko o jcu , 
k tóry  doniósł o tem po lic ji. W ailzera  aresz­
towano. Od chw ili aresztowania przestał m ó­
w ić i  u da je  niemowę, pisząc życzenia sw oje 
na karteczkach.

Na rozprawie bronił sio W ailzer tem, że 
n ie m iał zam iaru m ordow ać M agdaleny Z. 
g roził je j jedyn ie spoiiczkow aniem , gdyż na­
zwała go oszustem. Obrony (ta nie w ystarczy­
ła sądowi, -który skazał „ob iecu jącego" m ło- 
dzieńc na trzy  m ieriace ciężkiego wiezienia.

'YELW ETY! po Zł. 2 ^
we wszystkich kolorach sprzedaje tylko podczas

f c  Adolf Auerbaoh s Ł f ł
i
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PODZIĘKOWANIE.
Sezonowi robotnicy Betoniarni M iejskiej, 

poleceni do pracy przez Związek Leg. Pol. we 
Lwowie, z powodu ukończenia robót sezono­
w ych , z okazji tej składają JW. Panu Inż. Ga- 
rabetowi Kaupreljanowi, kierow nikowi oraz ca­
łemu personelowi kierowa, betoniarni serdeczne 
podziękowanie za wyrozumiałe i lobre ich tra­
ktowanie w pracy. Robotnicy

„Bum! przeciw władzy".
P r z e s łu c h a n ie  a r e s zto w a n y c h  p o s łó w . -  T y m c z a s o w e  

a r e s z to w a n ie . -  O b ro ń c y u w i j a n y c h .
; Warszawa, (j. — telsf.). W czora j rano po­
w rócił do W arszaw y z Brześcia prokurator 

jsądu okresow ego, P aw łow ski . sędzia sletl- 
■ czy dla spraw szczegónej w agi Demami, któ­
rzy na m iejscu  w Brzaś-ćiu przesłuchali are­

sztow anych  btgQ.il^posłów. Co do większości; 
aresztow anych przesłuchanie szło po lin ji  arb 
100 i 101 kodeksu karnego.

I A rtyk u ł 101 z którego m ają  być oskar­
żeni aresztowani posłow ie nie jest artykułem  
sam odzielnym , lecz jedyn ie  zastosowaniem 
zasad artykułu 100. Istota przestępstwa prze

Na]piękniei$ze w ystawy 
s k ip o w e  we Iw ew ia.
Sąd konkursow y m .  K onkursu  wystaw 

sklepow ych we Lw ow ie na posiedzeniu w dn.
11 w rześnia br. pod przew odnictw em  r. Ju lja - 
na Schayera przyznał nagrody następującym  
firm om :

I. nagrodę w postaci sreb rn e ! p lakiety _   „ „ „ ..... ........  ........... „ ____________  ____
pozłacanej firiiiie K onrad  K aim  i Syn, ui. Ko- widzianego przez art. 100 wskazana jest jako

„zamach na ustalony w drodzy praw za­
sadniczych ustrój państwa polskiego albo 

na całość terytorium państwowego'1. 
D alszy ciąg  artykułu  100 wskńzpio na dwa 
w ypadki uprzyw ile jow ania  tego przestęp­
stwa, oraz zawiera ogólną klauzule o karal­
ności usiłowania. A rtyk u ł 101 jest przeimńię- 
ciem  konsekw encyj karnych na mo»nent 
„przygotow ania  przestępstw a1!  przćw idziane 
go przez artykuł 100. K ara  w art. 101 opiewa

pernika 11.
II. nagrodę w postaci p lakiety srebrnej 

firm ie: Jan B rom ilski, ul. L egjonów  13.
N agrodę honorową, w postaci dyplom u ho­

norow ego firm om : M. ffeyer i Ska, ul. L egji - 
nów  i, oraz Józęf Stefanow icz (Rom an Kubik1 
ul. H alicka 16.

L isty  pochw alne firm om : „B erteaur", K a ­
ro l K rupiński, „Ks-iatganiia, P olska" B. Poiu- 
Dieckiego, Jakób Posam ent, B on M arche D.
M. F til, B racia  Starzeweey, Józef L iiw in o-    ____     .   ..

.cz. E ugeniusz W roński, Gabryel StprA  .lob , na osadzenie w wiezieniu do lat 10. Przepisy 
dan lohosiewicz, ,Poland‘ ‘ , „P oto-R adio  1 i £>. te stanowią cześć rozdziału kodeksu karnego
Shsoh. _ 1 pud tytułem

i— — 1—  ~  ~ ■■■- ~ i " - - - -  1 „o buncie przeciw władzy zwierzchnej
S P E C J A L I S T A  CHORÓB U S Z U , N O SA ,1 p  1 Poświęconej osobie cesarza".

K P T a m  ,P o  przesłuchaniu przez sędziego śledczego za-
j etosu wane zostało zgodnie z art. 168 k. p. k.

br Zygn.unr .SeDsesr
LW ÓW  UL. JAGIELLOŃSKA 7. TEL. 27-99, 

P O W R Ó C I Ł .

jako środek zapobiegaw czy 
! tymczasowo aresztowanie.
, Tym czasow o aresztowanie m a moo w ciągu 

461( dw óch nii&sięcy i może być jednak przedhiżo- 
• ne do 6 m iesięcy, a potem  i na czas dłuższy, 

gdy  potrzeba przesłuchać św iadków za g r a *  
j cą, lub wogółe, gdy  sprawa przedstawia sięJeszcze fedsn aresztowany.

B ydgoszcz. (P A T ) W czora j w uocy około -‘•komplikowanie  ̂ ^
godz. 12 został aresztow any w W ejh erow ie  j G um o obroncow 
by ły  poseł do se jm u  ze Stronnictw a N&rodo- ( powiększone. O prócz 
w ego Jan K w iatkow ski. Jest on kupcem  w 
W ejh erow ie , pozosta jącym  w stanie upadło­
ści. N araził on szereg firm  na poważno stra­
ty m aterjalne.

SOW.) ETY K U P U JĄ  CYN K  N A  ŚLĄSKU.
Katowice. (P A T ) Prow adzone od dłuższe­

go  czasu rokow ania czynników  sow ieckich  z 
przedstawicielam i polsk iego przem ysłu ćyu -i 
kow ego zostały zakończone zawarciem  um o­
wy na dostawę ikoło 2’500 t. cynku i 1, a za­
kładów  przem ysłow ych  ZSSR . Pierwsze, trans 
Porty cynku  zostały ju ż w ysłano do R os ji 
sow jeekiej.

BA N D YCI O B RABO W ALI K A SJE R A .
Stanisławów, (P A T ) D nia 12 bm. około 

godz. 5 napadło m iedzy gm inam i R ów nia  i  
K rasne pięciu  osobników, uzbrojon ych  w ka­
rabiny, na Alfreęfa Griinkrarf.a. kasiera f ir ­
my Glesinger, uda jącego  sie wozem  do Śli­
wek z pieniądzm i, przeznaczonym i na w ypłaty 
dla robotników .

O dciąw szy uprząż, steroryzow ali napast­
nicy jadących  i zrabow ali walizę, zaw ierają­
ca znaczną kwotę, listę p łac i browning' Griin- 
krafta, poczem  zbiegli do lasu. Zarządzono e- 
uergiezny pościg.

UTOPIŁ SIE.
Wiedeń. (P A T ) Z R im in i nadeszła wiarh 

mość, że w czoraj utonął tam 28-letni urzęd­
n ik  P olsk iego Banku Przem ysłow ego we Lwo­
wie Józef M atijas.

Z GM-ŁDY.
Lwów, dnia 13. września.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 9'00 zł.

aresztow anych zostało 
w ym ien ionych  już p o ­

przednio adwokatów 
podjęli sie obrony mecenasi Szurlej i Ur­
banowicz. Byłych posłów zo stronnictwa 
Chłopskiego bronić beda mecenasi Hof- 
mokl - Ostrowski, Krysa i Ujazdowski.

W  ciągu dnia w czorajszego obrońcy uw iezio­
nych posłów  bezskutecznie zabiegali o prze­
pustki do tw ierdzy dla w idzenia sie ze sw o­
im i k lijentam i. R ów nież bezskutecznie zabie­
ga li oni o uzyskanie rozm ow y z prokurato­

rem M ichałow skim , w którego reku, jak  do­
tychczas ześrodkowaua jest cala akcją , P ro ­
kurator M ichałow ski przez cały  dzień w czo­
ra jszy  nieobecny był w swoim  biurze i zda­
w ał relnc-.ie ze s w o M  p ia cy  m inistrow i spr. 
wewn. Składkowskiem n W  M in isterstw ie '. 
S pruw itdhw ości składał raport sędzia D e­
nim u!

W czora j ukonstytuow ało fs ię  w W a r­
szawie

koło obrońców aresztowanych posiów 
stronnictw polskich,

Prezesem  tego koła został dziekan w arszaw ­
skiej rady adw okackiej mecenas Jan N ow o­
dworski, a sekretarzem  m ecenas Berensohn. 
O brońcy przy jąci zostaną przez prokuratora 
M ichałow skiego dzisiaj o g o d z , 11-tej przed 
południem.

W  czasie tęj wizyty obrońcy przedstawią 
następujące jirośDy: 1) przetransportowanie,
aresztow anych do więzienia podległego są­
dom cyw ilnym , g d y #  byli posłowie"! jako osojfc 
bv cyw ilne, w m yśl regulam inu więziennego 
nie pow inni znajdow ać sią w tw ierdzy 'w oj­
skow ej, 2) o stosowanie tlo b y ły c l posłów prze 
pisów  ibow iązujących  wobec osób pozosta ją ­
cych  pod śledztwem, a nie w obec skazanych,
3) o danie im m ożności skom >nikow ania sic, 
z aresztow anym i, celem  uzyskania od nich 
pełnom ocnictw  dla przeprow adzenia spraw y,
4) o m ożność uczestniczenia w śledztwie.

S k a r g i  k r t e w r K h  u w i ę z i o n y c h  
posłów.

K om endantem  twrerdzy w Brześciu, ’gdz 'e  
uwięzieni są b y li posłowie, jest, jak  się w czo­
raj u jaw niło, m ajor Ruszanck. dotychczaso­
wy zastępca kom endanta m iasta W arszaw y 
D ługoszowskiego. Ze strony krew nych  aresz­
tow anych posłów słychać skargi na ostre ry ­
gory , jak ie  zastosowano do by łych  posłów . — 
K rew ni aresztow anych, którzy udali się do 
Brześcia, aby doręczyć swoim bliskim  nie­
zbędne przedm ioty, zapomniane w poćpT&cliu 
przy aresztowaniu, nie zostali dopuszczeni 
przez władze, m ające nadzór narl więzieniem. 
Nie pozw olono nawet w ręczyć pościeli i j e ­
dzenia.

P ism o  ri:Hlin3̂ traa Cas*a
do Naczelnej Fjady Adwokackiej w Warszawie.

W arszawa. (PA T.). W czora j m inister 
sprawiedliwości- p. Cak w ystosow ał do Naczel­
nej R ady  A dw okackiej w W arszawie pism o 
treści następu jącej:

R ada Adw okacka w W arszaw ie na posie­
dzeniu nadzw yczajnem  w dniu 10 września br. 
w sprawie zatrzym ania przez władze bezpie­
czeństwa zgodnie z 'art. 167 k. p. k. ezter&eh 
członków Izby  by łych  posłów , powzięła na 
podstaw ie niespraw dzonych u źródła in for- 
m acy j uchwałę, w ykracza jącą  poza zakres 
ustaw ow ych uprawnień R ady (art. 24 statutu), 
niezgodną w swej treści z przepisam i prawa 
oraji niedopuszczalną ze względu na form ę.

U chw ała powyższa, podana do prasy ule­
g ła  aresztowaniu. M im c to w odpisach została 
w yw ięszona w pokojach  sądu okręgow ego i 
apelacy jnego w W arszaw ie, z naruszeniem 
art. 299 a) p , k.

Powyższe bezprawne postępow anie R ady 
Adwokackiej w -Warszawie czyni konipąziieiń 
zastosowanie do n iej środków  przew idzianych 
w art. 37 statutu palestr-y., *

Załączając w podpisie przyroczoną w yżej 
uchwałę, uprzejm ie zapytu ję nr podstawie art. 
37 ust. 2 statutu paleśtry czy Naczelna R ada 
ad w ok ack i! wydała lub w ydać zamierza . sto­
sowne zarządzenie, pozostające w je j  rozporzą 
dzeniu, a oparte na art. 37 ust. 1 statutu, ce­
lem przyw rócenia  w łonie Rady adw okackiej 
norm alnych  stosunków prawnych, pogw ał­
conych  przez wydanie przytoczonej uchwały.

Podp. M inister spraw iedliw ości St. Car.

ART. 37 STATUTU PALESTRY.
Art. 37 statutu paleśtry, na k tóry  pow ołu­

je  się min. Car w piśm ie do Łiezelnej R ady 
A dw ok ack ie j brzm i ja k  następuje: „W  razie 
gd yb y  Rada Adwokacka obow iązków  swoich 
nie w ykonyw ała lub wykraczała przeciw  usta­
wie, władną jest R ada Naczelna sprzeczne z n- 
stawą zarządzenia lub uchw ały R ady  A dw o­
kackiej znieść, względnie zastosować odpow ie­
dnie środki zaradcze, a nawet rozwiązać R a­
dę Adwokacką i rozpisać natychm iast nowe 
wybory.



10 ..WIEK NOWY* Nr. 8771 z Oma 14 w rzjsn la  19ćhi.

I T  DZIS W SOBOTĘ 13, B. M.
Wielkie arcydzieło w 16. akt.

uroczyste otwar­
cie Kinoteatru : : II LEW u Najnowsza i największa aparatura 

dźwiękowa .WESTERN-ELECTRIC”

d i
Superfilm dźwię­
kowy, śpiewny i

mówiony w naturalnych kolorach. To prawdziwa uczta słucho­
wa i wzrokowa, — to cudowna pieśń miłości i poświęcenia.—
Prod. Radio-Pictures. W gł. n p j a r  A U l C .  C  i BITU M  0 ( 1 1  E ® ! 1 zespołem  światowej sławy artystów Me­
wi. D. H. J. Zgrodzki. rolach EJ - ■ E » t  y n l i l C  L J  I J U i l l i  D U L U  tropoiitain Opera Hous w Nowym Yorku. —

Przepiękne melodie. — Bajeczna wystawa. — Balety — Początek seansów o godz. 3, 5, 7 i 9-tej. 37870

9 ! R I O  RITA
Jeżeli R ada Naczelna nie przedsiębierze 

arodków zaradczych i sama wykrącza prze.- 
ciw  ustawie lub fuukcjouow ać przestanie, 
władny jest m inister sprawiedliw ości po bez- 
skutecznem wezwaniu sprztćzne z ustawą za- 
rządznia lub uchwale R ady M iejscow ej lub 
$ a d y  N aceelnej znieść, a R ada m inistrów  na 
^ninSek m inistra spraw iedliw ości w w y ją tk o­
w ych wypadkach R ade M iejscow ą lub Radą 
Naczelną rozw iązać z natyclrm iaslow em  za­
rządzeniem now ych w yborów , z term inem 
dwum iesięcznym , tym czasow o zaś pełnienie 
fu n k cy j R ady  N aczelnej pow ierzyć sądowi

apelacyjnem u w W arszaw ie,ia  R ady  Adwo.
kackiej właściwem u sądowi okręgowemu** .

• *  #

W  sktad R ady  Naczelnej adw okackiej, k tó ­
ra zbiera sie w W arszaw ie wchodzą delegaci 
Izb warszaw skiej, łódzkiej, lubelskiej i w ileń­
skiej, przyczem  na każdych 50 adwokatów 
przypada 1 delegat. Prezesem  R ady  jest adw. 
Bolesław Bielewski. Jak wynika ze stanow ­
czego tonu pism a min. Cara w razie, gdyby 
Rada Naczelna nie odwołała uchw ały R ady  o- 
kręgow ej, obie rady będą rozwiązane.

ment ten w ydany w czasie zgrom adzenia L ig i 
N arodów  w ykazu je całem u światu agresyw ­
ne zam iary P olsk i wobec N iem iec i ofenzyw - 
ny  charakter polsk iej polityk i m niejszościo­
wej.

Na alarm y prasy  n iem ieckiej, a przede- 
wszystkiem  autorow i publikującem u te do­
kum enty i niezawodnie na rozkaz B erlina, a 
k tórych  w artość jest problem atyczna, można 
dać te odpowiedź, 

aby zapoznał sie z treścią tajnego rozpo- j1 
rządzenia ~ządu pruskiego przeciw mniej­

szości polskiej w Niemczech, 
które nakaziAe władzom  niem ieckim  niedo­
puszczanie za wszelką ceue P olaków  do na­
byw ania nieruchom ości i w yw łaszczanie icb 
pod jakim kolw iek pozorem , co dotyczy prze- 
dewszysikidm polskich roln ików  na gran icy  
w schodniej.

A ngielsk i autor zapoznać sie w inien z tre­
ścią ta jnego  rozporządzenia pruskiego, dzia­
ła jącego od lat i to skutecznie wobec m n ie j­
szości polsk iej w Niemczech.

N IE ZW Y K Ł A  UMOWA Z P R A C O W N IK A . 
ML

Wuedeń. (P A T ) „Neue Freie Presse** do­
nosi- W łoskie Tow. Górnicze M ontecatini za­
w arło urnowe z robotnikam i, na m ocy której 
robotn icy  otrzym ają <M;ść kopalni w ęgla bru ­
natnego i niezbądno do eksploatacji m aszyny. 
R obotn icy  mają. ponosić wszystkie koszta eks- 
p loatacyjno-adm in istracyjne, a Tow arzystw o 
zobowiązane będzie kupow ać od nich wegiel 
po cenie 33 liry  za-tone. Um owa została za­
warta narazie na 2 miesiące.

D E L E G A C I K O S ZY C  N A  T A R G . W SCH Ó D .
Lw ów . (P A T ) W czora j w ieczorem  o g. 

20T0 pociągiem  pośpiesznym  ze S try ja  przy. 
b y li z K oszyc do Lw ow a celem  zwiedzenia 
Targów  W sch. burm istrz m iasta K oszyc p. 
M ulm aiiski, pi er węzy w iceburm istrz Smrz, 
p. Jan Stąrici, redaktor „S łow iańskiego W y - 
chodn'*, i dr. M edwecki, redaktor „G azdow ­
skich Nowin**.

S U S 1 i ' D r . K a u c z y i s k i
ul. Jagiellońska 8 — powrócił. 36972

Depesze z ostatnie! chwili .
Moskwa. (P a T). W  dniu w czorajszym  

p rzybył do M oskw y R abindranath Tagore. 
Znakom item u pisarzow i hiduskiem u +owa- 
rzy w podróży siostrzeniec, dwaj sekretarze 
oraz lekarz przyboczny. Razem z Rabindra- 
nathem Tagore przybyła  również do M os­
kw y córka znakom itego uczonego niem iec­
k iego prof. E insteina. Rabindranath Tagore 
ma zabawić w R os ji do końca września.

*  *  #

Budapeszt. (PA T.) K o ło  A don y  wskutek 
pęknięcia k ierow nicy autobus stoczył sie do 

•rowu. 15 osób zostało ranionych, w tern dwie 
ciężko. » • #

Budapeszt. (PA T.) K o ło  E ger aiuobus zo­
stał pochw ycony przez pociąg. 2 osoby zginę­
ły  na m iejscu  jedna odniosła ciążkie rany.* • #

Budapeszt. (PA T.) A paraty  se jsm ogra fi­
czne budapeszteńskiego obserw atorium  zano­
tow ały  w czoraj o godzin ie 13.40 trzęsienie zie­
m i w odległości okoIo 3700 kim.

Żaka.' niw lifesiacyj i zgromadzef
port gołem nie )em.

Warszawa (j. — telet.) M an ifestacje  „Zw ią­
zku prawa i  w olności ludu“ , organizowane 
przez piąć stronnictw  ..(N P  R., P iast, S tron ­
nictw o Chłopskie, W yzw olenie i P . P. S.) m a­
ją  odbyć ju tro , tj. 14 września pod hasłem 
obrony gran ic państwa i czystości w yb o­
rów  — w W arszaw ie i szeregu innych miast. 
R ząd w ydał w czoraj zakaz m an ifestacji 
i zgrom adzeń pod gołem  riitebem. K om isarjat 
rządu na m iasto W arszaw ę postanow ił nie 
dopu ń cićj do zgro .radzenia, jak ie  m iało sie 
odbyć' na plńcu Teata-ałnym i do pochodu, 
k tćP G m ial sie następnie rozwinąć. W obec te­
go w dniu w czorajszym  Centralny K om itet 
wykonawdzy P. P . S. na odbytem  posiedzeniu 
I ośUuiowuł przenieść żgrom adzenie do sali 
zam kniętej, a m ianow icie ' zgrom adzenie to 
odbędzie sie ju tro  o godz 1J-tej w D olinie 
Szw ajcarskiej.

A nalogiczne zakazy rydano również w 
Łodzi, K rakow ie i Lwow ie. W ładze adm iai 
straeyjne m ają  polecenie w ydaw ania pozw o­
leń na zapowiedziane zebrania, o ile odbędą 
sie one w salacb zam kniętych.

Na niedzielnem  zebraniu w W arszaw ie 
przem aw iać m a jako  g łów n y  m ów ca Stani­
sław Thugut, a, pozatem b y ły  poseł N iedział­
kow ski z P . P. S., Jankow ski z N. P . R „ W oź- 
nicki z W yzw olenia, W rona ze Stronnictw a 
C hłopskiej i R ata j z P iasta.

W  W arszaw ie zarządzono dzisiejszego 
rana osjre  pogotow ie policy jne. W szystkie 
urlopy  funkcjonarjuszow  polija i zpstały e;of- 
nieje. Ci, a tórzy  korzystali z urlopów  wez­
wani zostali do natychm iastow ego powrotu 
do stoliGy.

ia  ra tmkmw Genewie?
Warszawa (j. —fle le f.)  Z GenSjyy donoszą, 

że w m iędzynarodow ych kołach dziennikar­
skich interesują sie żywo spodziew anem i 1110- 
wanjji m inistrów  Curtiusa i Zaleskiego. 
Istnieje ogólna opinja, że jeżeli Onrtius w 
jak ie jk olw iek  form ie poruszy sprawę rewi

z ji  granie, wówczas należy sią spodziew aj 
ostroj replik i ze strony m inistra Zaleskiego. 
M inister Curtius zamierza przem aw iać dopie­
ro po w yborach  do Reehstągu, a w iec pragnie 
w idocznie dostosow ać treść sw ej m ow y do 
m ow y w yników  wyborów .

Wyofómie wejlsk francuskich
z ©ki-Ępu Saary.

Genewa. (P A T.) Szw aj. A g. Teł. R ada L i­
gi Narodów na, tSwem w czorajszem  posiedze­
niu popołuduiowem  po sprawozdaniu w łos­
kiego delegata S o ija lo li postanowiła w ycofać 
do trzech m iesięcy francuskie i belg ijsk ie  
wojska, służące do ochrony transportów  ko­
lejow ych w okręgu Saary.

Do kom isji rządzącej w okręgu Saary zo- 
Jńłu zastrzeżone, że w razie n iepokojów  bę­

dzie ona m iała prawo zażądać pom ocy w o j­
skowej lub technicznej dla zabezpieczenia 
transportów kolejow ych .

N iem iecki delegat Curtius w yraził zado­
w olenie z powodu zapadłej uchwały.- Rów nież 
mini sfer B riand w yraził radość oraz nadzie­
je, żó n igdy nie oka®  sie potrzeba wzywania 
obcych  w ojsk  dla zabezpieczenia transpor­
tów kolejow ych .

n iem ieck ie .
Rzekome tajne rozporządzenie vsnpv-oJy pomorskiego.

Warszawa, (j. — telef.) ..K urjer W arszaw ­
ski" donosi z B erlina, że N iem cy postanow ili 
prow adzić kam panje rew izjon istyczną drogą 

mkiłeżną przy pom ocy dezawuowania PoU ki 
przy każdej -sposobności i w każdej dziedzirfie 

.politycznej. P ierw sze kroki rozpoczęto. B er­
lińską prasa wszczyna, alarm, przytaczając 
na naczelnych m iejscach  

rzekome tajne rozporządzenie wojewody 
pomorskiego Lamota, 

opublikow ane we filogerm ańskim  dzienniku

angielskim  „M anchester Guardian^. R ozporzą 
dzenie to ma -rzekomo na celu wyw łaszczanie 
Niem ców na Pom orzu droga odpow iedniej 
taktyki władz oraz drogą reform y rolnej, któ- 
re jb y  m iały ulec przedewszystkiem  m ajątki 
niemieckie.

W  m yśl 'tego rzekom ego rozporządzenia 
prowadzona ma być 

taktyka wysiedlania Niemców ś zastępo­
wanie ich ludnością polski#; 

Dzienniki berlińskie podkreślają, że doku-
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Rewolucja w Peru. 1

, . .  (xy) Do Europy nadeszły pierwsze zdję-1 mie. Drzwi pałacu rozwalono autobusem, Ftf 
ęia z rewolucji w Peru, która skończyła się ry widzimy na rycinie, poczem tłum wtarg- 
usuni ;eiem dyktatora Leguii. nął do wnętrza. Straż przyjęD tłum r1 zała-

 ̂Rycina nasza przedstawia atak tłumu na | mi, od których zginęła wielka liczba osob. 
pałac prezydenta Peru w stolicy kraju, Li-1 *--------------- “

ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY
MIECZYSŁAWA SZCZERBINSKIEGO

l .W Ó W , UL. B A D E N IC K  a.
W y k on u je  w szelk ie  zabieg i w zakresie den tya lyk ; le c z n icz o  -  kons«r* 
w atyw nej i techn iczn ej, D la  P rzew . D uchow teństw s- i P, T . N a u c ij -  

c ie lstw a  najdalej id ą ce  ustępstw a. 4251

Zamordowanie służące].
Nowe morderstwo przypG oina zbrodnie przy ul. Foksal

i Ceg'anej.
obmył ręce i siekierę pod wodociągiem,

podejrzanego omDuika, oczekującego na ko­
goś na schodach. Gdy ktoś przechodził.

osobnik ten odwiacał twarz do ściany. 
Przypuszczalnie m orderstwa dokonał ktoś ze 
znajom ych  W ojtanków nej. W ojlanków na mia 
ła bardzo w iciu zn; asi£ p o ­
przedniej służby odwiedzali ją  często ja cyś  
mężczyźni. Gdy pani domu zabroniła katego­
rycznie tych odwiedzin .W ojtanków na w idy­
wała się ze swym i znajom ym i na u licy. Czę­
ste w idyw ano ją  w tow arzystw ie jak iegoś w y ­
sokiego osobnika w czapce kolejarza.

Ciężko ranną służącą przewieziono do 
szpitala dokąd p rzyby li prokurator i sędzia 
śledczy.

Wojtankówna nie odzyskała przytomno­
ści wobec- czego nie można było jej prze­
słuchać. Policja jest już podobno na tro­

pie zbrodniarzy.
Późnym  wieczorem  aresztowano trzech 

osobników, podejrzanych  o udział w napadzie.
Władze śledcze dokonały szczegółowych 

oględzin mieszkania, a zwłaszcza pokoju służ­
bowego. Główną uwagę skierowano na rzeczy 
W ojtankówny. Szczegółowemu badaniu pod­
dane zostaną 

zapiski, fotogratje i listy, kzóre zapewne 
przyczynią się do wyjaśnienia ponurej za­
gadki. Znaleziono też w mieszkaniu odci­
ski palców bandyty, który zapewne odgry­

wał rolę narzeczonego Wojtankćwny.

Warszawa, (j. — telef.). W czora j dokona- I 
no w W arszaw ie now ego m orderstwa na oso-1 
bie służącej. M orderstw o to przypom ina dwa 
słynne m ordy dokonane w W arszaw ie na o- 
sobie służącej A nczew skiej przy  ul. Foksal 
i M ilew skiej przy ul. Ceglanej.

Ofiarr wczoraj dokonanego morderstwa 
padła 26-letnia służąca Stefanja Wojtanek 

przy ulicy Żórawiej 49, 
W ojtanków na pozostaw ała od miesiąca- na 
służbie u pi Jerzego Caro, poddanego włoskie 
go, dyrektora fabryk i przyrządów optycz­
nych. Zbrodni dokonano popołudniu. Gdy 
państwo Caro pow rócili około godziny 5-te.j 
do domu

zastali drzwi fronfow.n zamknięte od 
wewnątrz.

Gdy mimo dlugotuwstęgo uzwonienia służą­
ca nie otw ierała, państwo Caro udali sio na 
klatkę schodową, a stamtąd przez niezamknię 

drzwi dostali sio do kuchni. Na, podłodze 
Widniały ślady krwi, które prow adziły do 
sąsiedniego pokoju  służbowego.

Na progu pokoju służbowego leżała w ka­
łuży krwi Wojtankówna, dająca słabe o- 

znaki życia.
5 ma część czaszki uszkodzona byia uderze­

niem tępem narzędziem. Przerażeni w łaści­
ciele zaalarm ow ali sąsiadów. W krótce  przy­
było pogotow ie ratunkowe i policja . Okazało 
się, żo

w sypialni wyłamane są szuflady i że 
zrabowano biżuterie wartości 7.000 zł.

_  i bieliznę jedwabna.
W edług przypuszczeń p o lic ji m orderców  by- 
io na jw yżej dwóch. Zo śladów krw i ustalono, 
Ze zbrodniarz

uderzy! służąca siekiera w głowę, 
gdy  stała odw rócona do kredensu, a gdy  ła­
padła przyciągnął ją  za nogi do pokoju  służ- 
bowegG,

Zbrodnia dokonano została m iędzy godz. 3 
n 5-tą popoł., przed godziną 8-oią bowiem  w rę­
czono służącej now y spis abonentów te le fo ­
nicznych za pokwitowaniem ,

Siady w ykazują, że sprawca, sądząc, iż 
służącą nie ży je

a następnie przystąpił do rabunku.
Służąca z sąsiedniego lokalu, Agnieszka Szlan- 
dur, zeznała, że ostatnio w idyw ała jak iegoś

W  STA N ISŁA W O W IE  AR ESZTOW ANO 2 
UCZNIÓW GIMN. RUSKIEGO.

Stanisławów. (P A T ) D nia }l brn. przytrzy ­
mano w Stanisławow ie Tadeusza Sałuka i J a ­
rosław a Pindura, uczniów tutejszego gim n. 
ruskiego po 19 lat liczących, pod zarzutem na­
leżenia do ta jn e j organizacji. P rzy  rew izji 
znaleziono u nich m aterja ły  obciążające.

Aresztowanie
w  Synr-wódz

-Stryj, we wrześniu.
(r.) P o lic ja  w Synow ódźku wyżnem pow, 

skolskiego aresztowała nauczycielkę K aliców - 
nę ze Synowódźka wyżnego. K ałiców nę łączyć 
m iał bliski stosunek z Michałem Kowalem, 
mordercą przodownika Rybickiego. (O spra-

nauczycielki
ku Wyżnem.
wie tej piszem y na innem  m iejscu). K aliców - 
na m iała w pierw szych dniach ucieczki u k ry ­
wać K ow ala. Natom iast w edług in form acy j z 
innego źródła, miała ona należeć do U. O. W. 
B liższe szczegóły z uw agi na tok śledztwa nie 
m ogą na razie być ujaw nione.

Aresztowań
przodownika
S try j, we wrześniu.

(r) W  nocy na 3 bm. doprowadzono na po­
sterunek w Synowódźku wyżnem pow. skol- 
skiego, 21-letnicgo M ichała Kowala,- posądzo­
nego o ki adzież. Przodow nik R yb ick i, przesłu­
ch u jący  K ow alą, zmęczony całodzienną służ­
bą, zdrzemnął się. Skorzyśtał z tego Kowal, 
chw ycił karabin  służbow y i celnym strzałem 
w głowę pozbawi! Rybickiego życia. P o tym 
strasznym  czynie zabrał karabin  i zbiegł. Po-

ie mordercy
Rybickiego.

lic ja  zarządziła obławę po okolicznych  lasach, 
atoli K . nie ujęto.

Obecnie udało się p o lic ji w D olinie u jąć 
K ow ala w m ieszkaniu M ikoła ja  M ichajłyszy- 
na w Dolinie, gdzie by ł u kryty  M. mial w ia­
domość, że K . jest poszukiw any za zbrodnię 
m orderstwa, mimo to ukryw ał go  u siebie. 
W obec tego policja  aresztowała też M. za 
zbrodnię z par. 214 k. k. Obu odstaw iono do a- 
reszto w sądowych w S try ju .

Zjazd Km Oszczędność.
D ru gi ogóln okra jow y zja.zd K om unalnych 

Kas Oszczędności, który odbędzie się w dn 
14 i 15 bm „ zapowiada się wspaniale. D otych ­
czas zgłosiło się przeszło .200 delęgafrw  z ealej 
Polski,

W  pierw szym  dniu zjazdu, w niedziele 14 
bm. prezydjum  m. Lw ow a orńz zarz*ąd miej, 
K asy  Oszeędnośfci wf£ L w ow ie p rzsu n io  dele­
gatów  rautem, k tóry  odbędzie się .14 bm o g, 
21-ej w sali R ady  i salonach recepcy jn ych  w 
ratuszu.

W  poniedziałek 15 bm. o g  14-ej odbędzie 
się wspólny obiad dla delegatów  w sali ho­
telu K rakow skiego, urządzony staraniem  Zw. 
polskich K as Oszczędności.

p o  p o w r o c i e  i  z a g r a n i c y
poleca osla ln ie  kreacje sezonu 4808

T H l  M A G A Z Y N  M Ó D  „ E M I L I A " EM M
UL! 'A SIENKIEWICZA 2., — TELEFON 52-17.
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Fabryka cstolozy i papieru „^ATRGMfi1,1 Kronika bieżąca.
SP. AKC. w KALETACH, GÓRNY ŚLĄSK 4811

wystawia aa Targach Wschodnich w pawilonie BANKO PRZEMYSŁOWEGO, stoisko Nr. 312.

Przed sensacyjnym wzlotom.
14

WRZEŚNIA 39

N IE D Z IE L A
rz. kat E 14 po Ś .; 
gr. kat. 1 Sept. F. 14 p.S.

Temperatura w dniu 13 września o godz.
8-m ej ra n o : +  15 C.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  M IE JS K IC H .
T E A T R  W IE L K I.

Sobola. g. S‘00: „B orys Godunow**, opera. 
W yst. Zygm  Zaleskiego.

T E A T R  MAŁY.
C o-dzienm , g. 8‘00, do niedzieli w łącznie: 

„Pana-kawaler*1, kom edja.
T E A TR  „R O ZM A ITO ŚC I1*.

(Gm ach Dom u Narodn. — uL R otew skiego 22). 
Codziennie g. 8*00, do niedzieli w łącznie: 

' „Zwycięstwo**, sztuka.

(xy) W  A nszgpnrgu  ukończono obecnie 
przygotow ania  do wzlol u balonem, b e lg i j­
skiego profesora  P iccarda . P ro f. P icca rd  cze­
ka obecnie na dogodną pogodę, ab y  wznieść 
sie na w ysokość 16.000 m etrów.

R ycin a  nasza przedstaw ia bufie z garem , 
k tórych  zawartość posiuży do napełniani i ba­
lonu. W  ow alu podobizna prof. P iccarda  w 
oknie a lum iniow ej gondoli. Okno to służy za­
razem  za drzwi.

Sprawa unii auropsjs&aj.
Przemówienia Brianda i Hendersona w Genewie.

Genewa. (P A T.). Dzień w czora jszy  zo­
stał całkow icie w ypełn ion y  przem ów iem am i 
B rianda i H endersona. Prąjr wielkim  napły­
w ie delegacji, publiczności i  prasy m iędzyna­
rodow ej B riand w yg łosił _ godzinne przem ó­
wienie. Przem ów ienie to, ja k  należałoby się 
spodziew ać nie przyn iosło żadnych precyzy j 
w sprawie n n ji europejsk ie j. Francuski m i­
nister spraw zagr. w ystąpił bowiem  na zgro­
m adzeniu w charakterze r.eferenta konferen­
c ji  europejsk iej, w łonie której zarysow ała 
sie liczna różnica poglądów  nietylku eo do 
rńctody prac początkow ych :e j organów . rI o  
też B riand w przem ów ieniu swem podniósł 
przedewszystkienr fakt, że wszyscy członko­
wie te j k on feren cji są zgodni co do koniecz­
ności poszukiw ania sposobów  zbliżenia.' W  
m ow ie sw ej, którą u trzym yw ał w piąknej 
form ie  uratorskiej, zaznaczył, ze konieczność 
stw orzenia u n ji europejsk iej jest log icznym  
wynikiem  wj darzeń, k tórj cli teatrem  była 
E uropa w niedalekiej przeszłości. Dał wyraz 
sw ej g łębok iej wierze v, trw ałość pokoju , 
opartego na zaufaniu  ludów dla L ig i N aro­

dów. O dpow iadając na w ątpliw ości krytyków  
je g o  projektu, B riand podkreślił z naciskiem , 
że proponow ana U n ja  w  żadnym  stopniu nie 
jest skierow ana przeciw nikom u i.ż e  r.kcja 
je j rozw ija ć sie winna z ak cją  L ig i N aro­
dów P rzem ów ienie B rianda znalazło u  zgro­
m adzonych żyw y poklask

H enderson w przem ów ieniu  swem roz­
w ija ł konieczność podporządkow ania a k cji 
europejsk iej L idze N arodów . .. ypow iadając 
sie ca łkow icie za kontynuow aniem  prac. pro­
ponow anych  przez m em orja ł Brianda, m ów ca 
podkreślił, że dwa są zasadnicze żądania, k tó­
re potrzeba postaw ić przyszłej organ izacji. 
1) A b y  plan działania U n ji b y ł ca łkow icie 
zgodny z obow iązaniam i m iędzynarodow em u 
pow zietem i przez sygnatarjuszów  paktu L i­
gi, 2) a b y  plan ten u łatw ił poster rozbroję* 
nia zbiorow ości H enderson zapow iedział do­
n ioślejsze i g łębszy  przestudjow anie spraw y 
w  dalszem je j stadjum .

150.000 Zł. S K R A D Z IO N O  Z D E P O Z Y T U  S Ą ­
DOW EGO.

Poznań. (P A T ) W tut. sadzie pow iatow ym  
pod jęto  na podstaw ie sfałszow anych  doku­
m entów  papiery w artościow e na sunie 150.000 
zł., złożone jako  depozyt arcyksiażecego bro­
waru w Żywcu. S praw cy śm iałego oszustwa', 
których nazwiska są nieznane, zbiegli.

7-LE TN IE  D ZIE C K O  W Y K O L E IŁ O  
POCIĄG .

K atow ice. (Pat.). O n egdaj--w  godzinach 
popołudniow ych  na stacji k o le jow ej B rzezi­
ny Śląskie, u leg ły  w ykolejen iu  dyżą’ w agony 
tow arowe, Dooliodżenin wykazały, że »wypa-

den ten spow odow ał 7-letni syn kolejarza  Je­
rzego P ary , k tóry  baw iąc sie na torze, za­
m knął t. zw. w ykolejn ice.

A R E S Z T O W A N IE  R A B U S IA .
W ilno. (Pat.). P od  F ilipow cem  areszto­

wano znanego tam przyw ódcę bandy grasu­
ją ce j w pasie gran icznym  Ludw ika M icow a. 
U jęto  go w chw ili, gd y  przedzierał sie przez 
lasy w kierunku gran icy  litew skiej. N apadał 
on przeważnie na przem ytników  i podróż­
nych, m ordu jąc ich w colach rabunkow ych.

IłlMIFSA 7“  wołowego rs s  
riiem sgej rakośei

kosztuje tylko zl. 2 fl0  jedynie 37871 
u KOzJAkSKIEGO — ulica S.enkiewecza 5.

Instytut tańców „STBIT
UL. GRODZICKICH 87835

W PISY na najnowsze tańce on 6 — 8 w .ecz.

 ̂JTRO W NIEDZIELĘ DN. 14. Lim.
0 godz. 7 25 w ieczorem  usłyszycie w szyscy

przez R A L  JO w  jaki sposób

Hanka Ordonówna .
zaznajomiła się

z Buster Keatonem
w  czasie jego obecności w Paryżu i jak nakrę 
ciii oni pierw szy przecudow uy am erykańsko- 

polski film.

KIN OTEATRY.
C A SIN O : P rzygoda  jeńca  w ojennego oraz 

Co kosztuje m iłość.
CH IM ERA.: M arnotraw ny bratanek. 
F A T A M O R G A N A ; Gdy kobieta sie za­

pomni.
G R A Ż Y N A : K rólew ska kochanka, oraz

Małość bez grosza.
P A S A Ż : Złoto K a lifo rn ji.
SB LH N D ID : 3 ic z  Boży.
S T Y L O W Y : P okusy  B roJw ay'u . oraz K to 

jest złodziejem ?
U C IE C H A : K rystyna , oraz M arynarz

słodkich wód.
K IN O TEATR Y DŹW IĘK O W E.

A.POLLC: P arada m iłości (operet. film .). 
P A Ł A C E ; Poganin .
K O P E R N IK : Tajem nica lekarza,
L E W : R io  R ita  (B. D aniels i John B iies). 
M A R Y S IE Ń K A : Tajem nica lekarza.

P A L A I S  a e  D A N C E - 8 R 1 S T 0 L
Lwów, ul. Legjonów 1. 21. 4717

Prawdziwy Bar amerykański. Codziennie koncert 
sławnej kapeli Front - Heynrana. W niedzielę
1 święta Fi je  - O - Ciot ( od godz. 5 do 7 wieczór.

„B O R Y S  GODUNOW** w teatrze W ie l­
kim  zapowiada sie jako  praw dziw a uczta ar­
tystyczna z Zygm untem  Zaleskim  na czele, 
którego B orys uchodzi za kreacje  n ieporów ­
naną tak pod wzglądem śpiewaczym , jak  
i aktorskim . Inne p artje  pow ierzono czo ło - I  
w ym  siłom, u pulpitu dyrygenta zasiądzie 
m istrz E gizzio M assini.
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SZKOŁA TAŃCÓW Czesław y Burkackiej- 
Kuliguwskibj, Tarnowskiego 43, p rzyj­
muje w pisy ot 6-7. W niedzielą dancingi.

4786

Kącik astrologiczny!

. (Krz.) ZE  S F E R Y  TE aTR A LN E J. I - o  wią­
zu jem y się, że p. Franciszka Platów na, heroi­
na opery lw ow skiej \f latach ubiegłych, zosta­
ła zangażowana na sezon 1930-31 do opery w ar­
szawskiej.

P O SIE D ZE N IE  R A D Y  M IE JS K IE J  od­
będzie sie dziś w sobotą 13 o godz. 20 (8-ma 
wieczorem ). Na porządku dziennym  sprawa 
w yboru  po tizech  członków i trzech zastęp­
ców do obw odow ych kom isji w yborczych.

P O SIE D ZE N IE  K O Ł A  L W O W SK IE G O  
STOW . D Y R E K T O R Ó W  SZKÓŁ ŚREBN . 
państw ow ych odbędzie się w niedizie'e dn. 14 
września o godz. 11 rano w sali kon feren cy j­
nej III. g im nazjum  (ul. B atorego 5).

W P ISY  do 3-letniej szkoły zawodow ej 
wyrobów galantery jnych  we Lwowie, u lica 
Zadw óizańska 70, trw a ją  do 18 bm. D zieci 
fu n kcjon arju szy  państw, uzyskają  zwrot 
opłat. Bliższe szczegóły o tej szkole_ poaam y 
we w torkow ym  dodatku „W iek  KjpbiecyJ. ’

RA D A  O K R Ę G O W A  O. O. Z W IĄ Z K Ó W  
Z A b I  k ;w . p r a c o w n . U M Y S Ł O W Y C H
We Lwowie, ul. K opernika 26 II. p. rozpoczęła 
Po fer ja ch  norm alna pi acę-_ Sekretarjat urzę­
duje codziennie od 6—7 w iec .ór . Prezyd^iim  
P rzyjm u je we w torki i czw artki od 6- -7 w ie­
czór.

Z A R Z A D  STOW . K A T O L . M ŁO I M EŻY 
A K A D . „O D R O D ZE N IE " zawiadam ia, że 
w pisy  członków i kandydatów przy jm u je  się 
codziennie m iędzy 19 a 20 w lokalu Stow a­
rzyszenia przy ul. P iekarsk iej 28. N ajbliższe 
zebranie dla członków i kandydatów  odbę­
dzie się w piątek 19 bm. o godz. 19.

M U ZEU M  N A R O D O W E  im. K ró la  Jana
III. z pow odu dalszej rekonstrukcji krużgan­
ków „K am ien icy  królewskiej* i innych  w 
n iej robót, m usi być- jeszcze pewien: czas zam- 
kniętb. D opiero z końcem listopada br. pod­
w o je  j-ego otworzą się z powrotem. Z okazji 
w ielk ie j roczn icy  narodow ej — Pow stania 
L istopadow ego — urządzi M uzeum  w swoich 
historycztaych kom natach odpow iednią w y­
stawę i otw orzy ją  29 listopada br. Prace 
przygotow aw cze do n iej zaczęły się  już z 
początkiem  lipca. W ystaw a będzie m iała cha­
rakter w ybitn ie m ilitarno-naukow y. Szereg 
Pryw atnych posiadaczy pam iątek z ow ej do­
by, przyrzekł już w niej sw ój udział. Za ich 
Przyuładem pośpieszą niew ątpliw ie w szyscy 
inni w łaściciele takich pamiątek i zgłoszą je  
w Zarządzie Muzeum (Rynek 6), które daje 
Pełną por.ejkę należytego przechowania i zwro 
iu  pow ierzonych sobie na ozas w ystaw y przed 
•miotów. Przew odnikiem  i pamiątką po W y ­
stawie będzie specja lny  katalog

Z A R Z A D  G ŁÓ W N Y  L E G JI IN W A L I­
DÓW  W . P. łącznie z pogłoskam i^ które się 
P ojaw iły  w prasie polskiej o lik w id acji Od­
działu Poznańskiego L e g ji In w. W . P. i po­
łączeniu się ze Zw iązkiem  Inw alidów  W o j. 
■D. P. kom unikuje, że wskutek pow stałych 
•igitacyj czynników  w yw rotow ych  na terenie 
L e g ji w Poznaniu .# irząd _ G łów ny zmuszony 
był przeprow adzić jaknajostrzejsjzą rew izję 
-d d ziah i i usunąć pewną część członków, 
którzy to w następstwie przeszli do Związku 
Inw  W o j. R . P.

Zarząd Gl. stwierdza, że konmnikat_ o 
Zwinięciu Oddziału L e g ji  w Poznaniu jest 
niezgodni/ z rzeczyw istym  stanem obecnym  
i  że w Poznaniu nadal znajdu je się placów ka 

Inw alidów  W ojsk  Polskich .
Z A R Z A D  L W O W S K IE G O  O K R Ę G U  SO­

KOLEGO przypom ina druhom  i druhnom 
Wszystkich do okręgu należących gniazd m a­
jącą  się odbyć w niedzielę. 14 bm. w gm eźćzie 
kleparowskiem  uroczystość poświęcenia sztan 
daru, która i to uroczystość jest uroczystością 
nietylko tego gniazda, al-e uroczystością ca­
łego Sokolstwa kre&o-wego, lo jak iego okręg 
nasz względnie wszystkie^ jego  gniazda nale­
cą. Gniazda pozalw owskie postąpią w myśl 
rozesłanych im zaproszeń gniazda kleparow- 
skiego i rozkazu zarządu okręgu z dnia 2

Kto uroi ził dnia 14. września...
Cechy charakteru. -  Jakim będzie. -  Wady i zalety. -  Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć
Zdolny do silnych wzruszeń — jest w ier- 

| nym  przyjacielem . O swe dzieci troszczy się 
' n iezw ykle i potrafi być jaknajlepszym  o j ­

cem lub matką.
Doskonale potra fi opow iadać różne hi- 

storje i może zostać zdolnym  pow ieściopisa- 
rzem. Ma w sobie dużo spokojne! siły — pod­
dany jest jednak pokusom  zm ysłow ości.

Wady. Zam iłow any w użyciu, zm ysłow y, 
w rażliw y jest na pochlebstw o.

D zięki jego  próżności — łatw o przychodzi 
pochlebcom  sprowadzić go na bezdroża, gdzie 
czyha nań niebezpieczeństwo upadku.

P odiega bowieir różnym  złudzeniom  i 
łatwo jest go w błąd wprow adzić. D rażliw y, 
gniew ny, dysnarm onijny, zm ysłow y — w y­
w ołu j e nierzadko zamieszanie.

W  miłości może być narażony na niezgo­
dę, przykrości a nawet może m u grozić  w 
związku z osobam i p łci odm iennej większe 
niebezpieczeństwo.

J lo czego powinien dążyć? 
P izedew szystkiem  do opanow ania sw ych 

zm ysłow ych  instynktów.
O ile  bowiem  nie potra fi rozw inąć w so ­

bie s iły  m oralnej i lis uda mu się zapano­
wać nad swem i nam iętnościam i — może zo­
stać narażony 'na przykrości życiow e, a jego  
dobra sława może przy  tern ucierpieć.

To samo odnosi sie również i do kobiety 
urodzonej dzisiaj, oraz je j  stosunku do mę>. 
czyzn.

D N IA  14 W R Z E Ś N IA  U R O D Z IL I S IĘ : 
A ugust Cieszkowski, znany filozo f m esjani- 
znitu, autor „< Ijcze Nasz‘\ A leksander baron 
von H um boldt — przyrodnik, B opp — w y b i­
tny filozo f i sanskrytolog, kardynał Scbultze 
— arcybiskup K olon ii i Dana Gibson — ry ­
sownik am erykański, tw órca typu  pięknej 
am erykanki „G obson G irł‘ ‘ .

Jan Starża Dzierżbieki.

KTO URODZIŁ SIĘ D N IA 14 W RZEŚNIA, 
bystry, przenikliwy, zgłębia tajniki przy­
rody.

M niej ma skłonności do prowadzenia ży ­
c ia  aktywnego, a raczej w ykazuje tendencję 
do zaniknięcia się w sobie, spokojnych  roz­
m yślań, badań i studjów .

Pragnie on nieraz być założycielem  ja ­
k iejś  now ej fi lo z o f ji  i ch cia łby  stanow ić 
epokę w życiu  społeczeństwa. Istotnie też u- 
da.ie m u się zaciekawić swe otoczenie i  dzięki 
sw ym  zuolnościom  — nieraz cieszy się uzna­
niem  i zbiera aplauzy publiczne.

Inni ludzie chętnie patrzą nań jako na 
swego kieroyńka — dopom agającego im  w 
rozw oju  um ysłow ym  lub duchowym .

Jego zdolności analityczne są wybitne 
Bada każdą rzecz jaknajstaraiiu iej, k la sy fi­
kuje, w yodrębnią, szereguje w system y i od­
raził dostrzega je j potencja lną wartoŚę.

M ózg jegp  pracu je  równie sprawnie jak  
i ręce. w ykazując wielką, akuratność w n a j­
drobniejszych  szczegółach.

bm. W szyscy  tak um undi o w a u i, (m undury 
uroczyste względnie S. D. S.), jak  nieumun- 
(.urowaiu (z agrafkam i sokolem i) członkowie- 
drubow ie i druhny w szystkich giniazd lw ow ­
skich zgrom adzą się w niedzielę 14 bm. przed 
godziną 8‘30 rano wpro-st w sokohii gniazda 
k ieparow skiego. skąc. w szyscy grem jaln ie  z 
sw ym i sztandaram i udadzą się na Mszę św. 
połową, a stamtąd na akadem ję w sokolm . — 
Bliższych inform acyj^ i rozkazów u-dzielą dru­
hom  i druhnom zarządy ich gniazd.

N A OGÓLNE ŻĄDANIE PAN prowadzi 
jeszcze jeden kurs w yrobu  dywanów ory g i­
nalnych perskich (na ram ach) oraz sm yrneń- 
skich znany tw órca przem ysłu dyw anow ego 
w P olsce p. K arol L itw inow icz. Na kurs zo­
staną przyjęte panie i panowie. B y  dać m oż­
ność każdemu wzię-cia udziału w tak szlachet­
nych i pięknych pracach, których w P olsce 
przem ysł stwarzam y, całość kursu 14-dniowe- 
go po dwie godziny dziennie ty lko 10 zł. Z a ­
znaczam że z powodu w ielkiego napływ u pań 
kursa przedłużyłem  i bezwłoeznie dnia 29 bm. 
w yjeżdżam  do W arszaw y w celu prowadzenia 
dalszych kursów. Przeto kurs obecny jest o- 
statni. Początek kursu w Dniach 15 i 16 bm., 
wpisy i in form acje  w dni powszednie od godz, 
10 do 14 i od 13 do 20 tylko do 15 bm. w łącz­
nie w firm ie  „Q rientpers‘ ‘, ZybB kiew icza 18.

3742-3
W Y D Z IA Ł  POL TO W . GIMN. SOK ÓŁ II.

we Lw ow ie podaje do wiadom ości, że z dniem 
15 b. m. rozpoczyna ćw iczenia gim nastyczne 
dla pań, panów i m łodzieży do lat 14-tu. ć w i­
czenia odbyw ać się będą w sali Tow arzystw a 
przy ul. K etrzyńskięgo 32 w poniedziałki, 
środy i piął Id, w godzinach od 17 do 18-tej 
dla m łodzieży, od 19 do 20-tej dla pań, i od 
20 do 21-śzej dla, panów. Zgłoszenia przy jm u ­

je  w dniach i godz. w yżej podanych N aczel­
nik Towaijsystwa, na saii ćwiczeń.

W Y D Z IA Ł  L K M  „U cju a ł"  wzy w% sw ych 
członków do regularnego uczęsąezania na pró 
by ze względu na bliski Jprmin koncertu. —
J Tóby odbyw ają  się w poniedziałki i czw art­
ki w lokalu klubu (ul. W ronow skich  4, I. p.) 
o g. 7 wiecz.

K U R S  K IL IM I A R S K I, Od dnia 15 w rze­
śnia br. prow adzi Instytut P rzem ysłow y dla 
M ałopolski W schodniej we L w ow ie przy ul, 
Bourlarda. 1. 5, stały kurs kilim karski, na 
który przy jm u je  frekw entantki na okres na­
uki 3-m iesięczny z m ożliw oścą rozpoczęcia 
nauki w każdym  czasie. B liższych inform a- 
cy j udziela i zgłoszenia p rzy jm u je  biuro In ­
stytutu w godzinach od 9 do 2-ej codziennie.

B lask  riflek io ró w l do artysty eto.
wyglądu fotografji, wykonanej w FOTC „l/EMUS11 
ulica Romanuwicza 11, telefon 38—08. 4759

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A ­
D ZE N IE  członków P olsk iego To w. E m ery­
tów  P aństw ow ych odbędzie się 2S września 
o godz. 10 przedpołudniem  w lukaiu T ow a­
rzystw a przy ul P iłsudskiego 11, I. p. P o d ­
m iotem  obrad: Zmiana statuin. Za W ydzia ł 
Tow arzystw a Popiel mp. Prezes. Z. Paltosz 
sekretarz.

M A ŁO PO LSK I?! TO W . O G RO D N ICZE
zaprasza swych członków i sym patyków  oa 
zwiedzenie parku K ilińsk iego  w dniu 14 lun. 
o godz. 11 rano. Zwiedzenie prow adzić będzie 
prezes Tdw,, inspektor Stanisław  Piątkow ski, 
który równocześnie skreśli h is jor ję  parku. 
Punkt zborny u w ylotu  ulioy, Puławskiego^ 
przy we^śoiu do Darku.
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o niebywałe] cienko- 
ści i trwałości, _>oleca 

— Cennik 
darmo.

(?) C ZY JE  B U C IK I? W y d zia ł śledczy za­
kw estionow ał n zm dzieji cztery pary bucików  
damskich, skradzionych  praw dopodobnie w 
pociągu  na przestrzeni L w ów  — Sam bor. In ­
teresow ane osoby  w łasność sw o ją  m ogą roz­
poznaw ać w w ydziale śledczym  przy al. K a ­
zim ierzow skiej 30.

(d) JECH VLv N A  GAPĘ. Na głów nym  
dw orcu  k ole jow ym  zostali przytrzym ani: K a ­
tarzyna K u ta j z M arjów ki, M ichał M iśka ze 
Lwowa Jurko M achnów  z L ęidcy , E ugen jusz 
K arp, M arja  Sym eców na i F ilom ena K aper- 
niŁ z W innik , oraz Gustaw Steinm etz z U u- 
terbergu, którzy jech a li pociągiem  bez bile­
tu. O dpow iadać on.i będą przed sadem za o- 
sznstwc

Cd.- N IE B E Z P IE C Z N E  PO fiR Ó ŻK I. Fan 
jó ze f K aiser, zam. przy  ul. Traugutta 1. 10, 
prosi nas o zaznaczenie, że nie jest prawdą, 
jak oby  napadł na St. jam b iożego  i  p ob ił go 
po plecach, nadto, by run groził zbiciem , jak  to 
on uczynił w sw ojem  doniesieniu do kom isa- 
r ja tu  policy jn ego. Całe zajście ogranicza się 
do tego, że p. K aiser w sprzeczce na u licy 
zw rócił mu uwagę, iż za ustawiczne, atakow a­
nie jeg o  żony, w yzyw anie i  p lucie aa nią bę­
dzie on odpowiadał przed eąaem. W  czasie te­
go spotkania żony pana K aisera  w cale nie 
było.

Spiesz się Pani
firmy E. GEFERT, Fredry 9. 4739

(d) AR ESZTO W A N IA . W czora j do aresz­
tów p o licy jn ych  dostali się: Br. Fetynka, lat 
14 i Józef Parał, lat 25, za w łóezęgstw o; Zo- 
f ja  Zając, prostytutka z Zam arstynow a, za 
w yw ołan ie aw antury na ui Berka Joselow i- 
cza; Z o fja  Denes, M arja  W aren ica  i M arja  
Pachla, prostytutki, za aw aidury  na pl. K ra ­
kow skim : K senia  Mańko w. M arja  H aw rylak 
i Anna Brandel, prostytutki, za wałęsanie i.ię 

tpo ulicach zakazanych; Stefan K urczak z 
W in ik  za oszustwo przez jazdę pociągiem  bez 
biletu; oraz K ruk, prostytutka (ul. Sieniaw - 
ska 12) ża opilstw o i w yw ołanie aw antury na 
ul. Łpkasińskiego.

Wotiac rozsfew£t.yru fałszyw ych  
pogłosek, w  ewentualnym  celu szko­
dzenia mi, jakobym  przedsiębior­
stw o sw oje odsprzedałffrmieHOZOIN" 
Hurtownia aptekarska w u Lw owie, 
oświadczam , że w ieści te są zupeł­
nie bezpodstawne, gdy tak dotych­
czas jak i nadal firma i fabryka w yro ­
bów perfum eryjne- kosm etycznych  
N ElSr de FLEUftS p o zo sta jj m oją  
w yłączną w łasnością,

1 poważaniem
4810

Na odbudowę boiska „CzanycL**: A ndrzej 
Berliński 20 zl.; S tefan ia  Cerkiewiczowa 2 zł. 

Dla bednarza’ M. J i zł.
.Ją Rodzinę Cieroeą: S. D. 20 zł.

Dla Związku Obrońców Lwowa' p. E. H a­
ker tytułem  przeproszenia się z p. A nną W rób 

. tewską 20 zł. '

Niedzielny kalendarzyk sportowy.
Plac Lwowsk. Klubu Tennisowego ulica 

Pełczyńska godz. 10-ta,
Kraków-Lw3w Macz tenisowy.

G ry trw ać będ ,, p ized  i popołudniu. W  
zawodach bierze udział fenom enalna Jędrze­
jewska.

Boisko 40 pp. Pohulanka godz. 10-ta.
Trój ftói drużynowy dla młodzików o puhar 
przechodni dyr. P. U. W. F. i P. W . pułk.

Kilińskiego.
T ró jb ó j ten urządza L. K . S. L ech ja  z o- 

k az j! sw ego 25- clo leeia.
P rogram : 100 m  skok w  dal, jzui oszcze­

pem, drużyna składa się z 3 zawodników.
Boisko Pogoni —  sobota godz. 16 — nie­

dziela godz. 10-ta.
DZIES1ĘCIOBÓJ O M ISTRZOSTW  O 

OKRĘG U LW O WSKIEGO.
Boisko Świteź, Zamarstynów, godz. 11 

rano.
ZENIT — T. S. L.

F inał o w ejście  do klasy B.
Rogatka Janowska godz. 9 rano.

W Y C IE C ZK A  K O LA R SK A  HASM ONEI 
DO JANO W A.

Rogatka Janowska godz. 8 rano.
W Y C IE C Z K A  K O L A R S K A  JUTRZENKI 

DO JA N O W A .
Boisko Basmonei godz. 15.45.

ftewera Hasmonea.
M istrzostw a poprzedzą zawody jun iorów .

Boisko Pogoni godz. 16-ta.
Ruch-Czami.

M istrzostw o L igi.
Obydw ie drużyny sto ją  na gran icy  spad­

ku m ająo po 11 cie punktów. Ten wzgląd 
wzmoże napewno am bicję graczy, tak że spo­
dziewać się można zaciętej w alk i z obydw u 
stron. Trudno wskazać faw oryta  tych zawo­
dów. M imo, że R uch nieco opadł w form ie, 
stanowi jednak zawsze nieob dozalną druży­
nę, która potra fi się godnie przeciw staw ić 
najlepszem u zespołowi, czego dowodem  nest 
zw ycięstw o Ruchu w wieLkim czwórm eozu 
z okazji jubileuszu A m at. kl. Sp. w K rólew ­
sk ie j liueie. W  czwórm eczu tym  braia udział 
Cracovia. słynny Preussen z Bytomia, Amat. 
K . S. i zwycięzca Ruch.

Jedynie praw dziw y w ysiłek Czarnych 
zdoła im  zapewnić zwycięstw o. O bydw ie dru­
żyny, doceniając, wagę tego spotkania, w y ­
staw ą swę najlepsze zespoły

Zaw ody te poprzedzi spotkanie G rafika— 
Czarni I. B.

R E Z U L T A T Y  1-GO D N IA  W Y ŚC IG Ó W  
K O N N Y C H  W E L W O W IE ,

Gc ńtwa I. płaską dla koni arabsk; ch —  
nagroda 1.400 zl. — dystans 1.60U m. 1-Ikwa 
sta jn i , Janów**, 2-Ihn Suud-Dunki de Sajo, 
3-Kandahar Rom ana i Józefa hr. Potockiego, 
czas 1 m. 57 s. o 1 i pół dług. — I I I  o pół dł* 
Totalizator zw. 10 zł.

Gonitwa II. z przeszkodami, nagroda 600 
zł. -  dystans 3.200 m.
1) K lein ot, petk. lir. K om orow skiego. 2) Gi- 
zęlla, Grona O ficerów  23 P. ul., 3) Telim ena 
f i .  por. Zwana, 4) Lord, 5) Mamuszka. czas 
4 ni 14 s., pewnie o 1 dl. — I I I  o 3/4 dl. Total. 
zw. 25 zi. fran. 15.15 zł.

G onitw a I f l .  plaska, nagroda 600 zł. — 
dystans 1.600 m.

1) Precioza, pułk. K  iratieje,va. 2) K a r+a, 
por. S lrużyńskiego, 3) B osfor, K . I. K . W a- 
żyńskich, 4) Botiua, 5) Radląc. 6) Andiam o, 
czas m 45 s. o pół dł. — f i l  o łeb. Total. zw. 
105 zł. fr. 56, 54 zł.

Gonitwa IV . z 'płotami — nagroda 600 zł., 
dystans 2.400 m.

1) K larika, K ow nackiego i U je jsk iego . 2)
. Esmekalda K . i K. W ażyńskieh, 3) T ró ja  — 
K orpusu Oclir. P ogr. czas 2 m 55 s. pewnie o

2 dł. — I I I  o pół łba Totał 23 zł.
Gonitwa /  płaska dla dw uletn ie! pół 

krw i, n agi. 700 zł. — dystans L0O0 m. 11 W am ­
pir — L. Krzeczunow ioza, 2) Sonata - hr. 
R ostw orow skiego, 3) Lotny — sta jn i „Strze- 
m ię“ , 4) Nurnii, 5) B orys, 6) Groza, 71 L eg ja ,
8) Cudna, Panienka, 9) M y Dream . 10) Tytan, 
11) K oryń , czas 1 m 9 s, o pól dłu. — I I I  o łeb. 
Total. zw. 9' zł. fr . 43, 15, 21.

Gonitwa VI. alaska dła koni arabskich, 
naga1. 1.600 zł. — dystans 2.000 m.

1) H abanera sta jn i „Jarów**, 2) H arum  - 
Żarezewskich, 3) P arys — Czerkawskiego, 4) 
K siążę — W oikieniew skiego, 5) H ajastan, 
czas 2 m  27 s. lekko o 3 dł. — I I I  o pół dł. 
Total. zw. 18 zł. fr . 12. 14 zł.

G onitw a V II . płaska dla pół krw i, nagro 
da 600 zł. dystans około 1.600 m.

1) O stoja — p. Skolim ow skiego, 2) Gaduła 
p. B ronikowskiego. 3) Freja II. pp. R o jow - 
okich, _4) I etysz. 5) Wielmożna, 6) Genia, 7) 
Sanacja  II. Marmarosz Sziget zosCił na star­
cie, Zązula złamała logę, czas 1 m 47 s. o 2 
dł. —  f i l  o 3 dł. Totl zw, 84 zł. fr. 24, 21, 36 zł-

Petkiewicz ~ Polski Nurmi.
Im ponu jącym  m usiał być bieg naszego 

superasa w F in lad ji, jeżeli nawet niem iecka 
prasa zamieszcza o n im  hym ny pocnwalne 
podpow yższym  tytułem . „Zdaw ało się, że 
b iegnie m łodszy brat Nurmiego** — pisze 
„Vossisch-e Zeitung**, „ten sam styl, ta sama 
am bicja , ten sam talent, który pozw ala spo­
dziewać się od zawodnika tego na wszystkich 
dystansach od 800 m. do 10.000 m. nadzw y­
cza jnych  w yników . I chociaż zaw iódł w pew­
n ej m ierze na m istrzostw ach A n g lji, to m i­
m o to potra fił jednak pobić bezapelacyjnie 
gw ie? dy takie, jak  L in jg ien a a , Miagmusse* 
na, (Szw ajcarja), M atilainen ‘a (Fin.-, no i 
druha K ościaka. Ozas zaś 8:27,4 osiągnięty 
ostatnio w Heisingforsi-e w biegu na 3000 ni. 
każe przypuszczać, że gdyby  ten bieg odbył 
się 1-go dni a. zw ycięzca b y łby  napewno Pet- 
kiewiez. Szkoda więc. że dotychczas jeszcze 
w Niem czech w spaniały ten zawodnik jest 
praw ie nieznanym . N ależy się jednak spo­
dziewać, że 27 bm, razem  z Nurm im  i letkie- 
w icz otrzym a zaproszenie na zaw ody S. C. C, 
do B erlina

T yle prasa niem iecka, komentarze wobec 
tego z pewnością zbyteczne.

Petkiew icz nie będzie jednak 27 bm. star­
tow ać w Berli-r.ie, zadow alając się meczem 
Petk:ewiez — N urm i — Kusociński, który 
odbędzie się w piątek 19 września b. r. w 
Warszawie. N o tym meczu Nurm i pojedzie do 
B erlina a Petkiew icz spotka się 21 b. m. z 
drugim  talentem  Vi tanenem. Fakt jest, że 
na bieżni Leehji w Warszawkę startować b ę j i  
da asy świata długich dystansów.

Z Lwow. Tow. Kol. i Matorz. Ponieważ 
w sprawozdaniach z w yścigów  kolarskich, 
które sie odbyły  dnia 7 b. rtu na trasie Lw ów  
—Jaw orów , o puhar HI. Spor. „Pogoń**, w y-ij 
n ik i zawodników I. T. K , i M „ startu jących  
poza konkursem, pominięto, kom unikujem y, 
iż pierwszym  faktycznie przybył do m ety i 
najlepszy czas osiągnął Tropaczyński K azi­
m ierz (3 godz. 14 m. 30 s.), za co też otrzym ał 
nagrodę hpiysrową (żeton), przeznaczona 
przez ofiarodaw cę „dla pierw szego zawodni­
ka Trzecim  w kolejności Fros Jakób (3.14.30 
4/10 s.). wreszcie trzynastym  — B rygidow icz 
Zbysław  w czasie 3.41.12 (defekt kilom etr za 
startem).

W RĘCZENIE DYPLOMÓW.
P rzy  uroczystościach z powodu dziesię­

ciolecia  LZO PN. zostaną wręczone dyplom  ' 
m istrzom  L w ow skiego Okręgu K lasy  A . B. i 
C. za lata 1921 do 1930.

W zyw a się wszystkie kluby o podanie W 
nieprzekraczalnym  term inie do dnia 15 wrze­
śnia b. rr w  którym  roku zdobyły  m istrzostwo 
Okręgu i w której klasie celem wygotow ania 
dypl omńw

R ów nocześnie należy zawiadomić, które 
kluby już otrzym ały dyplom y i za k tóry  rok, 
w. z. Sekretarz: J. Freyer. Prezes: Prot. T, 
Deęgiewtes,-
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ROZWIĄZANIE ZAGADEK
pomieszczonych w se rii: 75.

REBU S: Za grzechy ojców -  karze 
Pan Bóg dzieci.

ŁAM IGŁÓW KA:

KRZYŻÓWKA MAGICZNA
(ułożył „Sportowiec").r

i M

s A D

M A K T A

B A J K A

b A K A B 1 “1
D U K A T

W R O T A

p I A N 1 N 0

Ś R O D A

Ż U P A N

b R A N I E c!
Ś L I W A

J A C E K

A K T

\MIGŁÓWKi

Ą

1 :

l N E A
R R

K A S - *
S U S

|n A 1 T
A N

SZARADA: W ar-sz^-wian-ki.
Nagrody za trafne rozwiązan:e zagadek 

Przy losowaniu otrzymali:
a k g . cuK ru: F ryd eryk a  G oldow a, 

Lw ów , C etnerow ska Boczna 5.
i! iom y p o w ie śc i: A u n a  B erezow icz, 

Lw ów , K asztelańska 6 .

DO ROZ\ 1ĄZANIA.
S E R  J A  77.

ZAGADKA w  KWADRACIE
(nadesłał St. Wł.)

6 ®| 7 8

9 3| ■! 10 11

12 @| 1 8111 1 4 1 15|

| « € 17 18 m\m\ 19 20 |
I '1 |® !■ |22 1 k Ul 23 i 1

| 24 i 25 ® |® 126 1 © 27 1
M 29 30 1$ I ® 31 I 32

i 33 @ y ® 34

35 36 ® 37

38 39 1
40 I I

Pionowo 1 =  poz 
2 =
3 =
4 =
5 =
6 =
8 =
9 =

11 =

12 =
13 =
15 =
16 =

Znaczenie w y r a z ó w :
orno 21, przeznaczenie 

IG, oprawca
24, oplata za przewóz z zagr. 
12, służą dc wieszauia 
28, choroba lub rzeka europ.

9, as w kartach 
33, „spi~“ w języku mart.
6, komik filmowy 

35, pląs wspak 
4, odezwa, wezwanie 

22, mowa pełna uniesienia 
38, cesarz rzymski 
2, służy do przykrycia

17 = poziomo 17, restauracja
18 = n 26, okres czasu
20 = » 40, skorupiak
25 = 7, utwór poetycki
27 = » 37, posiada woźnica
29 = » 10, zwierzę polarne
30 = » 14, tytuł staropolski
31 = * 31, kurek wodociągowy
32 = 34, zwierzę dzikie wspak
36 = » 19, jmofa pogazowa
37 = » 27, krawędź
39 = n 2?, pierwiastek chem. leczfl.

dziś ogólnie znany.

R E B U S .

1 ) głupiec w języku rosyjski j ,  2) polu­
bowne załatwienie sprawy, 3) środek lokomo­
cji, 4) imię żeńskie zdrobn., 5) miara drogich 
kamieni, —  Słowa czytane w kierunku prono- 

mają brzmieć jednakowo.

, Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
! kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 
do czwartku 25. września 1930 r. —  Za trafne 
rozwiązanie wszystkicn zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

1 ) 1 0  zł. w gotów ce,
2) 2 tomy powieści.

Wszystkim nadsyłającym zagadki własne­
go pomysłu przypominamy, że adresować prze 
syłki należy Do Działu korespondencji Rozry­
wek umysłowych i tylko listy z tym nadpisem 
są rozpatrywane, a uznane za dobre zagadki 
przechowywane i w miarą potrzeby zamiesz­
czane.

Wyciąć! Nakleić na kopercie! W yciąć!
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.

„w3ex mm"
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

S e r  j a  77 LWÓW
UL. SOKOł A !. 4.

^
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Kącik humorystyczny.

—  Musiałem się porządnie potłuc, 
mi całkiem czarno przed oczyma.

Jest

POWÓD BÓJKI.
D w aj uczni acy na u licy  niem iłosiernie 

ok łada ją  sw ego kolegę. K toś ich rozdzielił i 
pyta o powód bó jk i:

—  B o on m iał pełno błędów  w zadaniach 
arytm etycznych.

— A  cóż to was obchodzi, przecież od te­
go jest nauczyciel.

— Bardzo nas to obchodzi, bo odpisaliś­
m y od niego zadanie.

ODMŁODZENIE.
Pew ien  Szkot w yjeżdżał z Aberdeen do 

Paryża do W oudnowa na operacje  odniłauza- 
jącą. K iedy  kupow ał bilet, pyta  go kasjerka:

„D o P aryża  i z pow rotem ?"
„Nie, tylko do P aryża", odpow iada Szkot, 

z powrotem  pojadę pewnie za biletem  dzie­
cięcym ".

LOGIKA.
M ały Duduś po całych  dniach baw i sie 

z psem. P ies dość cierp liw ie znosi te zabawy, 
ale przecież pewnego razu zaczyna przeraźli­
w ie skowyczeć. M atka og ląda  sie i  m ów i u- 
poniinaw czo do Dudusia:

, — A leż Lochanie, tyle razy c i m ów iłam ,
że nie powinieneś ciągnąć psa za ogon...

— J r  w cale tego nie robie, m am usiu — 
odpow iada m alec — ja  go ty lko trzym am  za
ogon. a on sam  cm gnie.

SKUTEK.
—■ Już od dwóch ,lat żona m oja  m asuje sie 

aparatem  ..punktroler".
— No i czy jest ja k i skutek?
— Owszem. Watek jest już znacznie cień-

szy.

Brzydota przyczyną samobrśstwa.
Ciężkie było  życie mieszkanki ŁocDi, 

25-letniej Nadajewskiej, gdyż była takbizydka, 
że stroniły od niej nawet koleżanki. W skutek 
kryzysu w przemyśle straciła pracę w fabryce, 
a służby nie mogła znaleźć. N iezwykła brzy­
dota była niezwalezoną p-zeszkodą.

Nieszczęśliwa dziewczyna załamała się, 
a nie mając znikąd oparcia, straciła wiarę 
w lepszą p r z y s z ł o ś ć  W przystępie rozpaczy 
w ypiła  około  100 gramów kwasu solnego 
i zmarła w strasznych męczarniach.

Naczelny redaktor: 
BR ONISŁAW  LASKOW N ICKL  

Odpow*edzialny redaktor* 
JÓZEW KRZYSZTOFOW ICZ.

1 w iersz m ilim etrowy (szer. 75 mm) na pierw szej stronie »  • *
1 i c * m u 75 „  w  tekcie  • a a
1 •  ̂ „ 3 7  „  za tekstem  • • • t  ,
O g łoszen ie  drobne za słow o

,* m m atrym onialne, korespondencje  prywatne —  słow o .
n „  dla  poszuku jących  pracy  —■ siłowo . . . .

=  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
1'20 
0 '80 
0*20 
o-io
0’2Q
0*05

O głoszen ie  drobne w  dzień pow szedni najm niej 
i» „  w  n iedzielą  najm niej .

z ł. 1-00 
„  1-50

Pierw sze słow o i słow a podkreślone liczy  się pod w ójn ie . C eny og łoszeń  w  num erze z datą 
n iedzielną o  50 procent w yższe. Za  m iejsca zastrzeżone dolicza  się 25 procent. D robne og łoszen ia
przyjm ujem y ty lko za gotów ką.

ćpcc.misia chorób skórn., wener. i kosmetyki
Dr. Henryk Spund-Fischer
b. d ługoletn i lekarz (a sy st.) klinik derm atolog, w  BERLIN IE , P R A ­
D Z E  i W IE D N IU  —  m  | S A  II. p ., drugie w ei-
o rd y n u je : L W Ó W , I Ul śc ie  S o b iesk ieg o  l. 2
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51—68. 4411
Spec. chorób skorn., wener. i kosmetyki
Dr. RimtN DOLNICKl S:
(narter). Lampa kwarcowa, Diatermja. 37159

Dr. WIKTOR JSANK0 WSKB
D E N T Y S T A  -  STO M ATO LO G  

pow rócił i ordynuje od godz. 9— 1 i od 3— 5 
ulica H etm ań ska 10. 37103

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELiKS
LISTOPADA 30. 35922 Prześwietl. Roentgenem.

Urolog Dr. J uliusz moniś
ordynuje w chorobach nerek, pęcherza i dróg mo­

czowych, jak w latach ubiegłych 23794
w TRUSKAWCU, w illa „Marja Helena'1.
S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operatorDr. Jan Kilar i
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef. 51—62.
Specjalista chorób skórnych wener. i kosmetr'-.!
I ł p  I b. sek. szpit. wied. i lwowslc.
U l  a I .  i M l i - n U  ord. od 8— 10 i 2 - 6 ,  w nie­
dziele od 9— 1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Teł. 48-01. 4399
Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki
o. Sek. Państw. ffl Il| A P t S  | powrócił
Szpitala powsz. U l  ■ *“»■  irifi-aSL. .  L  i ord. od 
12— 6 pl. Halicki 7, teł. 31-30. Lampa kwarc. Diather.

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER
0r. J. SCHWIE6 ER skiego I. 9,
telefon 31-90 — przyjmuje całodziennie. 3904

Z A K Ł A D  TECHNICZNO -  DENTYSTYCZNY

ALBERT D. .'Lj TZEL §
Lwowskich Dzieci 10. Zniżony cennik dla Koleja­
rzy, Wojskowych i Poczt, dogodne spłaty, od 9 —7.

SANATORJUK „VITA“
Lw ów , Listopada 22, t2 l. 13*03 i 77-07 
urządzone wedle najnowszych wymogów hy- 
gjeny i komfortu, w WŁASNYM 3-PIĘTROWYM 
GMACHU. Dwie sale oDeracyjne, sala porodowa, 
stacja dla niemowląt. Pokoje słoneczne 2-łóżkowe 
od 16 zł., oddzielne od 20 zł., z całem wykwintnem  

utrzymaniem i usługą.
®BF" Wolny wybór lekarza ordynującego. 37897

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENER.
Dr. rfICHAŁ SALPETER

SYKSTUSKA 17, Tel. 39-69 — powrócił. 3.837

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER
Dr. met!. Józef Rlngel a-Tp*

Lwów, ulica Romanowicza 9. 37763

DENTYSTA MARCIN RAPS
SYKSTUSKA 14, tel. 69-15 4819

powrócił. —  Umiarkowane ceny. Ulgi w spłatach.

OKULISTA - OPI: RAT0R ‘ W2
Dr. A. HERSCHENDfikFER
ord. obecnie 9-10 i 3-6, Lwów, Kościuszki 15. Tei. 86-26.

R. Ettinger-Schonbaumowa
LEKARZ DENTYSTA 37228

Lwów, ul. Łyczakowska 36 -  p o w r ó c i ł a .
Specjalista chor. wener. I skórn. oraz kosmetyki

c r u u /  9 7  ul. S ł o w a c k i e g o  4
d I lA . J L I I  W M I T L  Telef. 16-61. 36388 
Usuwanie plam, brodaw., znamion, włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylaków.

KAŻDEMU BE7. P0RĘKI
sprzeda U  «  T ' T 1r UL- SOBIESKIEGO 12.
f i r m a  l  C  Telef. Nr. 43-39. 4400

R t f l E B L E
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.
HURT!

■.ATARKI
Telefon Nr. 19-61. 0W  DETAJL!

a cety len ow e  rę czn e  do traktorów , row e­
row e, straganiarsk ie itp . jak oteź  latarki 
• l e k t r y c z n e  row erow e i  k ieszonk ow e

najtaniej j A K t J 3  f t  J  S  E J  M /  M A ka d em ick a  26.
Ś w ieże  baterje  stale na sk ła dzie  4813

firm y

Wysprzedaź '^iedeis cch 
M00EL! FUTER =

na TARGACH WSCHODNICH. Pałac Sztuki 
stoisko 114—115. 37642

A. M E L J O N ,  *Vredeń, Mariahilferstrasse 165.
HURT! Telefon Nr. 19-61. : : DE T A J L !
TEOlWJffg I tT§E$V od zł- 4’-  ‘ czhła zaPa_I IT.. »3 B sowa najtaniej we firmie
JAKÓB RGSENMAN, Lwów, Akademicka 26. 4812

Kupuj najlepsze pierze i puch
tylko Rynek 12. Ceny bardzo przystępne W spa­
niały pach na kołdry. Higjena zapewniona. 4775

Żvwa reklama-Dud kosmetyki
„KALINA" KREM-MYDŁU
nadaje każdej cerze ładny wygjąd — usuwa 

piegi, plamy.
O  sk u teczn ości każdy  ze ch ce  przek on a ć się na ch łopeu  u k tórego  pot 
tw arzy w  p ieg a ch , zaś druga p o łow a  czy sta  odśw ieżon a  K rem em  „ H A ­
L IN A 1* i k tórego  m ożna o g lą d a ć  na T argach  — P aw ilon  F rancuski.

ffijm y'" P ozatem  w szelk ie  inne artykuły  kosm etyczn e n iezbędno 
d la  k a żd eg o , k to dba  o  awoj dobry  w ygląd . w f l  4533

PARCELĘ MOŻESZ M I E Ć  TWS
wBrzuchowicach

N A S P Ł A T Y  w ciągu dwóch lat. prześliczną, 
na południe położoną, przyległą do lasu, blisko 
przystanku autobusowego (autobus co 30 minut) 

85 cent. ame ry ' za sążeń. 
Zgłoszenia: Adwokat Kaufmann, ul. Fredry 4A.

Korzystaj — bo lokata pienię dzy 
w kupnie ziemi, to najpew niejsze ! 37808

NA ZAMÓWIEIJIE, GOTOWE T M

U T R ĄPH  i PRZERÓBKI —  poleca F-a

|  F. i J . L U B E L S C Y
H  Lw ów , RUTOWSKiEGO 5. Tel. 48-70.

—  40 LAT ISTNIEJĄCA. =

4817
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M A R C E L E
równe, słoneczne, w najzdrowszej okolicy Lwo­
wa, 15 minut od rogatki łyczakowskiej, przy 
torze kolejowym, w każdej wielkości, w cenie

od 15 złotych za sążeń 37549 

na dogodnych warunkach i opłatach do nabi­
cia u adwokata SINGERA, B ielow skiego 5.

PAPUCIE - PANTOFLt
B ; ił L A  C Z E  na buciki, B U T Y  do polowania 

i t. p. ciepłe obuwie — poleca i wyk^iuje
F A B . I Y K A  PANTOFLI i PAPUCZY
-W i5w , WRONOWSKA 4. 4761 Telef. 59-88.

W szystkie szczęfMwe m ałżeństwa
zakupiły obiączki ślubne 2!S? 

GUTF.Rifl :NA, Sykstuska Mj

P O K Ó J e lega n ck o  u m eb lo ­
w any z kom fortem , te 'e£o- 
nem, usługą , w e jśc ie  z 
p rzed p ok o ju , osob ie  zam o­
ż n e j, zaraz do w y n a jęc ia . 
L eona  S a p ieh y  67, I I I . p ., 
strona lew a. O glądać od 
10— 4 p op ołu d n iu . 36020;

M IE S Z K A N IA  1, 2 i 3 po­
k o jo w e , k otjifort, do  w y n a ­
ję c ia  p rzy  ul. G roch ow ­
s k ie j 53 i 55. W iad om ość : 
K a n c e la r ja  A lek sa n d ra  Le 
w iek  i ego , L w ów , pl. M a. 
r ja c k i 10, I I . p , od 9—1 i 
4—7. 37302

DO W Y N A J Ę C IA  4 p o k o ­
je , k u ch n ia , 2 p o k o je , k u ­
ch n ia , 1 p o k ó j kaw alersk i 
p e łn y  k om fort, b lisk o  
Parku S tr? jek ieg o , tram ­
w a j, słon eczne, p rzy  ul. 
B oczn e j S n op k ow sk ie j — 
(początek  ul. S nopkow - 
s k io j). W iad om ość na m ie j 
sen od  1—2 w  połndn ie  
lu b  u l. B ie low sk ieg o  1, 
p a rter , od  4— 5 p op ołu d n iu  
    37746
M A Ł Y  p ok o ik  dla studen­
tki a lbo  u rzęd n iczk i. U l. 
D łu gosza  14, I I .  p. 37749:

P R Z Y J M Ę  k ilk a  panienek 
z ca łem  utrzym aniem . — 
W a ru n k i p ierw szorzędne'. 
M od rze jew sk ie j 5, I I . p.

37621

P O T R Z E B N Y  n atych m iast 
śród m ieście , k o m fo rto w y , * 
bez m ebli lok a l b iu ro w y , 
jedn o  lub dwu p o k o jo w y  
z p rzed p ok o jem , parter — 
lu b  p ierw sze p iętro . L isty  
pod  „ H a e s "  do  W icltu .

37663

P O K Ó J, k u ch n ia  do w y ­
n a jęcia , Z g łoszen ia  m iędzy  
g . 4—6, J a ło w ie c  176. K a -
m i ń s c y . ________  3784(I

M IE S Z K A N IA  1 sk le p y  
k om fortow e do w y n a jęc iu . 
C entra l — G arage, Sądow a
n r- 37848:

Masz zepsutą
maszynę do szycia
t a n i o  i p r e c e z y j n i e

naprawi
ZAKŁADMECHANiCZNY

L W Ó W  37395
WlSntawleckich 1.3.
K. Koiankowski
'róg Listopada i Leora 
Sapiehy) Telefon 42-02.

m m  a l b
B it^ u C H O W iO E  3 p o k o jo ­
w e , słon eczne m ieszkanie z 
k om fortem  do w y n a ję c ia  
n a  zim ę lub ca ły  rok . — 
Zg łoszen ia  na  m ie jscu  w il ­
la  „L e ś n a "  lub te le fon  
59—38. 37342

P O K Ó J u m eb low a n y  z o- 
eobnem  w e jśc iem  z b a lk o ­
nem , na d ogod n ych  w a­
ru n k a ch  do w y n a ję c ia . 
W ia d o m o ść : J an  P a w łow ­
sk i, pl, M arjaek i nr. 7 — 
sklep, 37204

O S ZU K U JĘ  1 lu b  2 p ok oi 
k u ch n ią , czyn sz  w ed łu g  

m ow y. Zg łoszen ia  listow - 
o: D r. B arącz, C hm ielów  
kiego 11 A . 37266

P O S ZU K U JĘ  2 p ok oi um e 
b łow a n ych  z używ an iem  
k u clin i. Ł askaw o zgłosze­
n ia : L w ow skie  S k ład y
W oln o  — C elne, J a g ie llo ń ­
ska 8, 37407
P O K Ó J fro n to w y  dla oso ­
b y  starszej pana  lub pani 
z opa łem  i św iatłem  p rzy  
tra m w aju , w ik t lub bez, 
u w d ow y Intel, i sp o k o j­
n e j, k tóra  za op iek u je  się 
c ie rp ią cy m . K asztelańska 7 
parter le w y , od  g . 10— 12.

37351
M IE S Z K A N IA  3 -2  i jedn o 
p o k o jo w e , p e łn y  kom fort, 
do w y n a ję c ia . W ia d om ość : 
L e w ick ieg o  11 A , boczna  
G roch ow sk ie j. 37235
S A M O T N A  w d ow a  poszu ­
k u je  in tel. e lega n ck ą  — 
pannę iz r ., n a jch ę tn ie j za ­
ję tą  poza dom em  na w spół 
no  m ieszkan ie , k om fort — 
te le fon . L eon a  S ap ieh y  51 
I I I .  p ., na praw o, 2—6;

37819
D O  W Y N A J Ę C IA  n ied a ­
lek o dw orca  g łó w n e g o  po­
k ó j  u m eb low a n y , w e jśc ie  z 
% k la tk i s ch od ow e j. Tel, 
76-56. 37403
W Y S P IA Ń S K IE G O  15, p ar 
ter  le w y . P o k ó j dla so lid ­
n eg o  pana. 37684

4 P O K O J E  kuchn ia , 1 p o ­
k ó j kaw alersk i w szelk i 
k om fort. P ia sk ow a  46, r ó g  
P a u lin ów , n ow y  dom . 37704

2—3 P O K O JE  słon eczne, 
p e łn y  k om fort, n o w y  dom , 
czyn sz  roczn y , do w y n a ­
ję c ia ; od .2—5 p op ołu d n iu ; 
T oros iew icza  30. 36909

D W U  u m eblow an ych  p ok oi 
z  u trzym an iem , łazienka  
w ym agan a , poszu k u je  pa ­
ni z 8-łe tn ią  dziew czynk ą. 
O fe r ty  z podan iem  cen do 
A  dni. W iek u  N ow ego pod 
,,37214“ . 37214
P R Z Y J M Ę  d w ie  pan ienki 
n a  m ieszkanie z u trzym a ­
niem  G liniańska 9 (boczna  
Ł y cza k o w sk ie j) I . p ię tro , 
d rzw i praw e. 37473
M IE S Z K A N IE  5 p ok o jow e , 
w o k o licy  P ark u  do wy na 
ję c ia . Lrsty pod ,P iękne 
p o łożen ie1* do A dm . W ieku  

3688'.!
Ł A D N Y  d w u osob ow y p o ­
k ó j z u trzym aniem  do w y ­
n a ję c ia ; — M od rze jew sk ie j 
11 a I I . p. lew o. 37134

1 KÓJ kaw alerski kom - 
r to w y  i p ok ó j z kuch- 
ą do w y n a ję c ia  b lisko 
fforca , P o lite ch n ik i. U l. 
lep tyck ich  41, drzwi 4;

37415
RÓŻNE m ieszkania, lok a le , 
p o k o je  k a w alersk ie  p o leca
i poszu k u je  w oln ych  b iuro  
O ssolińskich  6, T el, 84-69.

36290

JED N  O P IĘ T R Ó W K A , dw a 
razy  po cz tery  p o k o je , — 
sutereny.^ m ansard, £ om . 
fort. W iad om ość : T om asze­
wski, P ia sk ow a  14. 37705
P O K Ó J, ku ch n ia  z przyn a- 
leżnośeiam i na  L ew andów - 
eo do w y n a jęc ia . W ia d o ­
m ość: L ew andów k a  u lica
K o łłą ta ja  nr. 15, F ed yk , 

36989

DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j, 
ew en tu aln ie  dw a na b iu ­
r o . L is ty  p od  „Sykstuska* 
do A d m . W iek u . 37665

P O K Ó J z całem  utrzym a 
n iem , dla 2— 3 studentów  
do w y n a ję c ia . L e n a r t o l i -  
cza 9, o f ic y n y , I. p iętro , 
drzw i 4. 37661

2 P O K O J E  um eblow ane, 
te le fo n , e lek tryk a , w y n a j­
mę. W ron ow sk ich  nr. 10, 
drzw i 3. 37677

E L E G A N C K I p o k ó j dwu 
oso b o w y , k o m fo rt , osobn e 
w e jśc ie , z u trzym aniem  — 
do w y n a ję c ia . Ł y c za k o w ­
ska 63. drzwi 10. 37616

DO W Y N A J Ę C IA  duży 
p o k ó j z osobn ym  w e jśc iem  
w n ow e j w illi u l. M a rji 
R artosów n e j 1. 17 u g o sp o ­
darza B oczn a  S zy m on ow i- 
czów . O g ląd a ć od  g . 2—5;

37603

U M E B L O W A N Y  p o k ó j -  
fro n to w y , do w y n a ję c ia . 
Z y b lik iew ieza  43, I . p iętro  
drzw i 4. 37853

Z A  R O G A T K Ą  G ródecką  
w y n a jm ę  2 p o k o je  i p ok ó j 
z kuchn iam i, za k a u cją  
k w arta lną , czynszem  m ie­
sięczn ym . W ia d om ość : R e ­
s ta u rac ja , A n czew sk ich  1.

37857
P O K Ó J u m eb low a n y , u lica  
G liniańska 10, I I . p ię tro ,
Hi. 6. 37859-
P IE K A R S K A  36, I . p iętro 
m. 4, p o k ó j do w y n a jęc ia  

37862:
L O K A L U  b iu row eg o  3 po- 
p o k o jo w e g o  w  śród m ieściu  
p oszu k u je  f irm a  P . E . O. 
N . A k a dem ick a  22. ’ 37613:

K O M F O R T  p ok o ju  jed n e ­
g o  ln b  dw óch  z u ży w a ln o ­
śc ią  k u ch n i i  łazienk i — 
p oszu k u je  bezdzietne m ał­
żeństwo. W iad om ość : P .
B ank R o ln y , u l. P iłsu d ­
sk ieg o  25, u p o r t je r a  8—15 

37567

P O K Ó J u m eb low a n y , oso­
bno w e jśc ie , fo r te p ia n  — 
te le fon , ealo u trzym a n ie , 
do w y n a ję c ia . O g lądać g . 
13—15 w  p o łn d n ie , L isto ­
pada 40, I. p ., na lew o.

37824:
P R Z Y  u l. J an ow sk ie j 53, 
do w y n a ję c ia  p o k ó j, k u ­
chnia  cztery  ra z y  i trzy  
ra zy  dw a p o k o je , k u c h ­
nia z k om fortem  i dwa 
ra zy  p o je d y n czo  m ieszka­
nie d la  so lid n y ch  re fle k - 
tantów  na rządow em  sta ­
now isku  za roczn ym  czyn  
szem ; od godz. 9 do 1 
m ożna og ląd ać. 37459:

Ł A D N E G O , czy s te g o , um e 
b low an ego  p o k o ju , n ieda ­
le k o  cen trum , p oszu k u ję  
od  1-go październ ik a . O- 
fe r ty  szczegó łow e do A d m : 
W iek u  p od  „ I n ż y n ie r " . — 
    36721
L O K A L , sześć u b ik a c ji  — 
fro n to w y , z dużym i w y sta 
w am i, u lica  A k a d em ick a , 
do w y n a ję c ia . W iad om ość : 
B iu ro  „K o n tr a k t "  L w ów , 
B a to re g o  36. 17865

L O K A L  na p ra cow n ię  w  
su teren ach  a lb o  o ficy n a ch  
p oszu k iw an y . L is ty  pod 
„E le k try k a  — g a z "  A dm : 
W iek u . 37872
P O K Ó J d la  pań so lid n y ch  
M oże b y ć  u trzym a n ie . U l. 
H ofm an a  24, I I .  p. ‘ 37874
L O K A L  na fa b ry k ę , w ar- 
stat, sk ład , do w y n a jęc ia , 
T ra u g u tta  31. 37875:

ZA  P O Ż Y C ZK Ę  209 d o la ­
rów , dam  e lega n ck i 1 po­
k ó j z k uchnią . L is ty  pod f 
..TTmowa" do A d m in is tr : ‘ 
W iek a . 37632 i
SŁO N EC ZN E  2 p ok o je  z J 
k uchn ią , z k om fortem  d o ! 
w y n a jęc ia . W ołyńsk a  10;

37370 |

W Y N A JM Ę  p ięk n y  um e­
b low a n y  p o k ó j, n iek ręp n ia  
ce  w e jśc ie . K op ern ik a  50, 
drzw i 6. 37435:
PO K ójT  u m eb low an y  duży 
z ba lk on em  dla sp o k o jn e j 
osoby . P e łczyń sk a  nr. 7, 
d rzw i 4, 37740:

P O M IE S Z K A N IA : 2 po­
k o je  lub p o k ó j i kuchn ia  
w .Z im nej W od zie . W ia ­
dom ość na m ie js cu , P ie ­
k arn ia  „ K ło s "  lu b  B ułat, 
L w ów , p l. H a lick i 1. 10, 
V I I .  W yd ziu ł M agistratu .

37759

S Ł U C H A C Z K A  u n iw ersy ­
tetu p oszu k u je  um ieszcze­
nia za le k c je  ew en tu aln ie  
d op łac i. — W iad om ość w 
Adm . W ieku  pod ..H alka  
P ."  37516
P A N IE N K A  z d ob rego  d o ­
mu p oszu k u je  w sp ó łlok a ­
tork i do p o k o ju . Z y b lik ie - 
w icza  27. I I . p . na praw o.

37328
G A R A Ż  z  m ieszkaniem , 
od zaraz w o k o licy  u l ic y  
L istopada  w y n a jm ę  na 
auto pryw atn e. L isty  do 
Adm . W ieku  N ow ego pod 
„G a ra ż " . 37202

2 P O K O JE  z kuchn ią  — 
ln b  bez k u ch n i, za ro c z ­
nym  czyn szem  zaraz do 
w y n a ję c ia . Sw. Zof.ii 64;

37741:

M IE S Z K A N IA  cztero  po- 
k jo w e . k om fort , now a k a ­
m ien ica , od rok u  zam ie­
szk a ła , 350 zł. m iesięczn ie . 
T a rn ow sk ieg o  66, od  1-go 
p a źd ziern ik a  do w y n a ję ­
cia . 37752

M IE S Z K A N IE  do w y n a ję ­
c ia  p rzy  n l ic y  górn e j 
P a u lin ów , p o k ó j, kuchn ia , 
p rzed p ok ó j, sp iża rn ia  i 
dw ieście  sążni ogrod u . — 
W ia d o m o ść : R n io w sk ie g o
nr. 15. M azur czak, druga  
bram a. 37757

U M E B L O W A N Y  p o k ó j — 
d la  d w óch  pań- Sak ra ­
m ę 11 tek 30, — dozorczyn i 
w skaże. 37743:
M IE S Z K A N IA  do w y n a ­
ję c ia . J ęd rze jow sk i obok  
Zak ładu  K n lparltow sk iego .

37548:
G A R A Ż (św iatło . w oda) 
p rzy  ul. S try jsk ie j 7 B , 
zaraz do w y n a jęc ia . W ia ­
dom ość łam że. 1 37586

P O K Ó J u m eb low a n y  z o - 
sobnyni w chodem , ośw ie ­
tlen iem , op a łem , w y n a j­
m ie  w ła śc ic ie lk a , S nopk ow  
ska  33, b lisk o  tram w aju .

37863
M T E SZK A N TE  3 p o k o je , 
p e łn y  k om fort, początek  
K och a n ow sk iego . L istop a ­

da, Z ie lon a , K op ern ik a , 
do w y n a jee ia . W iad om ość : 
B iu ro  ..K o n tra k t"  L w ów , 
Bn l or eg o  36. 37864

p a ń s t w ; w «  r/K o ŁA  e k o n o m ic z n o -m a n o l
we Lwowie ul. Skarbkowska 1. 39. 

ogłasza wpisy na:
a) * mieś- kurs bankowy wieczorny.

P rzedm ioty  : 1. k s ięg ow ość  i analiza  bH aosów .
2. rachunki w  bank ow ości.
3. ekonom ja.
4. org a n iza cja  banku.
5. bank w ustaw odaw stw ie polskim ,
6. sk arbow ość w  zastosow an iu  d o  sk arbow ości.
7. przepisy  p od atk ow e i k redyt, w  bankach  sp ołd z.

b) 5 mieś. wieczorny kurs księgowości łą­
cznie z maszyną i stenogratją. 4)8

P oczą tek  kursu bank ow ego 15 w rześnia  br. —  5 m iesięczn y  —  
w rześnia  br. W p isy  w  gm achu szk o ły  cod zien n ie  od 6*7--m ej.

D L A  dw óch  osób  p o k ó j z I 
u trzym aniem , ła zien k a , f o r - 1 
tep ian , te le fo n ; T arnów - i 
sk iego  dw adzieścia , mięsa- 
kan io  5. 4814:
P O K Ó J b a lk o n o w y  2—3 o - 
s ob ow y  z u trzym aniem  — 
K och a n ow sk iego  31, I. p ię ­
tro. ’ 4815:

P O K Ó J k om fort , ła z ien k a , 
k uchenka  ga zow a , K u rk o ­
w a 14, pa ter le w y . 37880

E L E G A N C K I p o k ó j jest 
zaraz do w y n a ję c ia  św. 
M ich ała  6/II. na lew o , b o ­
czna K ościu szk i. 37882:

3 P O K O JE  k u ch n ia ; bez 
k om fortu  b lisk o  śród m ieś­
cia , <To w y n a ję c ia . Za z w ro ­
tem  k osztów . A d m in is tra ­
c ja  „1.560 z ło t y c h " ;1 37885:
J E D E N  duży p o k ó j p różn y  
na b iu ro  w  cen tru m  do 
w y n a ję c ia ; czyn sz  p rzed ­
w o je n n y ; —  A d m in is tra c ja  
„150 dolarów**. 37891:

E L E G A N C K I fro n to w y  po­
k ó j dla 2—3 osób z u trz y ­
m an iem  d w y n a ję c ia ; Z ie ­
lona 32 m ezanin 4. 37892:
W  ŚRÓ D M IE ŚC IU  p ok ó j 
kaw alersk i u m eb low a n y  — 
dla  1—2 p an ów , u lica  A s ­
n y k a  11, p arter. 37893:

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania, 
sk rom nego ew en tu aln ie  z 
w ik tem  z  n iek rępu jąeem  
w e jśc iem , — Zg łoszon a  do 
W iek u  N ow eg o  p od  „ B l i ­
sko T e ch n ik i" . 37900:

P O K Ó J b a lk o n o w y  um e­
b lo w a n y  dla 1—2 panów  
m ożliw ie  z u trzym aniem  z 
u życ iem  łazienk i zupełn ie  
n iek ręp u ją ce  wejście- do 
w y n a ję c ia ; G łow iń sk iego 29
I. p. na lew o . 37903:
P O K Ó J k aw alersk i zaraz 
do w y n a ję c ia ; K lep a row - 
ska 9, I I . p. 37904:

D L A  k szta łcą cych  p an ie­
nek  p o k ó j z u trzym aniem , 
fo rte p ia n ; G ołąba  cz te ry , 
II . p, na lew o . ' 37907:

M IE S Z K A N IA  do w y n a ­
ję c ia  w now ym  d om u -----
jed n o  i dw u p o k o jow o  — 
przy  u l. K rzy w czy e o  b o ­
czna P a sie czn e j, za r o g a ­
tką Ł ycza k ow sk ą . W ia d o ­
m ość na te j u licy  w  sk le- 
p io  u p. D ro h o m ire ck ie j.

37781

N A U K A
R O D O W IT A  fra n cu sk a  u- 
dziela  le k c ji  i k on w ersa ­
c j i .  L isty  pod  „F ra n cu ­
sk a " do A d m in : W ieku .

37795:
IN S T R U K T O R A  dla  u cz­
n ia  k l. I I .  g in n i. p rzyrod , 
p oszu k u ję . L is ty  do A d m : 
W iek u  p od  „S t r y js k a " . — 

37731:

R O D O W IT A  W iedenka, u- 
d z ie la  k on w ersac ji n icm ie  
ck ie g o  ora z  lolccji g r y  na 
fo rte p ia n ie  i sk rzyp cach . 
Szopa, u l. P o ln a  7, TT. p ., 
ni. 16. 37734:

P O S ZU K U JĘ  nau czycie la  
ję zy k a  czesk iego . L is ty  do 
A dm , W iek u  Ę ow ego  pod 
„P r a h a " . ' 37738:

K U R S A  H A N D L O W E  
R u tk ow sk iego , H o fm an a  6, 
p r z y jm u ją  na p ię c io  m ie ­
sięczn e, roczn e , ranne i 
w ieczorn e . — S te n o g ra fja  
polska  i w o b cy ch  ję z y ­
k ach. P isa n ie  na m aszy­
nach . W p is y  od  10-1 i 5-7. 
Z a m ie jscow y m  koresp on ­
d e n cy jn ie . 37009
P R O F E S O R K A  g im n a z ju m  
u d ziela  le k c jo  z zak resu  
szk ó ł ś red n ich  o ra z  p rzy ­
g o to w u je  do egzam in ów  
za op łatę  lub o b ia d y  do­
m ow e. L isty  pod  „ P r o fe ­
so rk a "  do A d m in . W iek u .

37249
R O D O W IT A  F ra n cu sk a  u- 
d ziela  le k cy j i zb iorow o 
k u rsy . W ąsk a  8 (poęząek 
Ł y c za k o w sk ie j) . W p isy  : od 
2 do 5. 4788
50 L E K C Y J  20 zl.» w y u cza  
p isan ia  na m aszynach  sy ­
stem em  10-p a lcow ym  (kurs 
s ied m io  ty g o d n io w y ) oraz 
p rz y jm u je  p rzep isy w a n ie . 
R om ańska , Z y b llld e w lćz a  5 

4442

D Y P L O M O W A N A  n a u czy ­
c ie lk a  ud z ie la  le k c je  fra n ­
cu sk iego , gram ., litera t., 
k on w ersac ja . K rasiń sk ie ­
g o  21, p a rter  na lew o  — 
12—3. 37598
T Y S IĄ C  D O L A R Ó W  g r a ty  
f ik a c ji ,  dam p ro fe so ro w i 
lnb p ro fesorom  gim naz. 
państw ., celom  p rz y g o to ­
w a n ia  p od  g w a ra n c ją  kau 
d yd a ta  do m atu ry  rea l.—  
gim n . L is ty  pod „D e p o ­
zyt** do A d m in . W iek u .

^ 37376

„M A T U R A "  L w ów , u liea  
P iek a rsk a  59, p rz y jm u je  
dodatk ow e w p isy  na k u r­
sy  m atu ryezn o g im n a z ja l­
n e , sem in a rja ln e , ( je d n o ro ­
czn ie , d w u letn ie), sześcio- 
k lasow e i cztero  k lasow e 
g im n a z ja ln e . Od 11—1, — 
4—8. 37563

S T E N O G R A F J I p o lsk ie j, 
n iem ieck ie j w yuc«*im  szyb ­
ko, tan io . Z g łoszen ia  pod 
„G w a ra n c ja "  do Ą dm in.

,  9217
D Z IE S IĘ O  z ło ty ch  m ies ię ­
czn ie , le k c je  fo rtep ian u . — 
D o lin er , C łow a 9 (ró g  P ie ­
k a rsk ie j) p op o łu d n iu . 37708

Z A S Z C Z Y T N IE  znana d łu ­
go letn ia  S ZK O Ł A  T A Ń ­
CÓW  H en ryk i B ry s lo w e j— 
Ira u tb o w e j, L w ów , u lica  
M ick iew icza  1, 28, w lo­
kalu „ S K A Ł Y " .  T. p „  r o z ­
p oczyn a  N O W Y  sezon. — 
T a ńco po (ls ta w o w o. Ta ń ce  
n a jnow sze W  je d n e j godz. 
w y u cza  się w a lca , tan go. 
Za ap rob atą  W y  sok. K u ­
ra toriu m  dla m łod zieży  
zn iżk i. Ś c is ły  d o b ó r  tow a­
rz y sk i. S tarszym  osobne 
g od z in y . P ro fe so ro w ie  p ic i 
w szorzędn i. Z a p isy  od go  
d ż in y  5 do 8 w ieczorem . — 

37503 -
L E CO N S de fra n ca  i set d ‘ 
a llcm and  d om ie G ertrudę 
W ieczorek , —  S zym on o w i­
ęzów  22 par. 3—5. 37395

ST U D E N T  P o lite ch n ik i u - 
dzie li le k c ji  w zak resie  g i ­
m nazjum  na d ogod n yeh
w aru nkach  n a jch ę tu ie j za 
m ieszk an ie . L is ty  pod „J . 
K . X . "  (To A dm . 37391



18 „W IEK NOW Y“ Nr. 8771 z dnia 14 września 1980.

U O DO W IT A  N iem ka, m a 
jeszcze  parą w o ln y ch  g o ­
dzin , w k t ó r y c h  n lożo u -  
d 7, i o 1 i e le k c ji  n ic  m i eck i e- 
ga . Ł askaw e lis ty  pod 
„N o w icz c41 do A d m in is tr : 
W ick u . 57661
CELEM  nauczen ia  s ic  ję ­
zy k a  w łosk iego , p oszu k u ję  
tow a rzystw  a do s tw orze ­
n ia  k om p letu . O fe r ty  do 
M a łop o lsk ie j A je n c j i ,  ul. 
C h orą żezy zn y  lir. 7, p od  
„ W ło s k io 44. 37449:

Spec. chor. zębów i jamy ust. LEKARZ-DENTYSTA  
i. P A S S, Krótka 2, róg Gródeckiej (50. —  Zęby  

sztuczne FP. Urzędnikom, pocztowe, i kolejarzom 
po cenach zniżonych na dogodne raty. 36509

P A N IE N K Ą  z tfeylt$n*k  
p ra k tyk ą  p oszu k u je  p osa ­
d y  do sk lepu  m asarsk iego 
lu b  re s ta u ra c ji. Z g łoszen ia  
do A d m . p od  „M a  warstwo'4 

87867:

P E D A G O G  u dzie la  k orep e  l 
ty e j i. L is ty  do A d m . p od  ; 
, ,N iższo gim nazjum **. 171)68 !
ZA  B EZCE N  w y u cza m  per I 
feckt. do dw óeli m ies ięcy  
sten ogra f.u  p o lsk o -n ie m ie c ­
k ie j. K otla rsk a  12, I . p. 
orl l—3-ej. 37886:

A B S O L W E N T K A  szk oły  
h a n d low e j p oszu k u je  z a ję ­
c ia  b iu ro w e g o . Zg łoszen ia  
do  A dm . p od  „P ra co w ita "  

37866:

G O N IE  O b a n k ow y , u c zc i­
w y  z dobrem  i p o lecen ia m i 
zostan ie  na ty cli m iast p rzy  
ję ty . D om  B an k ow y  Jak ób  
U łam , 3 -go  M a ja  12. 37876:

8  P Ó L N 1K  A  do in t  e r es u
p rzem ys łow ego , dobrze  za ­
prow ad zon ego , p oszu k u ję , 
i .s ly  pod „P a ten t “  A d m : 
W ek u . 37'i 17:

P R O F E S O R  G IM N . z k i l ­
ku letn ią  p ra k tyk ą  (spec .: 
m at., f iz ., nieiii., la ć .) — 
p rz y jm ie  le k c jo  z zakresu, 
szk ól ś red n ich  (k orep et.), 
p rz y g o to w u je  toż  do egza ­
m inów'. L isty  do A d  m in : 
W iek u  pod  „M atem atyk *4.

N A U C Z A O IE L K A  j ę zy k a
a n g ie lsk ie g o : d ok tora t, —
egzam in  państw , i z kursu  
w  L o n d y n ie , ud z ie la  le k - 
c y j  (k on w ers ., koresp on d .) 
i t łu m a czy  z p o lsk ie g o  — 
ro s y js k ie g o , czesk ieg o , — 
n ie in ieek iego  i n a od w ró l. 
L is ty  pod  „W ie d z a 44 A d m : 
W iek u . STTGfl
B Y Ł Y  uczeń proL  C ctn cra  
udzie la  le k cy  j  g r y  na
sk rzy p ca ch  po cen ie  p rzy  
fitępnej. W ązk a  8, parter, 
d rzw i nr. 2 (b oczn a  u l ic y  
Ł y  cza k  o wsie i n j ). 37782

L E P S Z A  d z iew czyn a , m iła  
i czysta , dob ra  k ucharka  
p o szu k u je  p osa d y  w lep ­
szy m  dom u. P iek a rsk a  45, 
p a rte r , u W P . B ie le ck ich .

37270
K A S J E R K I  lu b  inkasent- 
k i posadę p rzy jm ę . M am 
p ra k ty k ę  i k a u c ję  h ip o te ­
czn ą ; M. R e ja  0, TT. p. u 
p. F raudow eJ. 37482
O SO B A  w  średnim  w ieku , 
o b e jm ie  zarząd w lepszym  
dom u  ja k o  g o s p o d y n i, na j 
ch ę tn ie j p rz y  starsze j oso  
b ie , sk rom n o w y n a g ro d ze ­
nie a lepsze  tra k tow a n ie . 
L is ty  p od  „G o s p o d y n i44 do 
A d m . W iek u . 37211
G O SP O D Y N I hote low a  i 
p en s jon atow a  oraz re s ta u ­
ra cy jn a , p o szu k u ję  p osa d y  
zaraz. L is ty  do A d  m in : 
W iek u  p od  „M . G. 30“  do 
A dm . W iek u . 37640

B U F E T O W A  zd oln a  poszu  
ku jo  p o sa d y  lub też do 
ob słu g i g o ś c i , ch ę tn ie  we 
L w ow ie . Ł ask aw e lis ty  —  
P oste  restan te  K a tow ice , 
d la  N a w ro ck ie j. 37666
K U C H A R K A  dobrzo  g o ­
ją c a , p oszu k u je  p osa d y . 
L is ty  pod  „Anna** A d m : 
W iek u . 37555
S Z O F E R  p oszu k u je  p osa ­
d y  do w ozu  p ry w a tn e g o . 
B r iiucz, W o jc ie c h a  nr. 4; 

\ 37573
S Z L IF IE R Z  S Z K L Ą  poszu 
k u j o p osadę od  zaraz — 
w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  
w  zakres ten w ch od zące . 
F ra n c iszek  K rem p a , Ża­
rn a rst y  n ó w , Lani a na. 37221
W Z O R O W A  g o s p o d y n i, — 
bardzo dobrze  g o tu ją ca , 
p rz y jm ie  p osadę u sam o­
tn e j o so b y  lu b  w  k a sy n ie  
sn n a torju m . O fe r ty  pod 
..W zorow a 4* do A d m in is tr : 
W ick u . 87763
BU F E T O  W IE C  zd o ln y  spe­
c ja lis ta  poszu k u je  posady . 
M ie jsc , ob o ję tn a . Z g łosze ­
nia do W ick u  pod  „M . 8.*' 

37906:

Ig ó n O iS p rM a l
B O K S E R K I ra sow o 2 -m ic- 
sięezno z m etryk ą  do sprze 
dania , M urarska A, I I . p. 
na praw o. 37889:
UNI )E  R W  O O D uż y w  a n y  o  - 
k a z y jn ie  sprzeda  Ront sch ­
li er, L e g io n ó w  37. 37890:

B w i f
A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
sam otna , p rz y jm u je  panie 
na cza s  s ła b ośc i. G łow a­
ck ie g o  8. 36672
S P Ó L N IK A  do is tn ie ją c e j 
p iek a rn i p oszu k u ję . Z g ło ­
szen ia  k iosk , P o to ck ie g o  
103. 37478:
S P Ó L N IK A  do otw a rcia  
re s ta u ra c ji z m ałym  k a p i­
ta łem  p oszu k u ję , lok a l p o ­
siadam . Zg łoszen ia  k iosk  
P o to ck ie g o  102. 37479
F O T O G R A F O M  —  A M A T O  
R O M  w y k o n u je  pow ięk sze ­
n ia  su row e i retuszow ane 
ora z  w y w o łu je  i k o p jn jc  
k lisze  po ccn a eh  k on k u ren  
c y ju y c h  Za k ła d  F o to te ch ­
n icz n y  „P la s ty k a 44, L w ów . 
R yn ek  17, I , p . 36890

N A P R A W IA , strzyże , c z y ­
ści d y w a n y  p ersk ie , stnyr 
neńskie, k il im y  oraz fa - 
b ry czu o  p ręd k o , so lid n ie , 
tan io . B ork ow sk a , B ern a r­
dyński 12, sk lep  k ilim ów .

36331

U B R A N IA  m ęskie, m un­
d u rk i stu den ck ie , w ierz ­
c h y  do fu te r  p od łu g  n a j­
now szej m od y  w y k o n u je  
po cen ach  k o n k u re n cy j­
n y ch  P ra co  w n i a k  raw ie - 
ck a  R og oż iew i cza , S zym o­
na 1. 37596
A K U S Z E R K A  W ag n erow a  
p rz y jm u je  panie na  czas 
s ła b ośc i. S ob ie sk ie g o  30 — 
parter. 33769
A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
pan ie . W ałow a  27. Z ad zw o­
n ić  — d ozorezyn i w skaże.

35788
Z E G A R E K  tw ó j zep suty? 
T a n io  szybk o  i so lid n ie  
n a p ra w ia  firm a  S te in bach  
B atoreg o  28. 4791
R Y S O W N IK -k a lig ra t  w y ­
k o n u je  w sze lk ie  ry su n k i, 
ja k : d y p lo m y , p ow inszo­
w an ia , p a m iętn ik i, w in ie ­
ty  do p lak atów  i ok ład ek  
itp . A d res  do A d m in . W ic ­
ku p od  „R y s o w n ik 44, 37678:

POSZU K.LiJĘ p a życzk i 500 
d o larów  na drugą  h ip o ­
tekę n ow e j k a m ien icy , — 
procen t w ed le  u m ow y . — 
L isty  p od  „H ip o te k a  dru ­
g a 44 do A d m in . W iek u . ' 

5735-J |

Z A K Ł A D  R Y S O W N IC Z Y  
„ K o ła  P o le k 44, L w ów . u l. 
S ok oła  1, d osta rcza  w zory  
do  ro b ó t  ręczn ych , h a fto ­
w an ia  1 b a tik ow a n ia , o d ­
b ija  na m aterja ła eh , po 
cen ach  b ezk on k u ren cy jn y ch  
U rządza  sam odzielne  p ra ­
cow n ie  o d b ija n ia  wzorów '. 
P ro je k tu je  a rtyst, w y p ra ­
w y  ślu bn e. 37829
P R A C O W N IA  tryk o la rsk a
„K o ła  P o le k 44, L w ów , u l. 
S ok oła  1, — w y k o n u je  i 
p rzerab ia  n a jm od n ie jsze  

fa so n y  k am ize lek , żak ie ­
tów , ga rson ek  ora z  w y ra ­
b ia  sk arp etk i, podrab ia  
p ończoch y i podnosi oczka  

37827

S A M O D Z IE L N Ą  m odniar- 
kę , ty lk o  p ierw szorzędn ą  
k op istk ę , p rzy jm ę  na sta ­
łe . L isty  pod  „150 zł A  do 
Adm . W iek u . 87445
IN Ż. F R O M . K u rsy  sam o­
ch od ow o  — m o tocy k low e , 
L w ów . L e lew ela  nr. 3. — 
P rz y jd ź c ie  i ' p oró w n a jc ie .

36108

W S  Z L L K I id w y ro b y  skó-
rzaue fa rb u je  na w szyst­
k ie k o lo ry  B arayz, P la c  
B ern ard yń sk i 2. 37419:
„K S  EĘGOW ID 4'.  zak łada  
Jisię-gi, sporządza  b ilanse , 
prz e pr o w a d za k o n tro le . — 
L is ty  p od  „K sięgnw id** 
do A Jm . W iok u . 37732
K IL K A D Z IE S IĄ T  ty s ię cy  
z ło ty ch  m am  do d y s p o z y ­
c j i ,  p oszu k u ję  pw n ą  i k o ­
rzystn ą  lok atę . L is ty  pod 
„L o k a ta 44 do A d m . W ick u  

37756:

S T K N O T Y P IS T K A  p o lsk o - 
n iin ioeka , ja k o  w sp ó ln i­
czk a  p otrzebn a . Z g łoszen ia  
od 4—;'i, M a r ji M a gd a len y  
nr. 3, m ioszk . 0. 37758:
A K U S Z E R K A  S ek u ła  — 
p rz y jm u je  p an ie , G ródecka  
40, I . ]>. 37816
S K L E P  dobrze  p rosp eru ­
ją c y  w  centrum  m iasta  
w y d zierża w ię  ty lk o  so lid ­
nem u za roczn ym  cz y n ­
szem do A d m . W ick u  pod  
„S ta ra  firm a 44. 37831

P O T R Z E B N A  bona  N iem ­
ka, do d w o jga  d zieci 2—7 
la t, ty lk o  z dobre  m i re ­
fe re n c ja m i i d łuższą p ra ­
k tyk ą . Z g łoszen ia  m iędzy  
4—6 p op o łu d n iu , B ern ste i­
na 16, S ega łow a . 37380
IN 2. F R O M  radzi zastan o ­
w ić  się przed  w yborem  
k u rsów  szo f orsk ich  oraz 
zaprasza  do  zw iedzan ia  
szk o ły . L w ów , L e lew e la  3, 
p rzy  A k a d e m ick ie j. 36109

P O S Z U K U JE  się in te lig . 
p a p n y  do d z iec i, p om oc w  
nauce i szy cie , n a jch ę tn ie j 
sem in a rzystk ę . A d m . W ie ­
k u  p od  „S ta n o w c za " . 37680
PO TR ZE B N A , s łu żąca  do 
w szystk ieg o , 7, p ran iem  i 
p rasow an iem , do d w o jg a  
osób , sprząta  s łu żą cy , m a 
sam od zie ln ie  go tow a ć, — 
ty łlco  zo św iad ectw am i — 
zg łos i s ię  Jan ow sk a  1. 72, 
u wi aśc ic i el k i . 57652

W  B A N K A C H  Z astaw n i­
cz y ch  zastaw ion e  k osztow ­
ności w y  k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w a rtość , stare 
zę b y  k u p u ję . Zak ład  zega r 
m istrzow ski A n s tre ic h e r  — 
K a zim ierzow sk a  5, n a p rze ­
c iw  S zp ita ln e j. 37416

M O D N I A R K U  zdoln ą  — 
p rz y jm ę  zaraz. L is ty  pod 
„M o  dni ark a*4 do A d m in : 

W ie k u . 37818:

A K U S Z E R K A  L utk ow sk a , 
p rz y jm u je  panie. A sn y k a  9 
drzw i 2, p arter. 35935

E L E G A N C K O  w y k o n u ję  
suknie, k o n fe k c ję , m un­
du rk i, fu tra , p rzerób k i. — 
P ra cow n ia  sukien, M ik o ­
ła ja  18, I . p. 37473
6 ZŁ . kapelusze fi lc o w e  i 
aksam itn e, p rzerób k a , fa r ­
b ow a n ie  3 zł. poleca  Salon 
M ód, Z y b lik ie w icz a  1. 45, 
T. p ię tro . 37853:

wolne posedy
P E W N Y  i s ta ły  zarobek , 
d la  pań i panów . Z g a s z e ­
n ia  od 9—1 1 od 3—6 g ., 
B ergm an , G lin U  isk a  1. 21.

37978
S L U S A R N IA  — p oszu k u je  
ch ło p có w  d o  n a u k i; G old ­
m ana 27, b oczn a  Jan ow ska  

37138
P O T R Z E B N A  d ziew czynk a  
do n a u k i k u śn ierstw a . — 
W ró b e l, H a lick a  20. 37306
ZD O L N Y  b u fe tow ieo  i 
sprzed aw ca , zosta n ie  na ­
ty ch m ia st  p rz y ję ty . F irm a  
R u b in fetd , G łow a ck ieg o  14 

37049

GÓ RZE  L N IK A  P olak a  — 
p rzy jm ie  Zarząd  m ają tk u  
Ł uka, p oczta  N iezw isk a . — 
O dpow iada  s ię  je d y n ie  na 
p od an ia  z a w iera ją ce  od p i­
s y  św iad ectw , d ok ła d n y  ży 
e io ry s . 4678
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
z  gotow a n iem , p otrzebn a . 
T k a cz , sk lep , K a d eck a  12.

37627
P R Z Y J M Ę  p ra k tyk a n ta . 

Zg łoszen ia  od w pół do 10 
do II ra n o , A n ton i H a lsk i 
L w ów , S ob iesk iego  nr. 3;

37585

C H C E S Z o trzym a ć posadę? 
M usisz m k o ń c z y ć  k u r sy  fa ­
ch ow e , k o resp on d en cy jn e  
p ro fe so ra  S ck u łow icza  — 
W arsza w a , Żurawia 42. — 
K u rsy  w y u cz a ją  listow n ie  
k u e h a ltc r ji , ra ch u n k ow ości 
k u p ie ck ie j, k oresp on d en c ji 
h a n d lo w e j, s te n o g ra fii, n a ­
uk i hand lu , praw a , k a li­
g r a f  j i, p isa n ia  na m aszy ­
nach , tow a rozn a w stw a, a n ­
g ie ls k ie g o , fra n cu sk ieg o , 
n ie m ieck iego , p isow n i, g r a ­
m atyk i p o lsk ie j o ra z  eko­
nom  j i. P o  ukończeniu  św ia ­
dectw o . Ż ą d a jc ie  p rospek ­
tów . 4 454
C Z E L A D N IK  rzcźn ick i — 
p otrzebn y  zaraz do  w y rą - 
bu* m ięsa , k tóry  dobrze 
zna  ra ch u n k i i d o b ry  
ek sp ed jen t. S yk stu sk a  7, 
P a w ło w sk i. 37577
B IU R O  M a ch n icw sk ie j ul. 
K o p e rn ik a  22, p oszu k u je  
n a u czy c ie lk i —  w ychow nw  
cz y n ie , b o n y , p ie lęg n ia rk i 
n iem ow lą t, k lu czn ice , g o ­
sp od y n ie , k u ch a rk i res ta u ­
ra c y jn e , b u fetow e, k a w ia r­
k i, k u ch a rzy  d w orsk ich .

3G899

2# Z Ł . d z ien n ie , 2—3 g o d z i­
n y  p rz y je m n e j i n ieu c ią ż ­
l iw e j p ra cy  d om ow e j, za ­
p e w n ia ją  W . P . pod g w a ­
ra n c ją  p o w y ższy  zarobek . 
S ta n ow czo  u czc iw a  p ro p o ­
z y c ja . W y sta rczy  p ocztów ­
k a  z adresem  W . P . F irm a  
„C a rb o n 44, G dyn ia . 4670
S Ł U Ż Ą C A , w iek  śred n i — 
u m ie ją ea  sam od zie ln ie  go  
tow n ć , do w szystk ieg o , z 
d łu go ! et n iem i św iad ectw a ­
m i na d ob rych  w a ru n ­
k ach , zostan ie  zaraz p rzy ­
ję ła . Zg łoszen ia  u l. L eona 
S ap ieh y  37, Zak ład  d en ty ­
sty czn y . 37649

K U C H A R K I ~  GO SPO­
D Y N I, b ard zo  d ob rze  g o ­
tu ją c e j, n ie  s ta re j, m iłe j 
ow ierzch ow n ośe i i bardzo 
cz y s te j, poszu k u ję  zaraz. 
Inż . C ieś lik ow sk i, Z io lon a  
nr. 57. 3764 f
T E A T R  op ere tk ow y  o b ja z ­
d o w y , a n ga żu je  adeptów  
(tek ) śp iew n ych . S y k s tu ­

ska 62, I . p iętro  na p ra ­
w o , 37641

Szukasz pr ĉy
kuj. maszyny 
p on czoszn isy j

ra  której pracując zarobisz 280— 
300 zł. m iesięcznie

WyroLiony na le j maszynie towar sku­
pujemy, dostarczając wzamisn surowiec.
tjalika i wszelkie j)!Ł> #4 T U P T

i formacje O L J  <£ " 8 SIS i i
„ R E T O R  D“

K. GŁOWACKI, — Królew ska Huta,
Sobieskiego 14. 47S2

PRZEDS. WICIELSTWA:
Djonizy G łow iński: Poznań, Plac Bernar­
dyński 4. Zofja Rudkowska, Lwów, Lwow­
skich Dzieci 10, Wojciech. Wiatr, Kraków, 
Tatarska 1. Piotr Taborek, Sławków. Geno­
wefa Stasiowska, Jasio, ul. Klasztorna 657.

pannę —
ora z  uezeu icę  p oszu k u je  
p ra cow n ia  sukien dam skich  
P o łla k o w a , C za ck iego  1 .—  

37888:

P O S ZU K U JĘ  zd o ln e j oso ­
b y  do d w o jg a  d ziec i, za ­
ją ć  się gosp od arstw em  — 
go to w a ć , p om óc w  nauce. 
C ierp liw a , u czciw a , ener- 
gezn a , dobrze p o lecon a  ze 
św iad ectw am i. L is ty  p od  
„C ie rp liw a 44 z p odan iem  
adresu  do A d m in . W iek u .

37877:

P O S ZU K U JĘ  N iem kę d la  
2 d z ie c i szk o ln y ch . K o ch a ­
n ow sk ieg o  70, R e is . 37878:

P R Z Y J M Ę  d z iew czyn ę  u - 
m le ją cą  go tow a ć. P e r ls tc in  
K r a s ick ich  7. Zg łoszen ia  
p op o łu d n iu . 37879:
C H Ł O P A K  d o  p o s łu g  p o ­
szu k iw a n y . W iek  do 16 la t 
P ła ca  począ tk ow a  zł. 30 
m iesięczn ie . Z g łoszen ia  — 
D c lf in e r  i  H e lle r , K ołłą r 
ta j a 8, w  n ied z ie lę  przed ­
połu d n iem  i w p on ied z ia ­
łe k . 37851:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
k o ch a ją ca  d z iec i, od 15-go 
potrzebn a , K u tzow ie , Sw. 
Z o f j i  10. 37854:
S Ł U Ż Ą C Ę  z gotow a n iem , 
do m a łe j rod z in y , poszu ­
k u ję . R osen slre ieh , gn lan - 
te r ja , S łow a ck iego  0. 37853:

K A R M IC IE Ł K A  zdrow a, 
zn a jd z ie  p osadę d ob rą . — 
S an atoriu m  „V itn 44 L is to ­
pada  22. 37819:
P R Z Y J M Ę  służącą — do 
w szystk ieg o  z dobrom ! 
św iad ectw am i i dz iew ­
czyn k ę  do nauki k ra w ie ­
ctw a . L en a rtow icza  nr. 7, 
K ozow a . 37825:
SŁ U ŻĄ C A  do w szystk iego  
ty lk o  z dobrem ! św iad e­
ctw am i potrzebn a . L eona  
S a p ieh y  6, I. p. d rzw i 3.

37858:

K IL K U  m ężczyzn  m łod y ch  
d ob rze  zbu  d o w a n yeh , d o
p ozow an ia  do  .aktu p o trz e ­
b u je  p ro fesor  N a lb orczy k  
na d łuższy  czas. Z g łosze ­
n ia : S nopk ow sk a  47, Pań­
stw ow a szk oła  tech n iczn a , 
cod z ien n ie  od  10 do 11;

37860

P R Z Y J M Ę  s ierotę , n a jeh ę  
i n ie j ca łk o w itą  i z zak ła ­
du, do d om ow ego g o s p o ­
darstw a do d w o jga  osób. 
Z g łoszen ia : T a rn ow sk iego
n r . 101, I I .  p ię tro . 37RH1
P R Z Y J M Ę  p od ręczn eg o  i 
ch ło p ca  do nauk i k ra w ie ­
ctw a . G ródecka  33. 37873:

SŁ U  ŻĄC A  do w szystk iego  
p otrzebn a . Św . Z o f j i  1. 5, 
drzw i 17. 37841:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
z d ob rem i św iad ectw am i, 
zostanie p rzy ję ta . U lica  
S ien iaw sk a  8, p a rter , p . 
F in k e łs te in , od 8—11 i od  
£—6. 37830:"

P A N IE N K A  do 2 -letn iego  
dziecka  z dobrem i p o le ­
cen ia m i, potrzebn a. U lica  
N a b ftla la i 55, 1. p ię tro ,
od  16—17 god z . 37791:

S K R Z Y P E K  p otrzebn y  — 
Ł ycza k ow sk a  24 A , Kos (a u 
ra c ja . 37773:

P R Z Y J M Ę  zastępcę  dobrzo  
w p row a dzon ego  w  sk ładach  
fa rb . L is ty  S krytka  po­
cztow a 5 i ,  L w ów . 37827:

D Z IE W C Z Y N K I do nauki 
try k o la rs tw a  zostaną p rzy  
ję te . K o ło  P o lek , S ok oła  
1. 1. 37830:

P R A K T Y K A N T  fr y z je r s k i 
zostan ie p rz y ję ty  za w y ­
n a grod zen iem . F r y z je r  u l. 
K r ó lo w e j J a d w ig i n r. 26.

37834:
G IE SE  li potrzebn y . U 1 i ca  
J an ow sk a  134. 57733:
L E P S Z A , god n a  za u fan ia  
m łod a  osoba . zostan ie 
p rz y ję ta  za p o k o jow ę  do 
je d n e j o so b y . K o n o p n i­
c k ie j  10, G., I I .  p ię tro , 
od 3—4. 37779

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o  
u m ie jją ca  dobrzo  go tow a ć, 
potrzebn a . S a p ieh y  nr. 26, 
A lek sa n d er G ołob ów . 37745:

P O S ZU K U JE  się  s łużące 
do  w szystk ieg o  z dobrem  
św iad ectw am i, n a ty c h ­
m iast. K im e rlin g o w a , ul 
S zep tyck ich  15, I I .  p iętro 

57761:
S Ł U Ż Ą C E J do w szystk ie ­
g o  p oszu k u ję . Z g łoszen ia  
Ń euhauser, św . Z o fji  17. — 

37902:

G A Z O W N IA  M ie jsk a  w 
S ta n is ła w ow ie  p oszuk u je  
zd o ln ego  a k w izy tora  k on ­
sum entów  i dla sprzedaży 
ap aratów  do u żytk ow an ia  
gazu . W yn a g rod zen ie  pro* 
w z y jn e . 4816:

SŁ U Ż Ą C A  do w szystk iego  
z  d obrem i św iadectw am i 
p oszu k iw an a ; P ró ch n ik u . 
W8, C h orążczyzn a  12, I I .  p.

37881:
P O K O JO W A  z d obrem i 
św iadect w am i posz liki vva na 
Z g łoszen ia  pi. D ą b row sk ie ­
go  2, I. p ię tro  w god z . 3—5 
p op oł. %7884:
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SprObujcie raz 
jeden. a prze­
konać e się, że FIRMYW ę d lin y
są na.leusze i zawsze ńwieże.

ZNANEJ M. Wojciechowski i Syn
Rok zał. 1898. S iew n y  sk ła d : Lwów, ul. k rakow ska 1, telel. 21*65, 

F iija : Plac Bilczew skieyo 8, teltf. 17-58. 374,48

Siui otowe £».»-"pX5 Hurtowni? żeiaza
SZYMON SOLD,

ktoi
dba o swoje zdrowie,
Nabywa stale najpew­

niejsze, najcieńsze

prezerwatywy
tylko w renomowanej 

PERFUMEkJI 3 7896

S. Federa
ł-wów, Sykstuska 7.
^ y a y llcn  p o cz to w a  bezw zględn ie  
Jtyslcretna. T uzin  zł. 4, 6 , 8 , 9. 12.

Lwów, Kazimierzowska 29.
Telefon 1338 i 5086. 37838

Małżeństw r
D Y S K R E T N IE  i so lid n ie
k o ja r zy  m ałżeństw a w e 
■wszystkich s fera ch  społe­
czn y ch , na jw ięk sze  B iu ro  
m atry m on ia ln e  „P o s tę p 1*, 
W arszaw a, S enatorska  38. 
■Na żądanie w y sy ła m y  k il­
kaset o fe rt  do w y b oru .

4636-    ttuoo
1‘ K Z iŁ M Y SŁ O W IliO , la t 49, 
f eP*» pozna  p a n ią  w  celu  
^ a t r .  do la t 45, z g o tó w ­
ką  dla prow ad zen ia  i  p o ­
w iększen ia  lok a lu  w S tr y ­
k i  k is ty  pod  „ T u r “  do 

.Ą dm . W iek u . 37025
l A N I  separow ana, do la t 

k u ltu ra ln a , zam ożna, 
d a rz ą c a  o szczęściu  źye ia  
Należnego, k tóra  n ie  szuka 
M ajątk u , le cz  serca , s i l ­
n ych  sk rzyd eł d u ch a , m ęż 
czyzn y  pow ażnego, m yś li­
cie la , g rze czn e g o  a w dzię 
czn ego, ła sk aw ie  się z g ło ­
s i listów , w  ce lu  niatr. 
oo A dm . W iek u  N ow ego  
Pod „M istrz**. 37812

U N IE W A Ż N IA M  k sią żecz ­
k ę  w o jsk ow ą  w y d an ą  P. 
K . U . L w ów . oraz d ok u ­
m en ty  osob iste  na n azw i­
sko W ilh e lm  K iit le r . 37483
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk o w ą  P . K . U. K a ­
m ion k a  str. —  P anasiuk  
P io tr . 37384
U L IC Ą  S ierp ow ą , S zew ­
czenk i d o  K o ch a n o w sk ie ­
g o , zg u b io n o  dam ski z ło ty  
zega rek  z b ran zoletą . U cz­
c iw y  zn a lazca  od n iesie  ul. 
S ierp ow a  9, M ar ja  M atu- 
low a, za w yn a grodzen iem  

37822:
K A R O L IN A  S T R O N E R  r. 
1911, un iew ażn ia  zgu b ion y  
dow ód o sob is ty  w y d a n y  
przez M agistrat ni. L w ow a.

37751:

D Y W A N Y , C h od n ik i, G ar­
n itu ry  k ilim o w e , w y sp rze - 
da jo  po cenach  fa b r y cz ­
n ych  W A N K , p lac M a rja - 
ck i 5, I . p ię tro . 4410

S P R Z E D A M  bardzo tan io  
p ra w ie  now ą m aszynę do 
p isa n ia  „R oya P *  n ow ego 
ty p u . W ia d om ość te l. 9-88 
lu b  B ra th sp iess , P asaż 
M ik ola sch a . 37559
P A R C E L E  do sprzedania . 
Jan ow sk a  71. 37809:
F O R T E P IA N  k rótk i cza r­
n y  do nauki sprzedam . 
Z o f j i  22, T ra fik a . 37259

BffTć lUalM M
ZG U B IO N O  cz a rn y  su k ien ­
n y  bucik: o b łożon y  czarną  
Gkorą z  szerok im  o b ca ­
sem . Ł a sk a w y  zna lazca
zech ce  zw ró c ić  z g rzeczn o ­
ści do w ęd lin ia rn i F . Ieh - 
P iow sk ie j p rz y  u l. Z im oro-
y i c z ą  1. ______________ 9218
k A R A S O L  zosta w ion y  w  
P on iedziałek  p rzez  starszą  
P a n ią  w  firm ie  J , Ober- 
■^alder i S ka, L e g jo n ó w  5, 
do od eb ra n ia . 57588
u n i e w a ż n i a m  k s ią żecz ­
kę w o jsk ow ą  — w yd an ą  
przez P . K . U . L w ów  — 
F ranciszek  M ichoń. 37429
U N IE W A Ż N IA M  m ob iliza ­
cy jn ą  k artę  w y d an ą  przez 
B- K . U . L w ów , A n d rze j 
W ańko. 374G9

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  
dokum ent zw o ln ien ia  P . 
K* U . S ch in d ler  R u d o lf.

‘47787

K A M IE N IC A  n ow a , w oln e  
la ta , jedn o  p ię trow a  z o- 
f icy n a m i, 19 u b ik a c y j , — 
p rzy  tra m w a ju , w o k o licy  
ro g a tk i g ró d e ck ie j w raz z 
pa rce lą  fro n to w ą , łą czn ie  
267 sążn i, na d ob rych  w a ­
ru nkach  do sprzedan ia . — 
W ia d om ość : B ogd a n ów k a  5 
sk lep  ob u w ia . 37172
S P R Z E D A M  fo rm y  do w y 
rob o  w rnr b e ton ow y ch  od 
p rze k ro ju  15 do 80, na - 
kraw ężn ik i i p ły tk i z p o ­
wodu w y ja zd u  zaraz. L i­
s ty  p od  M. M. do A d m : 
W iek u . 37198
Z W IE D Z A J Ą C Y  T A R G I! 
M ogą  n a b y ć  n a jp ię k n ie j­
sze m od ele  kap , fira n e k , 
tab letek , k oron ek  w łasn ej 
w y tw ó rn i. C eny fa b ry cz n e ; 
F R E IL IC H , L w ów , S y k ­
stuska 21. W iedeń  —  S zw a j­
ca r  ja . 37137

F U T R O  m ęskie sprzedam ; 
W ia d om ość : F irm a  Jan
L auru k , L w ów , H a lick a  6.

37044

K A P E L U S Z E  dam skie (n o ­
w ości sezon u) —  ja k o te ż  
w sze lk ieg o  rod za ju  prze­
ró b k i w y k o n u je  p o  cen ach  
re k la m ow ych  H elen a  M u l­
le r , N abie lak a  45. 37143

S Z A JO W S K IE G O , R e ln ów -
n y  g ra m a tyk a  p o lsk a  dla 
szk ó l p ow szech n y ch  w e 
w szystk ich  k s ięga rn ia ch .

36381

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A , 
h a rm on ju m , n a jta n ie j — 
sprzeda je  i w y p oży cza  — 
K u bessa , R yn ek  9. 35828
F O R T E P IA N  — P IA N IN O  
k rzy żow e  sprzedam  —  lub 
w y p o ży czę . K olesza , u lica  
S yk stu sk a  10. 37261
R A T L E R K I  4 1,4 m ies ię cz ­
ną sprzedam ; Żółk iew ska  
123. R esta u ra c ja . T e l 63-59 

37493

P IA N IN O  m ark i P e tro f, 
k rzy żow e , p ły ta  m eta low a 
o k a z y jn ie  sprzedam , C hod ­
k iew icza  7, drzw i 11 od
2—6. 37505
F O R T E P IA N  k ró tk i, cza r­
n y , o k a z y jn ie  sprzedam . 
K ow za n , S nopk ow sk a  31 — 
p ia tro . 37260

B R O N Z Y  i ga la n te r ja  z 
ch iń sk iego  srebra  o k a z y j­
nie do sprzedania . K o p e r ­
n ik a  23, I . p. 37168
K IL K A N A Ś C IE  P A R C E L , 
o  p ow ierzch n i o d  125—240 
sążni p rzy  drodze W u le - 
e k ie j (W u lk a  P anieńska), 
p rzed  ro g a tk ą  do sprzed a ­
nia  na bardzo d ogod n ych  
w a ra n k ach . P la n y  p a rce ­
la c ji  i u lice  za tw ierdzon e 
przez M agistrat. W ia d o ­
m ość: K . M akow ski, S try j-  
ska b oczn a  1 (tuż p rzy  
rog a tce  S tr y js k ie j)  T e le f. 
43-66. 37216
RÓŻNE M A S Z Y N Y  do szy ­
c ia , w y sp rzed a ję , tak że  na 
ra ty . S k lep  K om isow y  ul. 
P iłsu d sk iego  11. 85305
P A R C E L A  98 sążn i dw u 
fro n to w a  1 i p ó ł w agon a  
w apna gaszon ego , barak , 
p la n y  zatw ierdzone, tan io 
sprzedam . W iad om ość B o­
czn a  P a sieczn a  — w illa  
„S k iz “ . 37364

B U T Y  nr. 43, za  60 zł. 
sprzeda m . W ron ow sk a  10, 
drzw i 3. 3767G

DO S P R Z E D A N IA  14 m ic 
} s ięczn y  ś liezn y  ra sow y 
j cza rn y  „D O G “ . L is ty  pod  

„D o g “  do A d m . W iek u .
37191

M E B L E , sy p ia ln ie , ja d a l­
n ie , sa lon ow e, b iu row e 1 
ku ch en n e so lid n e , p o leca  
Spółka  rzem iosł — M ejska  
W ysta w a , L w ów  p la c  H a li­
ck i 10 w p od w órzu . 35732
K A M IE N IC A  2 p iętrow a , 
do sprzedan ia  u l. B artosza  
G łow a ck ieg o  30. 37220
W Y K W IN T N A  ga rd eroba , 
b ie lzn a  d ziec in n a , tr y k o ­
taże „D ZID ZI** S ykstuska  
nr. 21. 37293

ZIM N A  W O D A ! D om  m u­
row a n y  n ow y , 7^ u b ik a c ji , 
k om órk a , stu dn ia , i 250 
sążni o grod u , za 17,000 zł. 
do sprzed a n ia ; 5 m inut do 
s ta c ji  k o le jo w e j. W ia d o ­
m ość: K io sk  z cu k ierk a m i 
na s ta c ji . 3662?
O K A Z J A ! — Sprzedam  
uprząż na  parę i jed n eg o  
konta, s iod ło , 2 sza fy  orze 
ch ow e. K och a n o w sk ie g o  80 
tel. 24-86. 37545

W Ó ZE K  d z ice in n y  „P re - i 
mier** tan io  do na b ycia . 
G łęboka  6, p a rter  p ra w y .

37736;
P A R C E L A  b udow lana , p ię
knio p o łożon a , słon eczna , 
do  sprzedania . In fo rm a c je  
udzie la  z grzeczn ośc i p. 
D r. E d w a rd  U rich , L w ów , 
R yn ek  35. 37744

2 P A R G E L E  w śród  o g r o ­
dów , do sprzedan ia  p o  200 
sążn i. W ia d om ość z  g rze ­
czn ości sk lep  p. D r a p a ły , 
Z ie lon a  82. 87742:
S P R Z E D A M  p a rce lę , tuż 
za fa b r y k ą  B aczew sk ieg o , 
Z n iesien ie , u l. Iw ana  
F ranka  12. 37748:

F U T R A  ok a zy  jn io  sprze­
d a je  oraz p rz y jm u je  do 
sprzed a ży  „Uniwersum ** — 
L w ów , P asaż M ik olascha .

37762
F U T R O  k ry m sk io  o k a z y j­
n ie  d o  sprzedania . M oszu- 
m ański, B o im ów  1. 37764:

W Ę G IE L  i drzew o na ra ­
ty  sprzed a ję . L is ty  pod 
„W ęgiel** do A d m in is tr : 
W iek u . 37768:

Z A  N IS K Ą  cen ę, sprzedam  
ładn ą  re a ln ość  z  d och o ­
dom  na d ogod n ych  w aru n  
kach  w Zn ies ien iu , u lica  
S zew czenk i 19 u B u ffa ń a .

37769:
DOM  m u row an y  n ow y b la ­
ch ą  k r y ty , p od p iw n iczon y , 
5 p o k o ji  ku ch n ia  w o ln e . — 
o g ró d  200 sążn i, g ó rn a  Ł y ­
czak ow sk a , cen a  28.000 z ło ­
ty ch , w k ła d  21.000 zł. sprze­
da F irm a  „K on tra k t*4 B a­
to re g o  56. 37309
P IA N IN A  używ ńne, p ra ­
w ie  n ow e — A u gu st  F o r ­
ster, K o ch k o rse lt , P rok sch  
lló lz lh erzm a n , — d łu g o te r ­
m in ow e sp ła ty . „D o m  Cho- 
p in a “  L w ów , S yk stu sk a  ■ 11. 
D łu g o le tn ia  g w a ra n c ja . — 

37317

F O R T E P IA N Y , p ian in a , 
f ish a rm o n je  now e, u ży w a ­
n e , k ra jow e , zag ra n iczn e , 
k u p u je , w y p o ży cza , m ie ­
n ia , sprzed a je , d łu g oter ­
m in ow e sp ła ty . —  51 lat 
is tn ie ją cy  „D om  Chopina**, 
L w ów , S yk stu sk a  11. 37318

„S C H W E IG H O F E R A 4*, 
„H O F M A N N A ** — F O R T E ­
P IA N Y , P IA N IN A , H A R ­
M O N IE , p o leca  W y łą czn e  
zastępstw o „M O N IU S Z K O 4* 
Z IM O R O W IC Z A  N R . 10. 
G eny i w a ru n k i bardzo 
p rzystępn e . 15544
P A R C E L A  (300 sążni) n ie ­
d a lek o r o g a tk i Ł y cza k o w ­
sk ie j zaraz do sprzedania . 
W iad om ość w  p on ied z ia łk i, 
ś rod y  i p ią tk i, o g od z in ie
3—4 p op o l. w  C entra li 
pończoch  I  fa u . R yn ek  19;

37067

S Y P IA L Ń  IE , J A  D A L N IE , 
s to ły  ja d a ln e , o k rą g łe , b i-  
b lj o toczk i, sprzed a je  po
cen ach  n a jn iższych  i na 
dogod n o  w a ru n k i W y tw ó r ­
n ia  m ebli, E dw arda  K le - 
baua . Z n ies ien ie , Jasn a  16 
ob ok  k ośció łk a . 37083:
D W A  U B R A N IA  m ary  nar 
kow e, sprzedam . Oss< liń­
sk ich  19, drzw i 4. 3H74

M h M
n ore  KRaJOWE i ZAGRA­
NICZNE od zi. 2.200'— na dt- 
óOdne opłaty Nowacki I Ska.
Ulica Piłsudskiego 17. 4520

P A R C E L E  do sprzedan ia  
w k ażde j ilo śc i u p . W . 
R . O g rod n ick a  23, Zam ar- 
s ty n ów . 37591:
F O R T E P IA N  śred n ie j dłu 
go ś c i, w iedeński, o k a z y j ­
n ie  do sprzedan ia . W ia ­
d om ość; B arska  3, p a rter , 
na lew o , k oło  sch od ów . — 

37091:
M A Ł Y  K O N , w ie rzch o w y , 
142 cm ., 5-letni w dobre  
rę c e  tan io  d o  sprzedan ia . 
L is ty  p od  „Konik** A d m : 
W iek u . 37614
C Z A R N Y  surdut ża k ie tow y  
z k am ize lk ą  na  s łu szn ego 
pana o lcazy jn io  do sprze­
d an ia . R om anow ieza  1. 14,
I I .  p ., m iędzy  4—5. 37842:

W IL L A  „ I r e n k a 4* w B rzu - 
ch ow ieaeh , z b laszan ym  
dachem  p rz y  ul. J a s n e j, 
w p ięk n em , słon ecznem  u - 
stronnem  p o łożen iu , b l i ­
sko p o sto ju  m ie jsk ich  a u ­
tobu sów  i s ta c ji k ole  jo# -e j 
sk ła d a ją ca  s ię  z trzech  
p ok o i, 2 kuchen, p r v d p o -  
k o jn  i o g ró d k a  ow o co w e g o  
n a d a ją ca  s ię  rów n ież  do 
zam ieszkan ia  w zim ie , — 
ca łk iem  w olna , do sprze­
d a n ia : B lu raengarten , —
L w ów , S zopen a  8, te le fon  
37-27. 37843:
K R Y M S K I p łaszcz  sprze ­
dam . Z y gm n n tow sk a  12 A  
T. p . na le w o , od g . 3—5 

37844:

DOM , 2 p o k o je , k u ch n ia , 
•/. w erandą, sprzedam  lub 
w y n a jm ę . F u  g o  w  i c z , u li ca 
B artosza  G łow a ck iego  24;

37821:
N A T Y  C IIM IA  TO W E  P R A ­
W O G R Y  I  W Y G R A N E J . 
S p rzed a jem y  jedn ą  b u d o ­
w la n ą  i jed n ą  d o larów k ę 
w 16-tu ra tach  m esięcz- 
n y ch  po 10 zł. P ow szechn a  
Un ja  K re d y to w a , L w ów , 
S yk stu sk a  8. K o n to  P , K . 
O. 409096. 37869
D W A  d om y do sprzedania  
na N ow ym  Zn iesieniu  — 
S zew czeuki 46. 37823:
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m a 
szynę do szy c ia . O bertyń- 
slca 7, le w y  p arter. 37826:
M A S Z Y N A  do p isan ia  — 
p ierw szorzędn e j m arki ok a  
z y jn ie  do sprzedania . W ia ­
d om ość: R y n e k  42, firm a
M ark iew icz, sk lep  k orzen ­
ny . 37713
S P R Z E D A M  ja d a ln ię  orze ­
ch ow ą  w p rost z p ra cow n i. 
D w e rn ick ie g o  7. 37697
S P R Z E D A M  g ro b o w ie c  — 
d w u osob ow y . L is ty  pod  
„G ro b o w ie c^  do A d  m in : 
W iek u . 37358
R EA LN O ŚĆ  p rzy  ul. B il- 
czew sk iego  z w olu  cm  m ie ­
szkaniem  4 -pok ojow em  z 
k u ch n ią  i p rzed p ok o jem  za 
raz  do sprzedania . W ia d o ­
m ość w k a n ce la r ji  ad w o­
kata L eb m a  u l. B ern ste i­
na 7. 37039 _

DOM  do sprzedan ia  przy 
ul. B ia ło h o rsk ie j 44, v ie  
a  v is  P a rów . I . k l. L w ó w  
W ia d om ość od  3—6 p op ol. 
u  w ła śc ic ie la  te jż e  re a l­
n o śc i p . R a j ty . 37796
D W IE  now e S Y P IA L N IE  
tan io  d o  sprzedania . U l.
3 -go M a ja  10, S to larn ia .

37410
T A N IO  S U K N IE , b lu zk i, 
s z la fro k i, sw etery , b ie liznę 
k o łn ie rzy k i, p o ń cz o ch y , — 
fa rtu szk i szk olne gosp od a r 
sk ie , g a rd erob ę  d z iec ię cą , 
p o le ca  S zek a lsk a , H a lick a  
nr. 12, I. p. 36606

F O R T E P IA N  k rótk i cza r­
n y , p ły ta  m eta low a sprze­
da Ł ycza k ow sk a  11 M o- 
d n iark a . 37502
W IL C Z U R Y  cz y s te j r^ sy , 
10 ty g o d n io w e  do sprzeda 
n ia . D iaezuk , pl. ju r a  5;

37789:
S A L O N IK  o b ity  brokatem  
serw antka  m ah on iow a  o- 
szk lona , tan io  do sprzeda­
nia . P o d lesk ieg o  5, p arter, 
na p ra w o . 37794:

S Y P IA L N IE  m ah on iow e, 
fra n cu sk ie , sprzeda tan io , 
S to la rn ia  B a szczyń sk iego , 
K a leeza  16, dom  w łasn y 

37737:
S P R Z E D A M  gosp od a rstw o , 
sk ła d a ją  co s ię  z 15 m or­
g ó w  p o la  w  je d n y m  k a ­
w a łk u . z b u d yn k a m i a  to 
b u d yn ek  m ieszk a ln y , s ta j­
n io  k ry te  d a ch ów k ą , s to ­
d o ła  k ry la  s łom ą , m loea r- 
n ia , k iera t, s ieczk arn ia , 
2 p łu g i, b ro n y , k n ltiw a to - 
r y , 5 k rów , 1 ja łó w k a , 2 
św iń, w ła sn y  k a m ien io łom , 
p rz y  gościń cu  rzą d ow ym , 
p rzy  los ie , 2 k ilo m e try  do 
s in e j i k o le jo w e j, ok o lica  
ś liczn a , za cen ę 5,200 do­
la rów . J ó z e f  W ią ce k . — 
S tare sio ło , poczta  Stare 
s io ło , p ow ia t  B obrk a . — 

37739:
10 S ZT U K  tokarń do m e­
talu , rozm aitych  w ie lk ości 
w n otoryzow a n ycli i bez 
m otorów , ja k o te ż  k ilk a  
w ierta rek  szy b k o b ie żn y ch , 
sprzeda  O g órk ow a  nr< 6;

20 E L E K T R Y C Z N Y C H  m o 
torów  (S iem ensa) od 1 do 
14 H P . na prąd  lw ow sk i, 
sprzeda , O górkow a nr. 6;

37802
Z N A K O M IT Y  fortep ia n  — 
m ak atę  starą , sprzedam . 
O chronek  4 A , 3 drzw i.

___________37803:
S P R Z E D A  M dom  ^ e  sk le - 
pcm  lub  bez. C ztery  u b i­
k a c je . B ork ow sk ich  nr. 18 

37807:
P Ł A S Z C Z  Z IM O W Y  rlainT 
ski do sprzedania . W ia d o - 
mn.ćr: Sap iehy RH, 1, p, od 
7—9 rano. 37810
K A N A P A , 2 fo te le . 4 k rze  
s ła , sprzedam . M ik o ła ja  3, 
drzw i 6. 37786:

K O M P L E T N E  u rządzen ie  
kuchenn e, p ierw szorzędn y  
m a terja ł i w y k on a n ie ; — 
ce n y  p rzystępn e , do na b y -  j 
ci a w  znanej ze sw ej s o l i - " 
dności firm ie  sto la rsk ie j 
L eop old a  A rendta , Ł y c z a ­
kow ska 4, ,37196

K H S Z T A  DO P I E E Ó W  
PŁYTY KUCHENNE -<M

POLECA 4784

Kami Paszartff 16.
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Farby, Lakiery, Przybory szkolne, 
Artykuły gospod.-domowe i t. p.

najkorzyst­
niej poleca 

4561 Alojzy Hutne r S U  38
JESIENNE MODELE

4787

f f jE N T O W A ^ I
Ą,1pKa NAGROBKt 

* * £ 0 0 1 1 0

Fabryka świec

„pol( r
właśc. Franciszek HAWLICZEK  

Warszawa
iii. Czerniakowska 2s, — poleca

znane patentowane

La m p k i N a gro bko w e
3 ,P O L .C iSł

w  kolorach : białe, zielone, różowo I krem owe

o  l O i  t ;
ulr'«sz( n i no rok 1930

przez zastosow anie
knotji m e t a o w o-Siw n.anagp

(knot prawnie zastrzeżony). 4673
trfe&m A  A B  C T V  lampek nagrobkowych „POLO“, 
W  l i i i  m—Ł P-, j.n | J uzyskane dzięki zastosowaniu
MMBBwwwwMiiumiiimłwm m —  knot u metalowo-bawełnianego — 

L Palą .się o 100IJ/o dłużej, 
li. Wytrzymują silny wiatr podczas palenia,
III. Palą się ładnym i równym płomieniem,
IV. Knotek po roztopieniu się całego materjała —  nie 

przewraca się. Żądajcie cenników.

Lwów, — Kopernika I. 5
TELEFON 8-59 4555 POLECA

INSTRUMENTY M UZYCZNE::
Gramofony . Płyty w olbrzymim wyborze, po na­

der przystępnych cenach. - Na 
żądanie ilustrowane cenniki: —

Tak tanio jeszcze uifc było! “U ff
Ostatnie now ości! Wybór olbrzym i!

Magazyn konfekcji tiam sfrej i m ęskiej

R. TABAK i S-ka
Lwów, ul. Łyczakowska 8, tel. 59-73.
UWAGA. Upraszamy o przekonanie się o naszych 

Dogod. warunki, cenach —  bez przymusu kupna. 4560

PŁASZCZE
dam skie

R A S L A f f l Y -  

U B RAM IA 
PALTA - - -
F ITRA itp.

L C  k a ł : £
2 P O K O J E , ła z ien k a  urno 
b low ane, z w iktero lub 
bez, zaraz do w y n a jęc ia . 
T a rn ow sk ieg o  45, 1. p ię tro  

37788:
P O K Ó J z ku ch n ią  do w y ­
n a ję c ia . D roga  L ubieńska 
nr. 12 A ,  za  czerw on ym  
m ostem , H oriszn y . 37799:
P O T lłZ K B N Y ' p o k ó j um e­
b lo w a n y  z n ie ltręp u jąccm  
w e jśc iem  o w ent. z u tr z y ­
m aniem . L iflty do A d m : 
W iek u  pod  „ P r o f .  gimn.** 

37084:
P O K O JU  k a w a lersk ieg o  z 
osobn cm  w e jśc iem , z e le k ­
try k ą , p oszu k u ję . L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow eg o  pod 
„U rzędn ik * '. 37805:
P O K Ó J k a w a lersk i, dla 
so lid n eg o  pana, zaraz do 
w y n a ję c ia . Ł ycza k ow sk a  24 
p a rter p ra w y . 37806:
P O K Ó J i k u ch n ia  do w y  
n a ję c ia . B oczna  na B ło ­
n iach , B urdzińsk i. 37811:
B A R D Z O  ła d n y  p ok ó j — 
fro n to w y , k o m fo rt , z  u ży ­
c iem  ła z ien k i, zu pełn ie  nie 
k rę p u ją co  w e jś c ie , te le fon  
d la  zam ożnego pana  lu b  
d o jo żd ża ją e e g o  p rz y  sam o­
tn e j o sob io  zaraz do w y ­
n a ję c ia . S yk stu sk a  nr. 47, 
drzw i 14. 37814:
2 P O K O J E  z k u ch n ią  do 
w y n a ję c ia . Ś lip k o , L w ów , 
obok  d w orca  Ł ycza k ow sk ie  
g o  i tartaku . 37815:
P O K Ó J u m eb low a n y , d la  
2 osób  (n a jch ę tn ie j aka­
dem ik ów ) tan io  cl o w y n a ­
ję c ia . W e jś c io  n iek ręp u ją - 
ce. K op ern ik a  3 ,' I I .  s ch o­
d y , IV . p iętro , na nraw o.

37832:
E L E G A N C K I p o k ó j z oso ' 
bnem  w ejśc iem  z te le fo ­
nem , przy, u l ic y  G łęb ok ie j 
Z g łoszen ia  1381. 37836:
D W A  e lega n ck o  u m eb lo ­
w ane p o k o je , k om fort, ła ­
z ienka , osobn e w e jś c ie , do 
w y n a ję c ia  ul. B ad cn ieh . 
L isty  pod  „Spokój** A dm : 
W iek u . 37817:

P O S ZU K U JE  s ię  lok a lu
na m agazyn , jedn a  u b i­
k a c ja , ś ród m ieście . Lksty 

rmrl ..Orzeł** do A d m in istr . 
W iek u . 37826:
DO W Y N A J Ę C IA  p o k ó j z 
k u ch n ią  lu b  2 p o k o ic  z 
k u ch n ią  na N ow em  Z n ie ­
sien iu , u l. Twann F ra n k a  
nr. 7. W ia d om ość w  m ie j 
scu  od 2—6 p o p o łu d n iu  — 
5 m inut do tram w aju .

37776
ZA  K A U C J Ą  800 zł., od ­
dam  p o k ó j z k u ch n ią  za 
czynszem  m iesięcznym  na 
Zn iesien i u, Szew czenki 19. 
u B u f fana . * 37770:

PARCELE
W  NAJZDROWSZEJ OKOLICY 37595

NA K R E D Y T  KAŻDEMU!
s ło n e c z n e , piękniie pc oione 
obok dworca Łyczakowskiego,"

Informacje w kancelarji Dra Marjana Bobrowskiego, 
Lwów, Akademicka 10, w podwórzu na prawo, II. p.

P R Z Y J M Ę  dw ie n ezen icy  
lub p n n n v  z u trzym aniem . 
L is ty  p od  „100 złn. m ie ­
sięcznie** do A d m . W inku, 

37775:
POK ÓJ um eb low any, ele- 
ganek i, na dw ie o so b y  z 
z u trzym an iem  do w y n a ­
ję c ia , Z g łoszen ia : Żu liń­
sk iego  4. parter, na p ra ­
w o. 37779:

PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE
złote, 14 karat., w najnowszych fasonach, po 
cenach najniższych, tylko u znanej firmy *538
R: GrUnuwi-g, Lwów, S» kstuskJ 4.
M agistral król. stoi. n ia sta  Lwowa.

L, M. 135102/30., W. III.
We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1930.

OGŁOSZtNfE PHZETARGU.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, rozpi­

suje przetarg publiczny na wykonanie robót 
stolarskich wewnętrznego urządzenia w szkole 
powszechnej im. M. Reja na pl. Misjonarskim 
we Lwowie. Termin otwarcia ofert naznacza 
się na dzień 19. września 1930 r. godz. 12-ta.

Formularze ofertowe za opłatą 2.—  zł. od 
egzemplarza, jakoteż wszelkie informacje otrzy­
mać można w Wydziale III. Magistratu Oddział 
budowlany. Wadjum w wysokości 5% ofero­
wanej sumy, należy złożyć w Kasie miejskiej 
i wykazać się kwitem dołączonym do oferty.

Wiceprezydent m. Lwowa 
4798 iR Z r a : w. r.

U l L E
wszelkiego rodzaju po cenach ściśle gotówkowych

m ~  MA RATY ' «
sprzedaje każdemu bez poręki, także na prowincję

Dom Rublowy „SILESIA", Lwjw
3 B R A JLO W S K A  3 4226

P R G S 2 E K  >  , i m c U "

USUWA ŃA,UPQRC2YWS2Yi

B Ó L G Ł O W Y .

Chcąc nabyć pro­
szki od boln gło­
wy z ,Kogutkiem4 
„Migreno- Nervo- 
sin“, należy żądać 
takowych w ory- 

ginalnem opakowania GĄSECKIEGO. Przy kupnie 
.Kogutków* odrzucać proszki w opakowaniu, łu­
dząco do naszych podobnem. Najlepiej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
i !  przykrość przyj­

mowanie prosz- 
ka, niech żąć a 
„Kogutków Mi-

_________  greno-Nervosin*
w tabletkach (2 tutletki odpowiadają 1 proszkowi), 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać trbletek ,1 .0 - 
GUTEK-MlGRENO-NERyOŚlN1-' W  ORYGINALN-EM 
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. 4401

d esen -a na aksam itach i na 
» »  j  IttcsSiŁC.III płaszczach pluszow ych nawet 
starych zniszczonych, odświeżam, czyszozę, przera­
biam. W olańska.Lw ów , Sobieskiego 12,tel. 17-04. 4412

Należytośó pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki ALc. „Prasa Nowa" Zakłady wyd. i g-aficzne we Lwowie.

V


